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CZrjŚG nEU EZĘD O m
Lwów, 31 marca

Porta opiera się  pretensyi księcia  
bułgarskiego do rozdawania w łasnych  
dekoracyj i zgadza się tylko na to, 
aby książę samodzielnie nadawać m ógł 
dekoracye tureckie. Jest to spór na 
pozór drobiazgowy, ale charakteryzuje 
sytuacyę, bo B ułgarya w piątym roku 
swojej państwowej egzysten cji żada 
już tego, o co dawniejsi wasale U o ­
becnię udzielni w ładcy innych pań- 
stewek półw yspu bałkańskiego upomi- 
naIi się dopiero w ostatniej chwili 
Pfzed przewidywanemu na pewne za- 
bńkłaniami wojennemi. Różnica ta w  
czasie odpowiada zupełnie różnicy, ja ­
ka zachodzi między dawną siłą  Tur- 
°yi, a obecną. Nikt zresztą w Europie 
r*ie m yśli traktować tego nieporozu­
mienia na seryo, jako ważną kw estyę  
Polityczną, bo wobec przeniesienia  
Punktu ciężkości całej sytuacyi w scho­
dniej ze Stambułu do stolic europej­
skich i zależności dalszych losów  Tur-
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Wschodzące słońce 12 wrześniu, zastało 
Sobieskiego nad listem do Marysieńki. Od 
P|'acy tej oderwały go dopiero odgłosy strza­
łów armatnich. Rozpoczęła się już walka z 
Awangardą cesarska pod wodzą generała Croy 
■Król pospieszył do leżącego nieopodal kla­
sztoru Kamedułów, w którym znajdowała się 
główna kwatera księcia Lotaryńskicgo i ele­
ktora saskiego Tutaj porozumiano się jeszcze 
0 najbliższą akcyę, poesem król wysłuchał 
'Uszy, przy której sam służył do ołtarza, pa­
kował syna swego Jakuba na rycerza, dla u- 
święcenia pamiątki największego dnia, któ­
rego dożył, nareśeie wrócił z pospiechem 
óo swej armii.

Do boju stanęło przede wszy stkiem lewe 
skrzydło, na którem znajdowały się wojska 
e®sarskie i niemieckie. Teren walki przed­
stawiał niemałe trudności dla chrześcian, al­
bowiem wzgórza, na których się rozstawili, 
"je spuszczały się całkiem jednostajnie ku 
Wiedniowi, lecz przecięte były kilku poto­
kami , spływającemi równolegle ku Dunajo­
wi , z których każdy tworzył mniejszą lub 
Większą kotlinę. Posuwająca się awangarda 
'Uusiała więc co chwila to schodzić, to wspi­
ą ć  się na górę, a zarazem pomiędzy każdym 
5 tych potoków zdobywać przestrzenie obsa- 

ż°Ue przez Turków. General Croy, któremu 
jadanie to poruczone było, miał zaledwie kil- 

batalionów cesarskich, tudzież oddział 
"bomirskiego. Pierwszą pozycyę zdobyto po 

jj^jętym oporze, z drugiej umknął nieprzy- 
aeiel przed dzielnem natarciem wojsk ce-

fskich .

Tymczasem posuwało się całe lewe

I cyi nie od jej sil’ w łasnych, lecz od 
konsteliacyi europejskiej, n ieporozu­
m ienia tego rodzaju nie wchodzą w  
rachubę. Prawo formalne jest po stro­
nie Porty tak w  tej jak i w  każdej 
innej spornej z Bulgaryą kwestyi, np. 
w sprawie zburzenia twierdz naddu- 
najskich. D yp lom acja nie zaprzecza i 
nie zaprzeczy tego, ale na razie nie 
w ystąpi pewnie z najmniejszym naci­
skiem.

W ażniejszą dla Europy jest już 
sprawa coraz w iększego rozgałęzienia  
się w pływ u rossyjskiego w Bułgaryi 
na każdem polu adm inistracyi i życia  
publicznego. Z powołaniem  Sobolewa 
do steru russycyzm  opanował B ułga- 
ryę tak, że sądząc z pozorów zew nętrz­
nych, można je będzie wziąć n iezad łu­
go za prow incję  rossyjską. Nie skoń­
czyła się bowiem  jeszcze "ta spokojna 
niejako biurokratyczna russytikacya. 
Do Bułgaryi ciągną św ieże s iły  z R os­
sy i wrzekomo w m isyi cywilizacynej 
niejako z pośw ięcenia dla dobra B u ł­
garyi. Szczególnie w  w ojskow ych in­
truzów z R ossyi obfituje dziś B u łg a ­
rya a rząd rossyjski ułatw ia im w ę ­
drówkę tern, że daje zupełną asseku- 
racye na wypadek koniecznego odwro­
tu do ojczyzny. Lata służby i aw anse  
będą uznawane po powrocie do R os­
syi, w ięc poświęcenie się jest łatw e i 
równa się racyonaluie założonej ka- 
ryerze.

Jak dalece zalaną je s t  Bułgarya  
żywiołam i rossyjskiem i, św iadczy fakt, 
że już teraz pow szechnie odzywają się  
skargi. Są one uzasadnione z podwój­
nego stanowiska. Najpierw bowiem  
Europa słysząc ciągle o posuwaniu  
kandydatów z R ossyi na najwyższe 
stanow iska, nabierać m usi przekona­
nia , że B ułgarya bynajmniej nie jest

tak rozwiniętą i dojrzałą do sam o­
dzielnej egzystencyi państwowej jak  
to głoszono w  latach 1876 i 1877. 
Po wtóre Bułgarzy zrażeni być musza 
tern, że wymykają się im z rąk naj- 
intratniejsze posady. Am bicya narodo­
w a m ożeby się nie burzyła tak bar­
dzo przeciw  suprem acyi rossyjskiej, 
szczególnie na polu cywilnej i w oj­
skowej adm inistracyi, bo do pew nego  
stopnia B ułgarya m usi być jeszcze  
kierowaną i pouczaną, ale to odbiera­
nie intratnych posad doprowadza do 
takich narzekań i wyrzutów, że w  od­
powiedzi czasem  słyszeć  już można 
z R ossyi g łosy  o niewdzięcznej B u ł­
garyi! A gdzież podziała się ta daw­
na bezinteresowna m isya cyw ilizacyj­
na i hum anitarna, o której zawsze  
m ów ili panslaw iści jako głów nym , je ­
żeli nie jedynym  m otyw ie całej akcyi 
podjętej dla oswóbodzenia B ułgaryi ? 
Dopóki sami panslaw iści tylko sta­
wiają takie wym agania w dzięczności, 
żeby Bułgarya bez oporu staw ała się 
powoli gubernią rossyjską , rzecz nie 
jest groźna. W iele jednak dawałoby  
do m yślenia E u ro p ie , jeżeliby rząd 
rossyjski podzielał podobne pojm owa­
nie wdzięczności i system atycznie dą­
żył do utrzym ania B ułgaryi pod cią­
g łą  kuratelą polityczną. Europa a nie 
Rossya, nadała B u łgaryi samodzielną 
eg zysten cję  państw ow ą i uczyń J a  to 
nie dla R ossyi, lecz dla samej B u łg a ­
ryi. Z wszelką racyą Bułgarow ie za­
strzegają się dziś przeciw przesadnej 
opiece rossyjskiej i zastrzeżenie to 
liczyć może na ogólne uznanie, bo 
zgodne jest z życzeniem  Europy, która 
nie chce, aby którykolwiek z nowych  
politycznych organizm ów półwyspu  
bałkańskiego sta ł się tylko przednią 
strażą panslawizmu.
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KOKĘ SPOIDEICTE
Berlin, 29 marca.

□  Od pewnego czasu powtarzają się 
w prasie liberalnej doniesienia, jakoby tu­
tejsze koła kompetentne rozstrząsały kwe­
styę rozwiązania parlamentu. Jako powód do 
podobnego"kroku władzy centralnej podają 
dzienniki prawpodobieństwo, że ustawa o pod­
wyższeniu pensyi wojskowym pozasłużbowym 
przez większość parlamentu będzie odrzu­
coną, jeżeli równocześnie oficerowie nie będą 
pociągnięci do podatków gminnych przynaj­
mniej w miarę ich prywatnego majątku. 
Tymczasem nie jest jeszcze rzeczą pewną, czy 
książę Bismarck odrzuci wszelki kompromis 
w tej sprawie, chociaż w piśmie wystosowa­
nym do cesarza kanclerz miał zganić, że 
generał Kamecke samodzielnie oświadczył się 
z gotowością przyjęcia wspomnianego kom­
promisu, nie poradziwszy się przedtem. Nie 
można więc jeszcze twierdzić, że rząd pod 
żadnym warunkiem nie zgodzi się na czę­
ściowe pociągnięcie oficerów do podatków 
gm innych; a przypuściwszy nawet, że usta­
wa z tego powodu nie pozyska większości w 
parlamencie, to jeszcze wątpić należy, czy 
to będzie hasło stosowne do wyborów no­
wych. Byłaby to tylko woda na młyn — 
opozycyi.

Wiadomo, że parlament niedawno z gó­
ry odrzucił budżet na rok etatowy 1884/85, 
który mu został przedłożony równocześnie z 
budżetem na rok 1883/84. Ponieważ rok eta­
towy rozpoczyna się z dniem 1 kwietnia, 
nrzeto rząd jest foimalnie uprawnionym do 
przedłożenia budżetu na rok 1884/85 już te­
raz. W rzeczy samej będzie budżet ten nie­
bawem przedłożony na nowo, z pewnemi ko- 
niecznemi poprawkami. Parlament byłby w 
niemiłem położeniu, gdyby natychmiast miał 
przystąpić do nowych obrad budżetowych, 
skoro ostatnie niedawno się dopiero ukoń­
czyły. Tymczasem ciało ustawodawcze obfi­
ty ma materyał do pracy; wspomnę tylko o 
projekcie utworzenia kas dla robotników cho­
rych, nad którym komisya prace swoje już 
ukończyła, i o projekcie zabezpieczenia ro­
botników okaleczałych. Nadto ma sejm pru-

skrzydło naprzód. Książę Lotaryński uszyko­
wał je na nowo. Z dalszemi krokami posta­
nowił jednak wstrzymać się aż do przymar- 
szu oddalonego jeszcze skrzydła prawego, tj. 
Polaków wraz z kilku batalionami przydzie­
lonych im wojsk cesarskich. Na chwilę spo­
częła więc walka. Było to między pierwszą 
a drugą godziną popołudniu

Z niecierpliwością spoglądało całe woj­
sko ku wzgórzom, na których pojawić się 
mieli Polacy. „Kiedy ich wreście — mówi 
współczesny sprawozdawca — spostrzeżono 
około godziny drugiej na zrębie lasu Dorn- 
bachskiego, wydali cesarscy gwałtowny okrzyk 
radości, który na Turkach wywarł widoczne 
wrażenie.^ Spoczywający dotychczas żołnierze 
zerwali się bez pobudki, bez rozkazu; wielu 
trzeba było płazować, żeby nie występowali 
z szeregów i nie rzucali się natychmiast na 
nieprzyjaciela “

Spostrzegłszy przybycie Polaków, po­
częli Turcy koncentrować swe siły przeciw­
ko nim, przesuwając nawet wiele oddziałów 
z tej strony, która" stała naprzeciw lewego 
skrzydła clirześciańskiego. Król wysłał na­
przód husaryę, która w największym pędzie 
rzuciwszy się' na muzułmanów, sprawiła po­
śród nich znmięszanie. Wzmocnieni wszakże 
przez nowe posiłki, uszykowali się Turcy na 
nowo, dzielny stawiając opór. _ Wtedy rozpo­
czął się znany manewr Polaków, zastosowy- 
wany tak często z pomyślnym skutkiem. 
Zmyślając ucieczkę, pociągnęli za sobą nie­
przyjaciela, ażeby nań potem natrzeć na no­
wo. Powtórzono fortel trzykrotnie, aż wre­
ście ku wielkiej radości sprzymierzonych zdo­
byli pozycyę. Walka t a , która na nieobzna- 
jotnionycfi dziwne z początku wywarła wra­
żenie, sprowadziła pożądany sku tek : pomię­
dzy Turkami zapanowało przerażenie.

Zdobycie wzgórza pozwoliło Polakom 
s ta n ą ć  w równej linii z wysuniętem poprze­
dnio lewem skrzydłem wojsk chrześciańskich. 
Turcy pod Ibrahimem baszą wytężyli jeszcze

raz wszystkie swe siły przeciw Sobieskiemu. 
Zacięta walka trwała przez dłuższy czas, g y 
wtem Ib rah im , dowiedziawszy się, ze 
skrzydło wtargnęło już do obozu od s y 
Doblingu, obawiając się, by go ni»p:rzyja 
ciele nie'zaskoczyli z ty łu , c b
do odwrotu, pozostawiając 
wojenne miejscu. Przy os a p  ^

Z t Zdobyto około 200 
U ał i / J L o o  ległych po stronie chrzesemn- 
S  o S t l  500, po S tron ie  tarę-

ckiej ^ ? ° - Sobieski f ani książę Lotaryński 
nie mogli pomyśleć o ściganiu nieprzyjacie- 
la Wojska były zanadto zmoczone, samo 
zwycięstwo wydawało się zanadto łatwero, 
tak że obawiano się jakiegoś podstępu ze 
strony Turków. Odwrót wojsk tureckich nie 
musiał więc nastąpić w zupełnym nieładzie. 
Główna masa cofała się w porządku, nie od- 
daiiwszy się pierwszego wieczora dalej jak 
na milę od miasta. Tylko luźne oddziały pę­
dziły przed siebie w dzikim popłochu i z ta­
kim pospiechem , że najbliższego poranku 
oparły się aż o Raab. Zrobili więc w ciągu 
jednej nocy te d rogę, którą w iipcu Kara 
Mustafa odbył zaledwie w ciągu dni ośmiu.

Nazajutrz rano Sobieski, oglądnąwszy 
namioty wielkiego wezyra, zwrócił kroki ku 
miastu. Na drodze powitał go hr. Starhem- 
berg, a niebawem pojawili się jeszcze obaj 
elektorowie i książę Lotaryński. Książę pro­
jektował rzucić się natychmiast w pogoń za 
nieprzyjacielem, ale Sobieski, zwróciwszy u- 
wagę jego na zmęczonych pospiesznomi mar­
szami żołnierzy, zażądał kilku dni wypoczyn­
ku. Król objawił następnie życzenie udania 
się do miasta. Propozycya ta wywołała u 
wszystkich obecnych wodzów cesarskich wi 
doczne niezadowolenie, pragnęli oni bowiem, 
ażeby król polski nie wjeżdżał do stolicy 
przed cesarzem, który, otrzymawszy wieść o 
zwycięstwie, zbliżał się n a  statku szybko ku

Wiedniowi. Z wewnętrzną więc niechęcią 
przystali na projekt królewski. Przy wjeździe 
rozkazał król nieść przed sobą zieloną cho­
rągiew turecką, zdobytą w obozie, którą w 
Belgradzie Mahomet IV wręczył był wiel­
kiemu wezyrowi. Pojawienie się króla w mie- 

j ście wywołało wielki entuzyazm między lu­
dnością. Tylko usposobienie dygnitarzów po­
zostało chłodne. Król, spostrzegłszy to, opu­
ścił stolicę jeszcze przed przybyciem cesa­
rza i rozkazał dnia następnego przenieść o- 
bóz do Sehwechatu.

Tegoż samego dnia przybył cesarz do 
Wiednia. Pod wieczór stawił się u niego 
podkanclerzy polski z gratulaeyami i kilku 
podarkami od Sobieskiego. Cesarz nie przy­
ją ł posła , lecz wysłał do króla br. Schaf- 
gotscha z zaproszeniem do osobistej rozmo­
wy. Spotkanie obu monarchów przedstawia­
ło pewne trudności, których źródło leżało 
w- międzynarodowym ceremoniale, posunię­
tym do najdelikatniejszych subtelności w cza­
sach Ludwika XIV. Pomiędzy władcami cbrze- 
śeiańskimi należało się cesarzowi rzymskie­
mu pierwszeństwo według ogólnie przyjętych 
zasad; rola Sobieskiego, jako oswobodziciela 
Wiednia wymagała znowu pewnych ustępstw. 
Chodziło o wynalezienie środka, któryby ce­
sarza nie zmuszał do drastycznego uchybie­
nia zasadom ceremoniału wobec elektorów i 
innyeh dygnitarzów państwa. Sobieski zro­
zumiał położenie i przedłożył następujący 
plan Schafgotschowi: „W chw ili, w której 
cesarz zbliży się do mego obozu, wyjadę mu 
naprzeciw ; powitamy się obaj , siedząc na 
koniach , ja po stronie mojej a rm ii, cesarz 
po stronie swoich ; cesarz otoczony elektora­
mi , ja  w towarzystwie syna i senatorów.“

Spotkanie nastąpiło przed południem 
dnia 15 września. Najprzód przemówił ce­
sarz , dziękując królowi i wojsku za trudy, 
poczem odezwał się Sobieski, podnosząc z 
naciskiem, że działał w poczuciu obowiązku 

prawowierny syn kościoła chrześciań-
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ski do załatwienia także ważne projekta, za­
prowadzające pewne modyfikacye w ustawo­
dawstwie o samorządzie prowincyalnym i 
powiatowym, tak iż skwary letnie położą ko­
niec pracom parlamentarnym, nim rząd bę­
dzie mógł parlament postawić przed kwe- 
styą, co począć z nowym budżetem. Sądzę 
przeto że i ta sprawa nie mogłaby pocią­
gnąć za sobą rozwiązania parlamentu. Nie­
potrzebnie dodają dzienniki liberalne zwo­
lennikom swoim otuchy, aby nie lękali się 
takiego kroku, któryby się tylko przyczynił do 
wskrzeszenia liberalizmu i do utworzenia 
„wielkiej partyi liberalnej".

Provinzial Correspondenz tłumaczy dziś 
szeroko czytelnikom swoim — są to prze­
ważnie włościanie i czytelnicy drobnych 
dzienniczków, dla których organ rządowy fi­
guruje jako dodatek — że właściwie tylko 
korona ma prawo odroczenia sesyi parla­
mentarnych a nie parlament. Nikt nie za­
przeczył tego prawa, lecz wiadomo, że w 
parlamencie i w sejmie chodziło jedynie o 
naznaczenie posiedzeń w taki sposób, iżby je ­
dno i drugie ciało ustawodawcze spokojnie 
mogło załatwiać prace swoje. Prezydenci 
parlamentu i sejmu nie myśleli nawet o tern, 
aby ubliżyć prawom korony. Po cóż tedy 
drażni prasa inspirowana parlament? Po cóż 
wywołują wilka z lasu i nastręcza choćby 
pozór tylko do zarzutu, że chodzi o ścieś­
nienie znaczenia reprezentacyi narodowej? 
Lepiej byłoby, gdyby takie artykuły nie dru­
kowały się, i aby nie ogłaszano takich po­
lemik, jak n. p. owa przeciw mowom Euge- 
niego Richtera o nadużyciach i niewłaści- 
wościach w armii niemieckiej. Na takie a r­
tykuły odpowiada prasa opozycyi postępowej 
w właściwy jej sposób, przez co tylko pod­
nieca się niechęć przeciwko wojsku, obok 
niechęci przeciw postępowcom. Słusznie na­
pomina Kreuzztg., że oskarżenia postępow­
ców wytworzą militaryzm jako reakcyę prze­
ciwko parlamentaryzmowi, lecz i prasa rzą­
dowa dobrzeby robiła, gdyby nie wywoły­
wała antagonizmu dotąd nie istniejącego je ­
szcze na szeroką skalę.

Sprawa 1’   ::
w R a d z i e  p a ń s t w a .

II.
W r. 1857 kwestya amortyzacyi porę­

czonych przez skarb obligaeyj indemnizacyj-* 
nych stała się tak pilną, że dalszej zwłoki 
już nie cierpiała. Do wypracowania planu 
amortyzacyjnego trzeba było znać ściśle ca­
ły dług. Z dochodzeń pokazało się, że dług 
ten na Galicyę cała wraz z Krakowem wy­
nosi 92,030.516 złr" m. k., czyli 96,632.042 
złr. w. a. Do umorzenia sumy tej w latach 
40 okazała się potrzebną dorocznie kwota 
5,342.500 złr. m. k., czyli 5,609.625 złr. w.
a., w co jednak nie wchodzą koszta admi- 
nistracyi, obliczone na 178.874 złr. m. k., 
czyli 187.818 złr. w. a. rocznie. Zarazem a- 
toli pokazało się, że nałożonych krajowi do­

skiego. Z listu cesarskiego, pisanego jeszcze 
tego samego dnia wynika, że Leopold zado­
wolony był z przebiegu całej rozmowy. So­
bieski pisząc kilka dni później, wyraża się 
z pewną niechęcią o całej sprawie. Zaszły 
więc albo przy spotkaniu albo w najbliż­
szych dniach pewne okoliczności, które go 
niemile dotknęły. Autor tłómaczy rzecz w 
ten sposób : Król czuł się urażonym , że 
Leopold nie uchylił przed nim kapelusza, do 
czego wszakże nie zobowiązywał go ceremo­
niał także i wobec elektorów, których współ­
czesne prawo międzynarodowe stawiało na 
równi z królami. Do tego przyłączyła się go­
rycz z powodu postępowania z żołnierzami 
polskimi. Książę Lotaryński nie starał się o 
ich wyżywienie, a Starhemberg nie wpuszczał 
zgłodniałych do miasta. Przyczyną tego była 
pewna niechęć, jaka niebawem zapanowała 
przeciw Polakom , a to przedewszystkiem z 
powodu wspomnianego już wyżej wjazdu So­
bieskiego do W iednia przed cesarzem i z po­
wodu niestosunkowo większego udziału Po­
laków w łupach tureckich.

Tymczasem wieść o odsieczy wiedeń­
skiej napełniła cały świat chrześciański nie­
wymowną radością; obchodzono ją wszędzie 
w sposób uroczysty. Tylko w Wersalu powi­
tano ją  jako klęskę i to jako klęskę niespo­
dzianą. Rozbiła ona cały gmach planów Lu­
dwika" XIV, który z tylu trudnościami sta­
wiał od lat wielu , a była dlań tem przy­
krzejszą , że musiał teraz ratować pozory, 
udając przed opinią chrześciaństwa, jakoby 
nigdy nie życzył sobie upadku Wiednia, ani 
współdziałał w tym celu.

Podobne wrażenie wywarła wieść o klę­
sce na Mahometa IV, który dotychczas je­
szcze przebywał ciągle w Belgradzie. Usunął 
on wszelką służbę od siebie, przez kilka dni 
nie pokazywał się nikomu na oczy; w pier­
wszym zapędzie gniewu miał nawet zamiar 
wygnać z Konstantynopola wszystkich po­

datków do podatków, wynoszących wówczas 
3372 krajcara od złotego mon. konw., ż a ­
dną miarą podwyższać już nie można; a po­
nieważ dodatki te wraz z innemi drobnemi 
dochodami funduszu indemnizacyjnego da­
wały niewiele nad połowę owej potrzeby do­
rocznej, przeto rząd musiał obejrzeć się za 
innym jeszcze dochodem dla tegoż funduszu. 
Namiestnictwo wystąpiło wobec rządu cen­
tralnego z przedstawieniem, które w moty­
wach rządowych do projektu teraźniejszego 
jest streszczone jak następuje: „W skutek 
stanu rzeczy r. 1848 ze względów politycz­
nych zniesiono wszelką robociznę i powin­
ności poddrńcze w Galicyi patentem cesar­
skim z dnia 17 kwietnia r. 1848 i okólni­
kiem gubernialnym z dnia 22 kwietnia roku 
1848 z wyraźnem zapewnieniem wynagro­
dzenia kosztem państwa. W skutek przerzu­
cenia całego ciężaru wynagrodzenia nakraj, 
Galicya w porównaniu z innemi krajami by­
łaby p o d w ó j n i e  o b c i ą ż o n a ,  bo płaciła­
by nie jak inne kraje tylko jednę trzecią, 
lecz dwie trzecie wartości powinności urba- 
ryalnych. Chociażby to można usprawiedli­
wić, że państwo niezupełnie dotrzymało za­
pewnienia danego patentem cesarskim z dnia 
17 kwietnia r. 1848, to przecież zasady spra­
wiedliwości i słuszności wymagają, żeby nie 
obciążać Galicyi w celu pokrycia indemniza- 
cyi więcej od innych krajów. Skarb pań­
stwa przeto ze względu na postanowienia 
tegoż patentu jest zobowiązany do ponosze­
nia co najmniej tej drugiej części, która w 
innych krajach koronnych cięży na zobo­
wiązanych, t. j. na chłopach, a w ten spo­
sób skarb i tak jeszcze o połowę mniejszy 
ponosiłby ciężar, niż ponosić zamierzano w 
skutek pierwotnego zapewnienia.“ Tyle mo- 
tywa rządowe; od siebie dodajemy, ża na­
miestnictwo projektowało podwyższenie ceł 
na zboże i mąkę i podwyższenie cen soli.

W skutek tego przedstawienia nam iest­
nictwa rozpoczęły się narady w łonie rządu 
centralnego, a raczej pertraktacye między 
ministrem spraw wewnętrznych br. Bachem 
a ministrem skarbu br. Bruckiem. Projektu 
namiestnictwa nie przyjęto wprawdzie, ale 
z pisma br. Bacha do br. Brueka wynika, 
że autor patentu z d. 17 kwietnia r. 1848 
najzupełniej podzielał zdanie namiestnictwa, 
iż skarb państwa winien ponosić cały ciężar 
indemnizacyjny, i że skoro z ważnych przy­
czyn politycznych nie można cofać darowi­
zny uczynionej chłopom galicyjskim, skoro 
nie można pociągnąć ich do ponoszenia po­
łowy ciężaru, jak w innych krajach, Galicya 
jako kraj nie powinna przynajmniej gorzej 
być postawiona od innych krajów. Br. Bach 
proponuje tedy ministrowi skarbu , aby wy­
znaczono doroczną, na lat 40 subwencyę, 
zbliżoną przynajmniej do połowy dorocznej 
potrzeby galicyjskiego funduszu indemniza­
cyjnego, a mianowucie subwencyę w ilości 
2,500.000 zł. mon. konw. Minister skarbu 
br. Bruck zgodził się na propozycyę mini­
stra spraw wewnętrznych, pod tym atoli 
warunkiem, że wyznaczy się z skarbu nie 
„subwencyę", lecz „dopłatę (Beiirag) nieo- 
procentowaną z pretensyą zwrotu", dodając 
jednak, że gdy się polepszy sytuacya finan­
sowa , będzie można zrzec się tej zastrzeżor

słów chrześciańskich, za to, że zdradzili je ­
go plany i przygotowania swym państwom. 
O właściwym sprawcy nieszczęścia nie miał 
jeszcze wyobrażenia. Kara Mustafa umiał się 
zabezpieczyć. W sprawozdaniu swem do su ł­
tana zwalił całą winę na Ibrahima baszę, 
a obawiając się , ażeby tenże nie zdradził 
wszystkich jego błędów strategicznych , ka­
zał go udusić wraz z dwoma innymi ba­
szami.

Działo się to już w obozie pod Raa- 
bern , dokąd się cofnęły wojska tureckie.

Sprzymierzeni wyruszyli przeciwko nim 
dnia 18go września. Polacy stanowili teraz 
aw angardę; centrum uszczupliło się z powo­
du odmarszu wojsk sask ich , frankońskich, 
szwabskich i kawaleryi bawarskiej. Król ży­
czył sobie uderzyć wprost na B udę; prze­
ciwko temu oświadczył się jednak książę Lo 
taryńsk i, wskazując jako pierwszy cel zdo­
bycie twierdz Neuhausel albo Ostrzyhomia i 
ważnej pozycyi Parkan. Wiadomość, że Kara 
Mustafa zgromadził dokoła Budy 35.000 wojska, 
tudzież okoliczność, że na lewym brzegu Du­
naju stał jeszcze Tokely z rokoszanami, skło­
niła króla do ustępstwa.

Spotykamy się ted y  z pierwszym kro­
kiem zaczepnym połączonej armii cesarsko- 
polskiej Byłoby jednak niewłaściwą rzeczą 
wnioskować ztąd, że owa d łu g a , szesnasto­
letnia w ojna, która się ciągnęła aż do po­
koju karłowickiego, była już obecnie rzeczą 
stanowczo udecydowaną. Na to wpłynął do­
piero najbliższy zwrot wypadków.

Po zwycięstwie wiedeńskiem nie bra­
kło wprawdzie zachęty dla cesarza do roz­
poczęcia ofensywy przeciw Turkom. Z naj­
większym naciskiem działał nan w tym kie­
runku papież Innocenty XI. Mniemał on, że 
mu jest przeznaczonem rozwiązać nareszcie 
wielkie zadanie, do którego dążyła stolica 
apostolska jeszcze od czasów Grzegorza VII: 
utworzyć koalicyę wszystkich lub przynaj­

nej pretensyi zwrotu. W ten to sposób przy­
szło do skutku owo najwyższe postanowie- 
z d. 13 października r. 1857, które po dziś 
dzień jeszcze stanowi prowizoryczną normę 
stosunku skarbu państwa do galicyjskiego 
funduszu indemnizacyjnego, rozporządzenie 
po dziś dzień jeszcze nigdzie zresztą nieo- 
głoszone, a więc w całości też n ieznane, 
z którego też motywa rządowe do przedło­
żonego Radzie państwa projektu o ugodzie 
z Galicya przytaczają ten tylko ustęp, który 
w drodze służby wewnętrznej rząd w roku 
1857 podał namiestnictwu do wiadomości. 
Wedle ustępu tego (stanowiącego punkt c. 
nieznanego w całości najwyższego postano­
wienia) amortyzacya obligaeyj indemnizacyj- 
nych ma się zacząć w Galicyi wschodniej 
d. 30 kwietnia r. 1858, w zachodniaj d. 3l 
października tegoż roku, a trwać lat 40, 
w którym to celu „z finansów państwa ma 
się na pokrycie potrzeb indemnizacyjnych 
w Galicyi dawać nieoprocentowaną dopłatę 
(.Beitrag) roczną 2,500.000 zł. monetą konw" 
z zastrzeżeniem pretensyi do zwrotu (unter 
Vorbehalt des Ritckzahlungs - AnsprucJies) i 
z tymczasowem zawieszeniem zwrotu i opro­
centowania zaliczek (Vorschusse) dotychczas 
dawanych; resztę zaś pokrywać się ma stó- 
sownemi dodatkami do podatków bezpośred­
nich". Przytoczywszy ten ustęp, motywa 
rządowe dodają zaraz kom entarz: „Pertrak­
tacye, które toczyły się między interesowa- 
nemi m inisterstw am i, a na których opiera 
się to najwyższe postanowienie, wskazują, 
że co do wspomnianej nieoprocentowanej 
dopłaty skarbowej zastrzeżono sobie wpraw­
dzie pretensyę zwrotu, że jednak zbadanie 
w przyszłości kwestyi całkowitego lub czą­
stkowego odpisania tych dopłat skarbowych 
bynajmniej nie miało być wykluczone".

Stwierdziwszy, że wedle powyższej nor­
my postępuje się dotychczas, że mianowicie 
także od pierwszej chwili właściwej ery kon­
stytucyjnej Rada państwa corocznie uchwala 
21/, miliona zł. mon. konw. czyli 2,625.000 
zł. wal. austr., motywa rządowe przechodzą 
do obszerniejszego od powyższych wywodów 
prawniczych przedstawienia rokowań z sej­
mem.

W r. 1861 rozpoczęły się stosownie do 
statutu krajowego rokowania między rządem 
a reprezentacyą kraju o oddanie funduszu 
indemnizacyjnego w zarząd krajowy. Motywa 
pomijają pierwsze dwie fazy rokowań a na­
wiązują dopiero do trzeciej fazy i przytaczają 
z niej trzy punkta obszernej uchwały sej­
mowej z dnia 28 lutego r. 1866, w której 
sejm, stając zasadniczo zuowu na gruncie 
patentu z dnia 17 kwietnia r. 1848, czyni 
jednak tylko objęcie funduszu indemnizacyj­
nego w zarząd krajowy zawisłem od warun­
ków następujących : a) jeżeli skarb państwa 
zobowiąże się do opłaty p o ł o w y  każdorocz­
nej potrzeby w kapitale, rentach, procentach 
i kosztach zarządu (a więc do opłaty więk­
szej niż jest doroczna dopłata 2,625.000 zł 
w. a.) b) jeżeli skarb państwa zrzeknie się 
wszelkich pretensyj do zwrotu wszystkich 
subweneyj nieoprocentowanych i oprocento­
wanych; c) jeżeli skarb państwa przyjmie 
na siebie obowiązek zasilania kasy funduszu

mniej większej części państw chrześciańskich, 
ażeby zgnieść potęgę Osmanów i na wscho­
dzie zatknąć krzyż na miejsce półksiężyca. 
W dążeniu tem znalazł papież poparcie ze 
strony Rptej weneckiej, co prawda z od­
miennych pobudek. Poseł wenecki w Wie­
dniu Dominik Contarini zachęcał także do 
dalszej walki z Turkami, chcąc w ten spo­
sób zapewnić swej ojczyźnie w związku z in­
nymi potężnymi sprzymierzeńcami tem ła­
twiejszą sposobność odzyskania Kandyi.

A jednak cesarz nie miał zupełnej swo­
body działania. Od zachodu groził ciągle 
Ludwik i jemu i jego sprzymierzeńcom. 
Przeciw tym ostatnim rozpoczął już nawet 
nowe kroki nieprzyjacielskie, rozkazując woj­
skom swym wkroczyć do Belgii. "Wzgląd ten 
wpłynął na cesarza, że mimo zwycięstwa, 
pierwszy poczynił kroki do pojednania z Tur- 
cyą. Rzecz działa się oczywista w najwięk­
szej tajemnicy, i pozostała nią dla współ­
czesnej dyplomacyi zarówno, jak i dla pó­
źniejszych historyków. Dopiero autorowi 
udało się na podstawie znalezionego luźnego 
zapisku w archiwum państwowem wiedeń­
skiem sprawdzić, że w istocie dwór cesar­
ski usposobiony był pojednawczo wobec Tur­
ków. Ale klęska wiedeńska nie złamała du­
my Kary Mustafy. Dusza jego napełniona 
była chęcią zemsty za poniesioną hańbę. 
Przyjmując zgodę, mógł jeszcze usunąć dal­
sze szkodliwe następstwa chybionego planu 
swojego; odtrącając podaną rękę, ściągnął 
burzę wojenną na Turków, ku własnej zgu­
bie i państwa swojego niekorzyści.

Najbliższy fakt mógł zresztą utwierdzić 
wielkiego wezyra w tem przekonaniu, że 
słusznie postąpił, wybierając dalszę. walkę. 
Mówimy tu o pierwszej bitwie pod Parka­
nami. Armia chrześciańska zaniechała pier­
wotnego zamiaru zdobywania Neubauslu, na­
tomiast postanowiła operować przeciw Ostrzy- 
homiowi, w którym to celu wszakże potrze- i

indemnizacyjnego zaliczkami zwrotnemi na 
ten wypadek, gdyby przez niedobór w do­
datkach do podatków kasa znalazła się w nie­
możności uiszczania się z przypadających 
wypłat.

Rząd ówczesny okazał się przychylniej­
szym reprezentacyi kraju od poprzedniego 
Komisarzowi swemu w sejmie kazał oświad- - 
czyć, że nie może na własną rękę zmieniać 
unormowanego sposobu uposażania galicyj­
skiego funduszu indemnizacyjnego, że jednak 
gotów jest wnieść do Rady państwa projekt 
ile możności uwzględniający życzenia sejmu. 
Jest to szczegół nie wymieniony dotychczas, 
ile nam wiadomo, w żadnem z dziełek o ga­
licyjskim funduszu indemnizacyjnym. Nie 
wspomina o nim ani memoryał Wydziału 
krajowego do ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 19 grudnia r. 1876, ani dr. Zybli- 
kiewicz w swej broszurze p. t Indemnieacya, 
ani autor Sum galicyjskich, która to broszura 
ten sam przedmiot traktuje najobszerniej. 
Dlatego z wdzięcznością przyjmujemy wzmian­
kę o szczególe tym w motywach rządowych 
do wniesionego teraz projektu.

Uchwałę sejmową, z której trzy pun­
kta najważniejsze powyżej są przytoczone, 
rząd podał do wiadomości Najj. Panu dnia 
7 lipca r. 1866, a Najj. Pan najwyższem po­
stanowieniem z dnia 10 września r. 1866 po­
lecił rządowi wygotować i przedstawić do 
najwyższego zatwierdzenia projekt o subwen- 
cyonowaniu galicyjskiego funduszu indem ni­
zacyjnego _ przez skarb państwa, tudzież o 
sposobie, jak postąpić z kwotami, które skarb 
już na ten cel wydał. W skutek tego n a j­
wyższego postanowienia toczyły się w łonie 
rządu narady, ale dopiero w r. 1868 za tak 
zwanego burger ministerstwa zapadła na radzie 
ministrów uchwała, która nie uznała wszyst­
kich postulatów sejmu za niefcwalifikujace 
się _ do przyjęcia, lecz sformułowała nowy 
wniosek co do uregulowania stosunku skar­
bu do galicyjskiego funduszu indemnizacyj­
nego, który po przyjęciu przez sejm miał 
być przedłożony Radzie państwa. Był to wnio­
sek w formie ugody, której punkta przyta­
czają motywa rządowe, jak następuje:

a) Funduszom indemnizacyjnym wscho­
dnio- i zachodnio - galicyjskiemu razem do­
tychczas udzielana bezprocentovra zaliczka ze 
skarbu państwa w łącznej kwocie 2,625.000 
zł. w. a. rocznie dla obu funduszów ma być 
wypłacaną tymże tunduszom, począwszy od 
dnia 1 stycznia r. 1868 już nie tytułem za­
liczki, lecz tytułem bezzwrotnej subwencyi 
aż po koniec r. 1897.

b) W r. 1898 ma być udzieloną poło- | 
wa tej subwencyi, zważywszy, że spłata wy­
losowanych obligaeyj funduszu indemnizacyj­
nego wschodnio-galicyjskiego kończy się już
z rokiem 1897, obligaeyj zaś funduszu inde­
mnizacyjnego zachodnio - galicyjskiego w r. 
1898.

c) O ileby w skutek niedoboru w przy­
chodach z dodatków do podatków fundusze 
indemnizacyjne galicyjskie nie były w mo­
żności zupałnego zadość uczynienia swym 
zobowiązaniom, udzielać im będzie państwo 
zwrotne i pięcia od sta oprocentowane zali­
czki z skarbu państwa.

ba było przedewszystkiem opanować Parka­
ny. W pierwszych dniach października prze­
kroczyła konnica polska V\ ag ę ; piechota ce­
sarska stała jeszcze w znacznem oddaleniu 
na wyspie Schutt. Według planu nie miał 
król posuwać się dalej, dopóki nie przybędzie 
piechota. Uniesiony wszakże animuszem wo­
jennym^ nie czekając przybycia reszty armii, 
rzucił się d. 7 października na wojsko tu­
reckie pod Parkanami. Przeważna siła nie­
przyjaciela i gwałtowny opór, który stawił, 
rzuciły Polaków w ucieczkę. Daremne były 1 
usiłowania króla, który zachęcał swoich przy­
kładem i słowem do oporu i porządku. Klę­
ska była dotkliwą, a smutne jej skutki od­
wróciło dopiero nadejście pozostałej armii 
chrześciańskiej. Wielu z wojska polskiego 
żądało zaprzestania dalszego marszu i rozło­
żenia się w leżach zimowych, ale Sobieski 
zawołał: „Chcecież hańbą pod Parkanami
zakończyć kampanię ? Przerażenie z was 
mówi. W najbliższych dniach można wszystko 
napraw ić!“ Słowa króla wywarły należyte 
wrażenie i dodały zwątpiałym odwagi.

Sobieski nie bez słuszności mówił o 
kilku dniach, w ciągu których hańba zmyć 
się da. Już dnia 9 września uderzyła po­
łączona armia na nieprzyjaciela po raz wtóry 
pod Parkanami i zadała im straszliwą klę­
skę. 6 — 7000 zginęło na miejscu lub uto­
nęło w Dunaju, kilkuset dostało się do nie­
woli, reszta w dzikim popłochu uciekła.

Moralny skutek zwycięstwa pod Par­
kanami był bardzo doniosły. Wielu magna­
tów węgierskich stawiło się w obozie z 0- 
świadczeniem swej wierności dla cesarza. Co 
większa, miasto Ostrzyhom poddało się bez 
oporu. Po stu czterdziestu latach zabłysnął 
znowu po raz pierwszy krzyż na świątyniach, 
które nosiły dotąd półksiężyc Teraz dopiero 
rozłożyło się wojsko na leże zimowe.

Oswald  B alzer

^



d) Zarząd funduszów indemnizacyjnych 
będzie oddanym Wydziałowi krajowemu ści­
śle w tych samych warunkach, w jakich te 
fundusze oddane zostały w innych prowin- 
c ja A  .  ^  W , * M *  krajowych.

e) Co się tyczy jednak dalszego żąda- ^ ustrTj W łoch, i tak dalej mówił. „w. _ 
nia sejmu galicyjskiego o redukcyi, a wzglę- J nr , 0t.n insno i
dnie odpisaniu zaliczek już otrzymanych, w 
wspomnianej uchwale rady ministrów wypo­
wiedziano, że na teraz przynajmniej nie 
można zgodzić się na to, skoro zaliczki te 
stanowią actimm finansów centralnych (t. j. 
wspólnych austro-węgierskich), a ztąd po­
trzeba naprzód rozrachowac się z Wę­
grami.

I dosłownie w sprawozdaniu z obrad Izby. 
Najważniejszym jest ustęp o stosunkach 
Włoch do obu środkowo-europejskich mo­
carstw. Mancini powtórzył dosłownie oświad

, czenie hr. Kalnoky’ego, złożone swojego cza 
u  zi„„„Vi „ fit-.osnnkacl

Tego punktu e) nie ma wprawdzie w 
tak zwanym projekcie Bresila, wniesionym 
&a sejm w r. 1868, ale ustnie wypowiedział 
to sarno komisarz rządowy w rozprawach 
sejmowych nad projektem.

Nie chcąc wychodzić poza ramy moty 
jó w  rządowych do przedłożonego teraz Ra­
dzie państwa projektu rządowego, powstrzy­
mujemy się od przedstawienia tu długich i 
zawisłym rokowań, które na podstawie pro­
jektu z r, 1868 i zapadłej o nim uchwały 
sejmowej toczyły się między Wydziałem kra- 
j°wym a rządem aż do końca lutego r. 1871, 
motywa rządowe zaś zaznaczają tu tylko, że 
wydział krajowy nie chciał odstąpić od za- 
Sady, iż skarb państwa powinien zrzec się 
^fszelkich pretensyj, zwrotu subwencyj i za­
liczek bądź oprocentowanych, bądź nieopro- 
eentowanych, które płacił aż do dnia odda­
nia funduszu indemnizaeyjnego w zarząd 
krajowy, i że rokowania te nie odniosły
skutku

JÓZEF Gl INKIEWICZ.

Austryi do wioujuj * i/»u 0 
n ister austryacki potwierdził przeto jasno i 
dobitnie istnienie aliansu pomiędzy Włocha­
mi , Austryą i N iem cam i, dlatego też nie 
powiem nic więcej w tym, przedmiocie a je ­
stem tego pewny, że Izba oceni pobudk 
mojej rezerwy. To połączenie jednakże , ta 
serdeczność stosunków ma swój c e l , który 
w najwyższym stopniu odpowiada zasadom 
prawa, nie zagraża nikomu a przynosi ko­
rzyść ogólnym interesom. Położenie to ni 
może nikogo niepokoić, bo ma wyłącznie na 
celu zażegnanie niebezpieczeństw z zagrani 
cy, stanowi więc rękojmię pokoju europej­
skiego. Utrzymanie i rozwój tych stosunków 
stało się potrzebą ogromnej większości na­
szego kraju , która przekonuje się, że wśród 
obecnych stosunków Europy ścisłe połącze­
nie Włoch z Austryą i Niemcami jest nie­
odzowną koniecznością1*. Mówca zapewnił 
następnie, że pewne znane wypadki nie za­
mąciły dobrego porozumienia , i tak zakoń­
czył : „Zresztą korzyści takiego przymierza 
mogą rozwijać się tylko powoli i z biegiem 
czasu; życzę sobie, pragnę i mam to prze­
świadczenie, że Włochom nie grozi żadne 
na zewnątrz niebezpieczeństwo , gdyby jed ­
nak miała kiedyś nadejść chw ila, w której 
Włochy byłyby zmuszone bronić swoich po­
siadłości , wtedy naród włoski miałby naj­
lepszą sposobność do wyrobienia sobie sądu 
o rzeczywistej wartości naszych stosunków 
z obudwoma cesarstwami".

K R O I I K A

SPRAW Y ZA& RANieZRE

(Zatarg prusko-watykański).
Według zapewnienia korespondenta 

rzymskiego G erm anii, rząd pruski w odpo­
wiedzi na notę kardynała Jacobiniego o- 
świndczył, że gotów jest wejść w rokowa­
nia z Stolicą św. w sprawie dwóch punktów' 
poruszonych przez sekretarza stanu, miano­
wicie swobodnego wykonywania funkcyj ka­
płańskich i wychowania kleru katolickiego. 
Mimo to Germania wskazując na ostatnie a r­
tykuły berlińskiej prasy urzędowej, wymie­
rzone bezpośrednio przeciw kardynałowi Le- 
ctochowskiemu, pośrednio zaś przeciw Stolicy 
sw. me wierzy w szczere intencye pokojo­
we rządu pruskiego. Tego samego zdania 
jest także Moniteur de Rome, który podnosi, 
ze urzędowe i pólurzędowe organa berliń­
skie nie występowały przeciw nikomu z tak 
^awistnemi artykułami, jak obecnie przeciw 
Stolicy św. Takie postępowanie stanowiące 
ciężką obrazę wszystkich katolików, służy 
Jedynie do zamaskowania istotnych zamia­
rów rządu pruskiego, który nie myśli bynaj­
mniej o zniesieniu ustaw majowych, lecz dą- 

obecnie krętemi drogami do osiągnięcia 
tego, czego nie mógł uzyskać za pomocą u- 
staw majowych. Organ watykański pisze da- 
lej, że należy się przygotować na nową, i o 
wiele niebezpieczniejszą walkę przeciw ko­
ściołowi i kończy zdaniem, że opinia pu­
bliczna zrażona zmiennością polityki rządu 
berlińskiego straciła zupełnie zaufanie do 
alej. Uzupełnienie niejako do dotychczaso­
wych wynurzeń Norddeutschc Allgemeine Zei- 

stanowi artykuł półurzędowej Elberfel- 
^  Z t g który skutkiem gołosłownego przy­
uczenia przez organ kanclerski nabrał po­

niekąd cechy oficyalnej. Dziennik przytoczo­
ny tak pisze: „Rząd nasz jest ostrożny w
Ogłaszaniu dyplomatycznych dokumentów i 
tylko w nadzwyczajnych wypadkach robi z 
nich użytek. Faktem jest. że w kołach de­
cydujących uważają ks. Ledóchowskiego za 
Właściwego sprawcę całego nieporozumienia 
1 dlatego starają się usunąć z otoczenia pa­
pieża tego niebezpiecznego doradcy. Inna to 
kwestya, czy na dotychczasowej drodze po­
wiedzie się osiągnięcie takiego celu. Co do 
na* nie odważylibyśmy się dać odpowiedzi 
Pierdzącej. W swoim czasie podnieśliśmy, 

ła* nieprzyjemnie nasze koła decydujące zo- 
tR*y dotknięte, gorąeerrii pochwałami, któ- 
.Jen r,Q ./obrnniii kar1

~<eaocnowsloeH)u i O/ŁHUJAICUI U. 
posła Schloezera była już w ręku se 

t r®tarza stanu kardynała Jacobiniego i ztąd 
bvł *atwy wniosek, że gloryfikacya papieska
rz u P°u iebąd odpowiedzią na  rek lam acje
4 ll Pruskieg° Ponieważ obecnie Nordd.

łb Ztg. została upoważniona do ogłosze- 
rZaj  s*owme pomienionej noty, widocznie 

pruski stracił wszelką nadzieję, aby od-
> 1 •, . ! t j i  £pruski strać w wszeiKa 

lQsła jakikolwiek skutek.“

(Polityka angielska w Irlandyi)-
Od dawna już stronnictwo konserwa 

tywne, które było dawniej u steru w Anglii, 
uderzało na politykę obecnego gabinetu liberal­
nego w lrlandyi. W ubiegłym tygodniu odezwał 
się z bezwzględną krytyką były minister mary­
narki Smith, który między innemi mówi o 
obecnem położeniu w Irlandyi i Anglii co 
następuje: „Członkowie gabinetu liberalnego 
doprowadzili do takiego stanu rzeczy, że obe­
cnie nie ważą się bez specyalnej eskorty po­
licyjnej pokazywać na ulicach, że nie mogą 
naw *t' spokojnie i bezpiecznie iść na spo­
czynek w swoich sypialniach. Ten stan n ie­
pokoju, nieporządku, trwogi i popłochu zda­
je się być uierozdzielnyro od rządu liberal­
nego11. M inister spraw wewnętrznych w dzi­
siejszym gabinecie, sir William ITarcourt, u- 
znał za konieczne odpowiedzieć publicznie na 
powyższe i inne podobne zarzuty. W czaso­
pismach ogłosił on swoją odpowiedź, z któ­
rej najważniejsze ustępy streszczamy. „W 
roku 1867, rozpoczyna Hareourt, używały 
Anglia i Irlandya dobrodziejstw rządu kon­
serwatywnego i polityki konserwatywnej. Za­
ledwie się nowy rok rozpoczął, usiłowali fe 
nianie owładnąć przy pomocy zamachu for- 
tyfikacye Chesteru. Na wiosnę tegoż samego 
roku przyszło do chybionego powstania fe- 
niańskiego w Irlandyi. We wrześniu polegli 
pod sztyletami fenian agenci policyjni w 
Manchesterze, a w grudniu 1867 nastąpiło 
wykrycie sprzysiężenia prochowego w Cler- 
kenwill. P. Smith chce wywołać oburzenie 
kontrybuentów W estminsteru, którzy będą 
obowiązani do wyższych podatków z winy 
rządu liberalnego, mianowicie w skutek po­
mnożenia policyi. Wie on jednak bardzo do­
brze, iż rząd lorda Beaeonsfielda w grudniu 
1867 nakazał był pomnożenie policyi w sto­
licy o 1000 ludzi, a więc właśnie o dwa ra ­
zy większą liczbę, auiżeli rząd obecny uznał 
za potrzebne. Ale tego pomnożenia policyi 
nie poczytano za dostateczne i z polecenia 
rządu zorganizowano jeszcze straż konsta- 
blów przysięgłych, których liczba w marcu 
roku 1868 przenosiła 113.000 głów. P. Smith 
ma odwagę twierdzić, że konserwatywni .mi­
nistrowie nigdy nie byli zmuszeni wzywać 
do obrony organów policyi. Ażeby twierdze­
nie to odeprzeć, jestem zmuszony zwrócić 
jego uwagę na znajdujące sir w archiwach 
sprawozdania jego kolegi podówczas, lorda 
Oranbrooka, z których wynika, że w owych 
czasach zarządzono o wiele wszechstronniej ■ 
sze środki nadzwyczajne, i że były one o 
wiele kosztowniejsze niż to wszystko, cośmy
dotychczas za konieczne uznali. Powszechnie 
wiadomo, że przyczyny tego stanu znajdują 
się po za sferą polityki frakcyjnej i że nie 
może to wydań dobrych owoców, jeżeli się 
fakta przekręca, ażeby je  wyzyskać na  ko­
rzyść celów frakcyjnych. Patryotycznym  obo­
wiązkiem wszystkich jest działać jednom yśl­
nie, ażeby niebezpieczeństwa grożące s tłu ­
mić, a nie wyzyskiwać sm utnego położenia 
do celów frakcyjnych, podkopywać w ten spo- 

| powagę rządu i utrudniać mu zadanie
i utrzymania’ porządku i spokoju11.

=  JE. pan Namiestnik hr Alfred 
Potocki wyjechał wczoraj wieczór z Wiednia i 
dziś wieczór przybędzie do Łańcuta. W przy­
szłą środę odbędzie się w Łańcucie pogrzeb ś p 
hr. Izabelli Potockiej, której zwłoki przewiezione 
tam będą z Wiednia.

=  Z porodu uroczystego święta
Zwiastowania Najsw. Panny, które przeniesione 
został* na poniedziałek, Gazeta Lwowska nie 
wyjdzie także pojutrze.

( - )  Gimnazjami Franciszka Józefa
we Lwowie otrzymało w darze od ks Jana 
Hausmanna, kanonika kapituły metropolitalnej 
nader cenny zbiór minerałów, mieszczący w so­
bie 400 uporządkowanych okazów. Za ten pię­
kny dar składa dyrekeya zakładu za naszem 
pośrednictwem czcigodnemu dawcy najserdeczniej­
sze podziękowanie.

-  P. Jan Kanty Skwarczyóski,
koncypient prokuratoryi skarbowej, uzyskał 
wczoraj w uniwersytecie tutejszym stopień do­
ktora praw.

( - )  Lody górnego Dniestru, jak nam
telegrafują z Stanisławowa, zatrzymały się na 
zatorze pod M aryam poiem . Wsie Branówka i 
Pobereźe pod wodą. Władze zarządziły środki
ostrożności.

=  Do R ad y  powiatowej nadwórniań-
skiej wybrani zostali wyborem uzupełniającym 
z grupy miast i miasteczek ks. Cyryl Buko- 
jemski, gr. kat. proboszcz z Łanczyna; p. Mau­
rycy Feuerstein, lekarz prywatny z Nadworny, 
i p. Efraim Knoll, naczelnik gminy delatyń-
skiej.

*** Poczwórne morderstwo popeł­
nione zostało w nocy na 19 b. m. w lesie 
Warnowieckim, położonym za granicą rossyjską 
o 3 kilometry od Koszlak, w powiecie zbaraz- 
kim. Ofiarą tej ohydnej zbrodni padł dozorca 
owego lasu, sędziwy starozakonny Josel N 
jego żona i 6-Ietnia wnuczka, poddani rossyjscy’ 
oraz niejaka Elara Nassbaum ze Zbaraża któ­
rej mąż jest także, dozorcą sprzedaży drzewa w 
lesie Warnowieckim i w czasie, w którym zbro­
dnia została popełniona, bawił chwilowo w 
Zbarażu. Zarządzono ścisłe czuwanie wzdłuż 
granicy celem schwytania zbrodniarzy gdyby 
ją przejść usiłowali. Władze rossyjskie’ zaś za­
rządziły aresztowanie pięciu włościan, mocno 
poszlakowanych o sprawstwo tej zbrodni, po­
pełnionej widocznie dla rabunku, mordercy bo­
wiem zabrali około 120 rubli

I

'G łoska polityka zagraniczna.)
hiCz J^j-°śna mowa ministra spraw zagra- 
tyCe Manciniego o zagranicznej polity- 

foch została dopiero teraz ogłoszona ,
.(razeta Lwowska" z dnia Bi marca i 883.

*"* Dzieciobójstwo. W gminie po­
wiatu grybowski.ego Lipnicy wielkiej włościanka 
Maryanna Turska udusiła swoje nowonarodzone 
dziecko nieślubne. O wypadku tym zawiadomio­
ny został sąd.

*** Przez koło młyńskie pochwycony 
został z powodu własnej nieostrożności 19-letni 
Jan Prucnal z Majdanu golczańskiego, w po­
wiecie niskim, i utracił życie na miejscu.

*** Zwłoki włościanin, w których 
poznano Katarzynę Kołodziejową z Łostówki, 
w powiecie limanowskim, znaleziono w polu, 
w śniegu. Z dochodzenia okazało się, że zmarła, 
Która nałogowo oddawała się pijaństwu, po- 
wracając do domu w stanie nietrzeźwym, sko­
stniała z zimna.

*** Dziwnym wypadkiem utracił ży­
cie siedmioletni Zajda Arak, syn arendarza w 
gminie powiatu skałackiego Łuce małej. Znaj­
dując się sam w izbie, zaczepił się szalem owi­
niętym około szyi o kołek wbity w ścianę i 
udusił się, nim ktokolwiek z domowników mógł
to spostrzedz.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ku- 
rachie, w Indyach wschodnich, kapitan Jahleel 
Brenton Carey, towarzysz cesarzewicza Napo­
leona w fatalnem spotkaniu tegoż z Zulusami. 
Przeciw Careyowi podnoszono zarzut, że mało­
dusznie wówczas porzucił plac walki.

— Szczegóły strasznej zbrodni, 
popełnionej w Peszcie, przeważnie zapełniają 
kolumny ostatnich dzienników wiedeńskich. 
Wyjmujemy z nich najważniejsze. Bozkład mie­
szkania, które było widownią krwawego czynu, 
jest następujący: Z sieni jedne drzwi prowadzą 
do łazienek, a ztąd małe drzwi tapetowe do 
sypialni, której dwa okna wychodzą na ulicę 
Albrecktowską. Sypialnia łączy się drzwiami 
szklanemi z pokojem do przyjmowania gości, 
z którego jedne drzwi wiodą na korytarz, a 
drugie do pracowni zamordowanego. Obok tej 
pracowni znajduje się mieszkanie poszlakowa- 
nego huzara Berencza. Z powyższego opisu 
łatwo poznać, że do sypialni dostać się było 
można dwiema drogami: przez łazienki, albo 
przez salon. Przebieg wykrycia zbrodni był na­
stępujący: Przedwczoraj rano, wnet po godzinie 
6, huzar ów przyszedł do kamerdynera z do­
niesieniem, iż jest niespokojny, gdyż zauważył, 
że w gabinecie i salonie wszystkie drzwi są 
otwarte a rzeczy porozrzucane. Chciał — mó­
wił — zapalić w sypialni, ale ma sobie za obo­
wiązek donieść o tem swojetn spostrzeżeniu. 
Kamerdyner polecił mu, aby bądź co bądź za­
palił jak najspieszniej w piecu, by pan nie po­
trzebował wstawać z łóżka w zimnym pokoju. 
Huzar odszedł, ale powrócił po chwili z krzy­

kiem: „Ekscellencya zamordowany! “ Kamerdy­
ner pospieszywszy do sypialni znalazł swojego 
pana nieżywego, rozciągniętego na podłodze.
Ochłonąwszy z pierwszego przerażenia dał na­
tychmiast znać policyi i sądowi o strasznem 
odkryciu. Wuet też organa te znaiazły się na 
miejscu i stwierdziły taki stan rzeczy: P. Maj- 
lath leżał na podłodze na środku pokoju ubra­
ny tylko w bieliznę. Ręce jego i nogi były 
skrępowane, a koniec tego samego sznura, któ­
rym go skrępowano, tworzył pętlicę w około 
szyi, zapomocą której dokonano uduszenia ofiary.
Usta zatkane były ręcznikiem. Na prawej ręce 
zauważono otarcie skóry w długości około 10 
cm.; otarcie to i krwią nabiegła skóra w około 
niego świadczą o skaleczeniu zapomocą uderze­
nia tępym jak im ś przedmiotem. Dalej stwier­
dzono, że wewnętrzna strona prawej dłoni była 
przecięta i że krew wystąpiła także z nosa.
Pod prawą ręką znaleziono kawałek zaostrzo­
nego w rodzaju lancy żelaza, około 20 cm. dłu­
giego; według wszelkiego podobieństwa pocho­
dziło to żelazo z pręta sztachetowego, którego 
zakończenie mogło tworzyć. Tem to narzędziem, 
jak się zdaje, zadana została wapomniona rana 
w rękę. Śmierć jednak, co stwierdzono z wszelką 
pewnością, nastąpić mogła jedynie w skutek udu­
szenia sznurem i zatkania ust ręcznikiem. Wreście 
rana na prawej dłoni pochodzi niewątpliwie 
od noża, którego wszakże dotąd nie znaleziono.
Łóżko było jeszcze nietknięte, tak, iż stano­
wczo wykluczone musi być przypuszczenie, ja­
koby p. Majlath napadnięty został już po po­
łożeniu s ię ; przeciwnie, wszystko przemawia 
za tem, że mordercy rzucili się na swoją ofiarę 
w chwili, kiedy właśnie po rozebraniu się 
miała ona pójść do łóżka. Obok zwłok na ko­
biercu leżała książka, którą widocznie zamor­
dowany chciał wziąć do czytania w łóżku. Od 
pierwszej chwili ulegać nie mogło wątpliwości, 
że popełnione tu zostało morderstwo rozbójni­
cze. Brakło przedewszystkiem złotego zegarka z 
łańcuszkiem oraz portmonetki zamordowanego, 
w której znajdować się mogło około 3.000 zł.
Dalej w gabinecie, a zatem w trzecim pokoju 
od sypialni, znaleziono otwartą szufladę biurka 
i brakło kluczyków do kasy wertheimowskiej, 
które p. Majlath zawsze tam chował. Kluczyk 
zaś do biurka owego musieli mordercy przy­
nieść z sypialni, zamordowany bowiem nosił go 
zawsze przy sobie. Wszystkie w ogóle okolicz­
ności przemawiają za tem, że zbrodnia dokona­
na została z rozmysłem i przygotowaniem na- 
leżytem. — Późniejsze doniesienia mówią, że 
znaleziono także w miejscu, którędy mordercy 
uciekali, spuszczając się po murze bastyonu na 
ulicę Albrechta, całkiem nowy, mocny nóż ku­
chenny z czerwonym drewnianym trzonkiem, 
od którego pochodzi rana na prawej dłoni. Na 
klindze noża jest wypisany atramentem znak 
handlowy R. G. K . 130. Dalej znaleziono u 
stóp owego rnuru dwa nowe przekuwane klu­
cze, które otwierają drzwi do sypialni, tudzież 
pękniętą i krwią poplamioną rękawiczkę jelon­
kową. Z wszelką pewnością stwierdzono, że 
mordercy po dokonaniu zbrodni przeszli przez 
pokój bawialny na balkon, ztamtąd po sznurze 
spuścili się na mur bastyonu, a następnie na 
ulieę Albreehtowską. Nie wiadomo, jeszcze jaką 
sumę zrabowali oni z kasy wertheimowskiej, 
którą w każdym razie otwierali. W ogólności 
działali oni bez pospiechu, czego dowodem o- 
koliczność, iż mieli czas nawet umyć sobie ręce 
w lawoarze. Przeciw uwięzionemu huzarowi 
Bereczemu mnożą się poszlaki z każdą chwilą 
jak o tem doniósł już telegram nasz wczorajszy.
W pierwszym rzędzie zwraca się przeciwko niemu 
fakt, w oczach policyi nie ulegający wątpliwo­
ści, że sprawca musiał mieć spólnika pomiędzy 
domownikami, który .umożliwił mu zakraść się 
do mieszkania zamordowanego jeszcze przed 
zam knięciem  bramy pałacu. — Śledztwo sądo­
we prowadzi starszy prokurator p. Kozma. 
Żona z synami i córką zamordowanego, na wia­
domość o tym okropnym wypadku tegoż same­
go dnia przybyła z Wiednia do Pesztu. Najj. 
Państwo telegraficznie wyrazili rodzinie całej 
głęboki żal z powodu tak strasznego zgonu 
znakomitego i tyle zasłużonego męża. Dzien­
niki peszteńskie bez różnicy tendencyj wyszły 
w czarnych obwódkach. Wzburzenie w Peszcie
jest niesłychane.

— Ś m ie rć  Gforczakowa. Petersburskie
Noicosti, na podstawie wiar«godnych jakoby in- 
formacyj donoszą, że podejrzenie policyi badeń- 
skiej co do otrucia księcia Gorczakowa zwró­
ciło się wyłącznie przeciwko dwu osobom, które 
zostawały w służbie  księcia. Według zapewnie­
nia wspomnionego dziennika obu tym osobom 
powiodło się na krótki czas przed katastrofą 
nakłonić księcia Gorczakłwa do tego, iż zapisał 
im znaczną sumę na wypadek swojej śmierci. 
Kiedy synowie sędziwego kanclerza dowiedzieli 
się o tym zapisie, było już zapóźno starać się
o cofnięcie go.— Mróz w niedzielę jeszcze dochodził
w Odesie 7° R., w Chersonie 8° R. Dniepr, 
który już był pokruszył lody, stanął znowu! 
Zamarzło też znowu morze u brzegów. Półno­
cne koleje rossyjskie ciągle jeszcze walczą z za­
spami śnieżnemi.

-  Długa mowa. Dzienniki rzymskie 
utrzymują iż w żadnym jeszcze parlamencie 
nie została wygłoszona przez ministra spraw 
zewnętrznych tak długa mowa o polityce zagra­
nicznej, jak ta, którą dnia 13 b. m. miał mi-



nistor Mancini w parlamencie włoskim. Skła­
dała się ona z 32.240 słów, a telegrafowanie 
jej zabrało 43 godzin czasu.

— Szarańcza od czterech już lat zrzą­
dza straszne spustoszenia w obwodzie tereckim 
na Kaukazie. W roku zeszłym owad ten złożył 
jaja we wszystkich okolicac’ tego obwodu, 
mianowicie, jak stwierdzono, w 36 wioskach i 
stanicach. Na wiosnę roku bńżącego czeka więc 
znowu miejscowych rolników walka z tym żar­
łocznym owadem.

— Telegraf podmorski w zatoce Per­
skiej ul«gł zepsuciu, w skutek czego bezpośre­
dnia komunikacya telegraficzna między Europą 
a Persyą jest przerwana.

— W cyrku, który obecnie daje wido­
wiska w Weszprimie, dnia 26 b. m. dwaj 
akrobaci, bracia Garlo, w skutek zerwania się 
trapezu spadli ze znacznej wysokości i jeden 
złamał sobie rękę, a drugi doznał niebezpie­
cznego wstrząśnienia mózgu.

G O S P O D A M I i HANDEL
Phytophthora.

ii i .
Tymczasem doświadczenia nad phyto- 

phthorą przedewszystkiem w Niemczech do­
konane pozwoliły nam zapoznać się “ bliżej 
z jej własnościami i wyzyskać doświadcze­
nia dotychczasowe. Stało się niezbitym pe­
wnikiem, iż z wodą deszczową wnikają za­
rodniki grzyba i sprowadzają psucie się 
ziemiaków, o czem przekonywały doświadcze­
nia Kfihna, de Bary:ego i innych, a zarazem 
stały się zrozumiałymi przedtem niewyjaś­
nione odpowiednio okoliczności, dlaczego 
głębiej leżące bulwy mniej ulegały zarazie, 
tudzież dla czego przyginanie naci na jedną 
stronę przyczyniło się w powyżej przedsta- 
wionem doświadczeniu tak znakomicie do 
znacznego zmniejszenia zarazy. Jawną jest 
bowiem rzeczą, że zarodniki, któremi nać tak 
obficie była okrytą, nie spływały wtedy po 
łodydze otworami na naj płyciej leżące bulwy 
i w ogóle nie spadały z listków na ziemię 
blisko krzaka lecz nieco opodal a tern sa 
raem ochronił się tak znaczny procent od 
zarazy.

Kilka lat upłynęło na próbach, którym 
jednak kres położyła śmierć ojca. Dopiero w 
r. 1878 mając powierzoną naukę gospodar­
stwa wiejskiego w semimiryum Tarnopolu 
podjąłem na nowo dalsze doświadczenia 
praktyczne nad phytophthorą, których wy­
niki poniżej zestawiam. W r. 1877 zająłem 
się przedewszystkiem dokładnem zbadaniem 
mikroskopijnem, czyli strzępki phytophthory 
czołgając się we wnętrzu naci nie zdążają 
tą drogą do bulw. Otóż liczne przekroje za 
każonych roślin wskazały, iż tej drogi nie 
obiera phytophthora do swej wędrówki i 
tylko w jednym wypadku ohaczywszy czarne 
plamy tuż blisko ziemi na naci, przeświad­
czyłem się, iż rozłogi grzybni przeciskając 
się przez tkankę łodygi zakaziły następnie 
pierwszą z bulw pod ziemią spotkaną; zre­
sztą zakażenie odbywa się li tylko za pomocą 
zarodników (konidyów lub zoosporów), które 
wraz z wodą dostają się do bulw ziemiacza- 
nycb. Następny rok 1878 i 187'-* poświęci­
łem przedewszystkiem badaniu środków za­
bezpieczających bulwy przed zakażeniem. W 
tym względzie należało mieć przedewszy­
stkiem dwa warunki na oku. Najpierw zu­
żytkowanie doświadczeń ojcowskich, które 
wykazywały dowodnie, iż pochylając nać n a­
dajemy niejako sztuczny odpływ wodzie de­
szczowej, a tem samem utrudniamy znako­
micie dostanie się zarodników na bulwy; 
powtóre opierając się na doświadczeniu, iż 
głębiej leżące bulwy mniej były wystawione 
na ataki zarazy, niżeli blisko powierzchni 
ziemi będące, należy nam wykazać jakiej 
miąższości ma być warstwa ziemi okrywa­
jącej bulwy ziemiaczane, któraby je zabez­
pieczała przed napadem zarodników phyto­
phthory ?

Przedewszystkiem należało się zastano­
wić nad doświadczeniem drugiem tyezącem 
się miąższości warstwy, która okrywa bulwy 
a więc tak zwanej „warstwy ochronnej-1. 
Pod tym względem musiały być pierwej do­
konane odpowiednie doświadczenia. Okolicz­
ność, iż dolne bulwy mniej ulegają zaka­
żeniu niż górne, zyska dopiero pewną wagę. 
jeżeli znać będziemy czas zakażenia, z po­
czątku bowiem nadmieniliśmy, iż w tydzień 
po ukazaniu się plam na naci zachodzą 
pierwsze ślady zakażenia bulw i to przede­
wszystkiem górnych, a zarazem na górne, ich 
powierzchni. W dniu dziewiątym znaki te 
wystąpiły tem silniej, obejmując większą 
ilość bulw pod krzakiem. Te to dwa terminy 
obraliśmy do skonstatowania rozszerzania 
się zarazy W obydwóch wypadkach mogło j 
zakażenie być dokonane przedewszystkiem ! 
zapomocą zarodników spadających z listków, , 
gdybyśmy bowiem sądzili, że od górnych ! 
bulw zakaziły się poniżej leżące, natenczas i

1 ten wypadek odpada wobec pewnika, iż 
czas 3—4 dni nie wystarcza, aby się zdrowe 
bulwy od zakażonych w ziemi zarazić mo­
gły. A więc 7 dnia z rana rozpocząłem po­
szukiwania pod krzakami eadzonemi w spo­
sób zwyczajny, a wyniki były następujące: 
Na 5 kilogr. bulw, zebranych w głębokości
2 cali, było prawie 50 prc. zakażonych, na 
5 kilogr., zebranych w głębokości 2- S'/2 
cali, było 20 prc. zakażonych; na 5 kilogr. 
bulw, zebranych w głębokości 3'/*—6 cali 
było 4 prc. zakażonych. We trzy dni póź­
n ie j: na 5 kilogr. bulw, zebranych w głę­
bokości do 2 cali, prawie 70 prc. zakażonych; 
na 5 kilogr., zebranych w głębokości 2 - 3l/2 
cali, prawie 25 prc. zakażonych; na 5 kilog. 
zebranych w głębokości V j2 — 6 cali, prawie
5 prc zakażonych.

Te dwa zestawienia wykazują nietylko, 
iż przedewszystkiem górne warstwy na naj­
silniejsze pociski zarazy są wystawione, lecz 
nadto dają wskazówkę o grubości warstwy 
ziemnej, ochraniającej ziemiaki. Podobne do­
świadczenia powtarzałem jeszcze kilkakrotnie 
w odstępach czterodniowych, mimo to ilość 
odsetkowa najgłębszej warstwy ziemiaków, 
nigdy nie prześcigała 7 prc., przyczem do­
dać należy, że we wszystkich wypadkach w
6 calowej głębokości tylko 2 kartofle znala­
złem zarazą dotknięte, chociaż czas wilgo­
tny nader sprzyjał rozwojowi phytophthory. 
Wniosek z tych doświadczeń sam się nam 
nasuwa; warstwa od 4 —6 cali nad bulwa­
mi stanowi skuteczną ochronę przeciw zara­
zie. Lecz do tego samego wyniku dojść mo­
żemy drogą esperymentu, który tem bardziej 
popiera doświadczenie na polu dokonane. Jak 
już wspomniałem, można na zakażonych bul­
wach otrzymać bujny rozrost strzępków grzy­
bni, skoro takowe tylko przetniemy i w wil- 
gotnem miejscu parę dni potrzymamy. Na 
rozłogach odwężą się zarodniki, które są zdol­
ne dalej szerzyć zarazę. Rozdawszy tedy trzy 
zakażone bulwy opłukałem je, gdy tylko za­
rodniki na rozłogach w znacznej przedsta­
wiały się ilości, w trzech osobnych naczy­
niach zawierających po pół litra wody. Pier­
wej już miałem przygotowane trzy naczy­
nia szklane, których dno stanowiła ralka, i 
napełniłem je zwykłą, przez dwa lata nie- 
nawożoną ziemią miernie wilgotną. Naczy­
nie A zawierało warstwę ziemi dwa cale. B 
mieściło warstwę trój calową, do C nasypa­
łem ziemi na 4% cala. Do wszystkich tych 
naczyń wylałem po pół litra zarodnikami 
przepełnionej wody, która następnie wycie­
kając przez rafke zbierała się w podstawione 
misecz1”', a wziąwszy następnie szklannym 
pręcikiem kolejno po kropli, z każdej mise­
czki umieściłem na szkiełku pod mikrosko­
pem. Wynik oczekiwany nie zawiódł. W 5 
kroplach z naczynia A kolejno wziętych (w 
czasie spadania) roiła się wcale pokaźna licz­
ba zarodników (zoosporów); po zbadaniu ta- 
kimże sposobem ujętych kropel z naczynia 
B widzieliśmy zaledwie parę, chociaż liczbę 
zbadanych kropli na trzydzieści podniosłem, 
w takiejże liczbie kropel z naczynia C nie 
znalazłem już wcale żadnych zarodników, n a ­
wet pływek, które jak wiadomo już wpół go­
dziny po dostaniu się zarodników do wody 
uwalniają się i pływają swmbodme.

Podobne doświadczenia robione z war­
stwami piaskowemi okazały, że piasek je ­
szcze łacniej zatrzymuje zarodniki. Uspra­
wiedliwia to tedy najzupełniej ogólne mnie­
manie, iż kartofle na glebie piasczystej 
mniej ulegają zarazie. Z otrzymanych fa­
któw na podstawie kilkakrotnie ponawianych 
eksperymentów wynika, iż warstwa nadczte- 
roealowa zabezpiecza kartofle przed phyto­
phthorą. Lecz doświadczenia w pracowniach 
dokonane nabierają w7agi dopiero wtedy, je ­
żeli je stwierdzi praktyczne przeprowadzenie 
w ogrodzie lub na polu. Mając ogród semi- 
narzycki pod ręką, dokonałem tu pierwszego 
przeprowadzenia w praktyce. Lata 1881 a 
przedewszystkiem słotny rok ubiegły nada­
wał się do tego bardzo dobrze. Kartofle śre­
dnie zasadziłem w roku ubiegłym 17 kwie­
tnia w ogrodzie seminarzyckim rzędami w 
oddaleniu 30-calowem, podczas gdy odle­
głość krzaków wynosiła 12 cali. Odległość 
tę obrałem dla tego, gdyż opiera się na 
pierwotnych doświadczeniach, o których u 
góry mówiłem, a nadto jest niejako średnią, 
w niektórych wzorowych gospodarstwach na 
Podolu używaną (n. p. w skarbie tłustenie- 
ckim 24", 12" "i 24", 24"). Gdy nać mie­
rzyła około 10—12 cali wysapano ziemiaki 
sposobem rzędowym (u nas przeważnie ry­
dlem dokonują tej roboty), usypując rzędy 
do 6 cali wysokie, a grzbiet ich do 10 cali 
szeroki wybornie mógł służyć do wzniesie­
nia tak zwanego ochronnego płaszcza zie­
mnego. Jak każdemu gospodarzowi wiado­
mo, sapanie kartofli ma na celu nietylko wy­
plenienie chwastów, lecz zarazem wzrusze­
nie ziemi i częściowe okrycie najwyżej u- 
mieszczonych zawiązujących się bulwek — 
myliłby się jednak , ktoby podzielał to zda­
nie, iż od razu wysypany, w7yso ld , ostry 
grzbiet podnosi wydatek, liczne bowiem do- 
ś iadczenia naszych i zagranicznych agro­
nomów stwierdziły mylność takiego zapatry­
wania z przyczyn zresztą ogólnie wiadomych.

Grzbiet na 6 cali usypany osiądzie następnie 
przynajmniej na jeden cal tak , iż wysokość 
jego właściwie około 5 cali w ynosi, z któ­
rych 1 V ’\i cala przypadnie na piarlnwi io 
bulwek.

T„. wzrastały ziemiaki do 24 lipca, 
gdy pierwsze okazały się oznaki zakażenia 
w postaci owych złowrogich brunatnych plam. 
Przystąpiliśmy tedy do obrony, korzystając 
z powyżej przytoczonych doświadczeń. W nie­
spełna dwa dni po pojawieniu się zarazy, 
jak tylko ziemia nieco przyschła, rozpoczę­
liśmy powtórne obsypywanie ziemiaków z 
wyjątkiem trzech rzędów Nasyp ochronny, 
jakim otoczono ziemiaki z obydwóch boków, 
wynosił nad pierwszy nasyp 4—5 c a li , na 
swym grzbiecie nie przenosił 1—2 cali sze­
rokości. Gdy jednak tę robotę wykonywano 
rydlem, więc nie zaniedbano z obydwu stron 
rzędy nieco utłoczyć, co naturalnie wobec 
panujących niekorzystnych warunków atmo­
sferycznych tem bardziej było wskazanem. 
Cała tedy warstwa ochronna ziem i, wzno­
sząca się po uleżeniu zupełnem nad bulwa­
mi, wynosiła mniej więcej nieco nad o cali, 
taka bowiem miąższość, jak nas poprzednie 
doświadczenia pouczyły, okazała się zupełnie 
wystarczającą.

Aby wyzyskać nasze pierwotne, w 
Wierzchniakowcach podjęte doświadczenia, 
przegięliśmy, obsypując rzędy, nać ziemia- 
czaną na bok mniej więcej pod kątem 50°, 
by tem bardziej nie dopuścić spływania po 
łodydze wody deszczowej i wzbronić przy­
stępu zarodnikom tą najłatwiejszą drogą do 
ziemiaków, zostawiliśmy jednak trzy rzędy 
na próbę z nacią nieprzygiętą, aby mieć i ten 
wypadek przed oczyma. Po niejakim czasie 
nać już mocno była pokryta plamami 
phytophthory. Po polach, które oglądałem, 
phytophthora rozwielmożniła się wielce, a 
niemiła woń świadczyła wymownie o rozpo­
czętym rozkładzie bulw ziemiaczanych, nad 
któremi nać zwolna przed czasem niszczeć 
poczęła. W ogrodzie doświadczalnym, z wy­
jątkiem trzech rzędów okopanych pierwotnie 
i nieotoczonych pokrywą ochronną, nie za­
uważaliśmy charakterystycznej woni, wska­
zującej na gnicie ziemiaków, chociaż jak to 
wspomnieliśmy, phytophthora po całym ob­
szarze zasadzonym ziemiakami była obficie 
rozsianą, a nać ginęła przed czasem. Z koń 
cem sierpnia nać na krzakach zeschła już 
zupełnie; rozpoczęto wykopywanie ziemiaków 
zaczynając od 3 rzędów ochronionych, któ­
rych nać jednak nie była przeginaną, i wy­
kopano z pod 45 krzaków (po 5 z każdego 
rzędu) 255 bulw, a między temi okazało się 
po obmyciu 12 bulw zakażonych lub zepsu­
tych, czyli prawie 5 prc. Z trzech rzędów o- 
chronionych o przegiętej naci pod kątem 
mniej więcej 55° wykopano z pod 45 krza­
ków 253 bulw, na którą to ilość znaleziono 
po dokładnem zbadaniu tylko 6 bulw zaka­
żonych, czyli 2'5 prc., w następnych trzech 
tak samo ochronionych rzędach znaleziono 
na 261 bulw tylko 5 zakażonych, czyli 1-9 prc., 
w ostatnich czterech rzędach ochronionych, 
czyli na 60 krzaków, wykopano 350 bulw, z 
tych zepsutych 7, czyli 2 prc. w ogóle w 
trzech wypadkach 2\1. prc. Ostatecznie wy­
dobyto z 3 nieochronnych rzędów z 45 krza­
ków w ogóle tylko 64 bulw, a więc ledwie 
część czwartą tego, co dały pierwsze trzy 
rzędy ochronione z przegiętą nacią i tu 
jeszcze odbrakowano 12 podejrzanych. Zdaje 
nam się, że przytoczone cyfry świadczą wy­
mownie za praktycznością użytej metody, 
jakkolwiek tylko na mniejszym zastosowano 
ją obszarze

Prof. V\ład. Boberski

OSTATIIA POCZTA
Prezydent Izby deputowanych JE  dr.

F. S m o l k a  wystosował następującą depe­
szę do węgierskiego ministra-prezydenta 
K. T iszy: „Ekscellencyo! Głęboko wzruszo­
ny straszną katastrofą, która pozbawiła Wę­
gry jednego z najlepszych patryotów i naj 
dzielniejszych mężów stanu ś. p. Jerzego 
Majlatha, składam imieniem Izby deputowa­
nych Rady Państwa w ręce Waszej Ekscel- 
lencyi wyrazy najgłębszego współczucia 
w wielkiej żałobie W ęgier11.

Wydział krajowy uchwalił z a c i ą g n ą ć  
p o ż y c z k ę  za  p o m o c ą  s u b s k r y p c j i .  
Wydane będą obligacji po 47, prc. z kur­
sem emisyjnym 90 za 100 na sumę złr. 
3,800.000.

KanceJarya Izby deputowanych ogło­
siła już drukiem i rozesłała posłom sprawo - 
wozdanie kornisyi o z m i a n i e  u s t a w y  
n o r m u j ą c e j  o p ł a t y  s k a r b o w e .  Ob­
szerniejsze streszczenie tego referatu poda­
my w następnym numerze. Według infor- 
maeyi dzienników wiedeńskich projekt usta­
wy załatwiony będzie jeszcze przed wielkie- 
mi feryami parlamentarnemu

Cała prasa znajduje się dzisiaj pod 
wrażeniem okropnej zbrodni, której ofiarą 
padł najwyższy dygnitarz sądownictwa wę­
gierskiego i prezydent Izby magnatów Jerzy 
M a j l a t h .  Dzienniki ogłaszając bardzo o b ­
szerne telegramy o tej niesłychanej zbrodni, 
oddają zarazem hołd pamięci śp. Majlatha, 
którego nazwisko zapisało się niezatartemi 
głoskami na kartach Węgier i Monarchii. 
Dzienniki podnoszą przedewszystkiem wybi­
tny jego udział w przeprowadzeniu ugody 
z r. 1867 i zapisują, że był jednym z tych 
niewielu mężów we Węgrzech, którzy posia­
dali najzupełniejsze zaufanie wszystkich 
stronnictw.

Podany przez nas wczoraj w streszcze­
niu artykuł Nordd. Allg. Ztg. o potrzebie 
wskrzeszenia p r u s k i e j  r a d y  s t a n u  zaj­
muje dzisiaj prawie wyłącznie prasę berliń­
ską. Ministeryalne Beri. Pol. Nuchrichten 
utrzymują, że wywody organu kanclerskiego 
nie są bez podstawy, a w kołach dobrze 
poinformowanych mówią już nawet o tem, 
że pruskie ministerstwo zajmie się bez­
zwłocznie tą sprawą. Dzienniki berlińskie 
przyjęły doniesienie Nord. A. Ztg. dość 
przychylnie , uważając radę państwa nie za 
odrębną reprezentacyę kraju, lecz za ciało 
pomocnicze, które ma wspierać ministrów 
w ich pracy.

Z d r o w i e  k s. B i s m a r c k a  tak się 
już poprawiło, że jak twierdzą dzienniki, 
kanclerz będzie mógł przybyć w przyszły 
wtorek na posiedzenie parlamentu i osobi­
ście stanąć w obronie przedłożenia o pod­
niesieniu cła od drzewa.

Według zapewnienia korespondenta pe­
tersburskiego Pol. Cor., p o g ł o s k i  o w y ­
k r y c i a c h  s k ł a d ó w  d y n a m i t u  i l i c z ­
n y c h  a r e s z t o w a n i a c h  są  n i e p r a w ­
d z i we .  W kołach kompetentnych nie przy­
wiązują żadnej wagi do rozrzucanych po 
Moskwie rewolucyjnych proklamaeyj, które 
grożą, że stronnictwo przewrotu nie dopuści 
do koronacyi. Korespondent donosi dalej, 
że zapowiedź p r z y b y c i a  n a  k o r o n a c j ę  
c z ł o n k ó w  D o m ó w  P a n u j ą c y c h  wy­
wołała powszechne i żywe zadowolenie. 
W tej chwili pewną jest rzeczą, że Włochy 
będą reprezentowane przez księcia Aostę, 
Dania przez księcia W aldemara, brata ca­
rowej. W kołach dworskich i arystokracyi 
z szczególniejszą radością powitano wiado­
mość, że w towarzystwie Arcyksięcia Karo­
la Ludwika ma przybyć do Moskwy dostojna 
Jego małżonka, Arcyksiężna Marya Teresa.

W S e r b i i  odbędzie się jutro w y b ó r  
m e t r o p o l i t y  a z dokonaniem tego aktu 
zejdzie z porządku dziennego kwestya ko­
ścielna, która od dłuższego czasu drażniła 
umysły i mało nie stała się powodem prze­
silenia gabinetowego.

Dzisiaj odbędzie ;się w K o n s t a n t y ­
n o p o l u  k o n f e r e n o y a  a m b a s a d o r ó w ,  
na której ma być ostatecznie rozstrzygnięta 
kwestya zamianowania gubernatora Libanu.

Najważniejszą wiadomością z Paryża 
jest pogłoska o w s t ą p i e n i u  s e n a t o r a  
L e o n a  Sa, ya  do gabinetu. Ferry ma na­
dzieję, że mu się powiedzie skłonić Saya do 
objęcia teki finansów po Tirardzie, który 
wyjechał do Algieru a odjeżdżając wyraził 
postanowienie wzięcia demisyi. Jeden tylko 
Say byłby w stanie doprowadzić do skutku 
ugodę między rządem a przedsiębiorstwami 
kolejowemi z ominięciem nowej pożyczki. 
Charakterystyczną jest pod tym względem 
druga mowa Saya, wygłoszona w Lugdunie. 
Nie szczędził on pochwał gabinetowi Ferre- 
go i przyznawał mu pożyteczną inieyatywę 
w wielu sprawach. Say mówił o konieczno­
ści przywrócenia równowagi w budżecie, do 
czego dojść można tylko przez ostateczne 
załatwienie odraczanej dotąd kwestyi kolejo­
wej. Zdaniem Saya po obecnem przesileniu 
nastąpi okres pomyślnego na wszystkich po­
lach rozwoju.

Prezes gabinetu Ferry przyrzekł dru­
giej deputacyi przemysłowców i stolarzy, że 
obróci dwa miliony franków z zapasów ka­
sowych na odnowienie sprzętów szkolnych 
a tem samem zapewni pracę jakiejś części 
robotników. W kwestyi kolejowej rozpoczął 
m inister robót publicznych rokowania naj­
pierw z prezesem towarzystwa kolei pół­
nocnej.

Liberte widzi w wyborze deputowa­
nego z dzielnicy paryskiej Belleville bardzo 
niekorzystny objaw, bo kandydat partyi prze­
wrotu, lubo upadł, zyskał przecie w klasi® 
robotniczej 1300 głosów. Dowodzi to, 
dzielnica ta posiada 1300 socyalno-rewolu- 
cyjnych wyborców, którzyby się nie wahał) 
użyć nawet dynamitu i nafty, gdyby n ń ^ 1 
nadzieję zwycięztwa.
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Rząd angielski wobec mnożących się 

nieustannie z w i ą z k ó w  t a j n y c h  widział 
się zniewolonym do reorganizacji policyi po­
litycznej. M inister spraw w ew nętrznych H ar- 
court m iał przedłożyć radzie m inistrów  projekt 
utworzenia osobnego oddziałuj policyjnego, 

toryby się zajmował tylko spraw am i polity­
cznymi i czuwał nad przestępcam i i ag ita­
cjam i w stolicy angielskiej, gdzie znajdują 
przytułek osobistości z całego świata, propa­
gujące rew olucję socyalną.

TELEBRA.IY GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, BI marca. P o l i c y  a 

w p a d ł a  n a  t r o p  m o r d e r c ó w  
Ma j  l a t  ha . Rękawiczkę odpowiadają- 
c§’ tej, którą zbrodniarz w  pomieszka- 
Mu Majlatha zostaw ił, znaleziono w  
mieszkaniu pew nego indywiduum, któ- 
re w edług zeznań portyera w  osta­
tnich dniach często konferowało z 
dworskim huzarem. Indywiduum  to, 
jak jedni m ówią W łoch , a jak inni 
przypuszczają Czech, kilka chw il po 
m orderstwie baw iło w  m ieszkaniu, a- 
by zm ienić odzież i znikło potem.

Londyn, 30 marca. Szef policyi 
otrzymał od feniańskiego stow arzysze­
nia l i s t  z g r o ź b ą ,  że Fenianie je­
szcze w  tym  tygodniu wysadzą w  po­
wietrze centralne biuro poczt i tele­
grafów, jeżeli sprawcy m orderstwa w  
parku dublińskim nie zostaną zaraz 
na w olność wypuszczeni.

Belgrad, 30 marca. B y ły  m ini­
ster robót publicznych G u d o w i c z  
m ianowany m inistrem  handlu.

Paryż 30go marca. L u d w i k ę  
M i c h e l  a r e s z t o w a n o  dziś z powo­
du splądrowania piekarni na czele u- 
zbrojonej bandy.

Wiedeń, 31 marca. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę o z a p o m o d z e s k a r ­
b o w e j  dla ludności dotkniętej niedo­
statkiem.

Budapeszt, 31 marca. Dziennik  
urzędowy zam ieszcza na czele w s p o ­
m n i e n i e  p o ś m i e r t n e  o Ma j  l a ­
c i e  w  czarnych obwódkach. Kurya, 
Akademia um iejętności i towarzystwo  
Kisfaludego odbyły posiedzenia, na 
których oddano hołd pamięci zamor­
dowanego. Dziś odbyła się obdukcya 
zwłok.

C a tta r o , 3 l  marca. [ le i .  p ry  w.) 
Zeszłego wtorku pewien zamożny Tu­
rek z Krajny, którego z kształtu czap­
ki wzięto za Czarnogórca, z a m o r ­
d o w a n y  z o s t a ł  przez M alissorów. 
Około 200 Turków i tyluż Ozarnogór-

ców z R jek i, chcąc pom ścić tę zbro­
dnię, wtargnęli do Kamenji. Napadnię­
ci m ieszkańcy z początku cofnęli się, 
ale otrzym awszy p o s iłk i, rzucili się  
do odporu, i w yw iązała się trzygo­
dzinna w alka, w której z obu stron 
padły trupy. Dwunastu z w rogiego so­
bie szczepu wzięli Czarnogórcy w nie­
wole i zaprowadzili do Cetynji, gdzie 
ich wrzucono do więzienia. Rozdraż­
nienie jest tak w ie lk ie , że zachodzi 
obawa dalszych krwaw ych wypadków.

Berlin, 31 marca. (Teł. pryw .) 
Utrzymują tu, że d e p u t o w a n i  p o l ­
s c y  w ystąpią w  parlamencie n iem ie­
ckim z takim samym  wnioskiem  jak 
w  sejm ie pruskim i zażądają równo­
uprawnienia języka polskiego w  sądo­
wnictwie.

Petersburg, 31 marca. Goniec 
Urzędowy zam ieszcza sprawozdanie o 
z a j ś c i a c h  m i ę d z y  u c z n i a m i  i n ­
s t y t u t u  l a s o w e g o  w  W arszawie. 
Sprawozdanie to u trzym uje, że od 
listopada do pierw szych dni marca 
studenci tej szkoły urządzali ustaw icz­
nie schadzki tłum ne i demonstracye, 
że naruszali dyscyplinę zakładową i 
dopuszczali się zuchwalstw a wobec  
przełożonych. D yrekcya zakładu uchw a­
liła dnia 4 marca w ykluczenie g łó w ­
nych spraw ców  tych zajść i niepo­
rządków , w  skutek czego w szyscy  
studenci zażądali, aby ich także w y­
kluczono. D yrekcya w ykluczyła 54  
uczniów, odbierając im zarazem pra­
wo wstąpienia do innych zakładów, 
a tylko 14 może pozostać w  szkole, 
jeśli w  ogóle w ykłady otwarte zosta­
ną na nowo.

Charków, 31 marca. W y l e w  
r z e k i  zrządził wielkie szkody. Plac 
bazarowy, kilka ulic i przedmieścia 
wraz z wielką liczbą sklepów p o d  
w o d a .  Pomieszkania parterowe zalane. 
Szkoły zamknięte. Tylko dwa mosty  
oparły się powodzi, w szystk ie inne 
zostały uszkodzone. W powodzi zgi­
nęło kilku ludzi.

P a r y ż , 31 marca. Patrie  donosi: 
K s i ą ż e  A u m a l e ,  bojąc sie sekw e-<> Li * V L O
stracyi sw ego majątku, sprzedał z a ­
m e k  C h a n t i l l y  Anglikom . Książę 
w yjechał do Sycylji. Dzienniki zapo­
wiadają wydanie o r l e a n i s t y c z n e -  
g o  m a n i f e s t u —  ale w iadom ość ta 
nie jest prawdopodobną.

P a r y ż ,  31 marca. (Tel. pryw.)  
K s i ą ż ę  N a p o l e o n  kazał znowu 
porozlepiać s w ó j  m a n i f e s t  w  ty ­
siącach egzem plarzy w Marsylji. Po- 
licya pozdzierała je zaraz.

Cała prasa republikańska uderza
na m inistra wojny za, m ianow anie mar-
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tem jazdy. Progres M ilitaire  p isze : Mo­
narchia naw et nie znała nigdy w 
armji takiego stopnia, jaki republika 
nadała generałow i Gallifet. Stworzono 
dlań stopień rzym skiego M agister E -  
guitum.

Konstantynopol, 3 Igo  marca. 
Komitet w łaścicieli obligów  państwo­
w ych uchw alił wykupno w yciągn ię­
tych l o s ó w  t u r e c k i c h  w  m iesiąc  
po ciągnieniu, płacąc za nie 58 pro­
cent.

Kair, 31 marca. D u f f e r i n  po­
wrócił z podróży swojej po górnym  
Egipcie. Dekret kedyw a znosi osobne 
m inisterstwo, utworzone jeszcze przez 
Arabiego baszę dla Sudanu i przy­
wraca w  tej prow incyi dawną admi- 
nistracyę z prezydentem  gabinetu na 
czele. W miejsce Abdel-Kadera mia­
nowany A l a d i n  b a s z a  głów nym  ko­
mendantem w  Sudanie.

A te n y , 3! marca. (Tel. pryw.) 
W  gabinecie wielki spór o to, czy 
król ma jechać na k o r o n a c y ę  ca-  
-a .  Zdaje się, że król odstąpi od pla- 

" podróży; tylko królowa pojedzie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 30 marca 1883, godzina 1, 

min. 45. Losy kredytowe 170*50. Węg. akcve 
kredyt. 887-50, Akcye anglo-austr. i  19*—, Akcje 
banku Union 122"— , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 308-50, Akcye kolei północnej 280-—, 
Akcye kolei południowej 147'80, Akcye kolei 
Aifołd. i 70 25, Akcye kolei Elżbiety '217-—, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozeraiowieckiej 170*50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158'—, 
Wiedeńskie losy TM '80, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 96' — , Galicyjskie 
obligacje iudeinnizacyjne 98-— . Losy reguiacyi 
Cisy 110-30, Losy tureckie 26*75, "Węgierska 
renta 120 40, Akcye banku związkowego f i  2-60, 
Akcje banku obrotowego —• —, Akcye kolei we- 
giersko-galicyjskiej Akcye kolei państwo­
we —, . .Rubel papierowy 1-19— Węgierskie 
losy 116 50, Marka niemiecka — Us>#< 
Fenie silne.

W ie d e ń , 30 marca JF. 3, godzin- 5 
min. 35. Akcye kiedytowe 836 50, Anglo-Auetr. 
—-—, Akcye banku Union —*—, Kolej Karola 
Lud. 08 50, Południowa - -■■—, Renta papierowa 
78 47 Galicyjskie listy zastawne 102*30, Gali­
cyjskie obligacye indeoumaeyjne —" - ,  Galicyj­
ski bank rustykalny 101"—, Losy z roku 1860 
— , Nanoleoncior 9*48 Rubel pap. — ’—, 
Usposobienie —.

W ied e ń , 31 marca 1883, godzina 10, 
min. 35. Akcye kredytowe 322"25, Anglo-Austr. 
119"— , Union bank 12150, Kolej Karola Ludw.

— ■—, Południowa 147*25, Renta papierowa 
— *—, Gralicyjskie listy zastawne —■ , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —"—, Galicyj­
ski bank rustykalny — "—, Losy z rolni 1850 

■—, Napoleondor 9'48— - Rubel papierowy 
F .8 % . Usposobienie lepsze.

T e le g ram y  zbożow e ' d. 30 marca.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

1 . A fe c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. in.!r. 
Kol. lwow.-czer.-ias. po200zł. w. a. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. a* 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

5*. L i  t .  z s i a t ,  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pi" w. a. o

» n n  ̂ P1’ w- a*
„ ,  ś p r .  okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w.a. 1os41'/4 1. .2 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

* 5 w- a- §
* „ 5 pr. w. a. wy- °

losowane z 10 pr. premią . . j= 
Listy dłużne g. Z. kr.w ł. 6p r. w. a. N 

» r » 5 p r . w .  a . ®

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Rukow. 6. pr, los. w 15 lat-

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Gblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. .
1 ożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

Ł «*sy miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y .
Bukat holenderski . .
i ,  at c e s a r s k i ......................
ęjapoleondor
Bołimperyał . . . .  
zrubei rossyjski srebrny . . 
i „ ,  » „ papierowy. .
5 . marek niemieckich . . . .
“ febro. ...........................
Kupony w s re b rz e ..................

płacą żądają 1
n.Jotą austr.

złr. et. złr. et.

3i'f. 25 
169
307 — 
250

311 50 
172 — 
311 -
255 -

7 80 
89 20 
07 80 
% 50 

101 70 
96 80

98 80 
90 60 
98 80 
87 75 

102 70 
97 80

100 — 
lo l

93

101 -
102 50 

95 -

97 75 98 75

100 — 
101 —

101 50 
103 —

18 — 
22 —

30 -  
24

5 56
5 58 
" 43
6 73 
1 55

1 r /h a
58 20

5 66 
5 68 
9 53 
9 83 
1 65 

1 19ha 
58 90

_  — -------

furrs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 marca i 883

1 . O ł l l g  J» » ń 8 t w a .  płacą żądają
Jednolity dług- państwa w banknot.

maj-listopad . . , . 78.30 78 47
luty-sierpień . . . .  78.35 78.50

Jednolity dług- państwa w srebrze
styczeń-lipiee . . . , 78.60 78.75
kw iecień-październik.....................  78.60 78.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pi\, 119-25 120.— 
i, a 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 131.40 131.70
n n 1860 po 100 zł. 5 pr. 137.25 138.—
n „ 1864 po 100 zł. . . 167.50 168 50
n n 1864 po 50 zł. . . .  167.75 168.50

Renty Com. po 42 lir austr. .  . 37.— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre......................................   .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5 z r. 1881 . 92.-5
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 98.85

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . , .
Bukowiny ,
Galieyi . . .
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu 
W ęgier

3.

147.50 148.50

93.— 
: 99*—

100.— 107.— 
97.75 98.25
98. 98.50

105.— 106.50 
98.50 9 9 .=
98.80 99.30

i  k  c  y  « •
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.75 117 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 317.60 l l o
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50(1 zł. 850. obU 
Gal. banku hip. po 200 zł. . • • • •
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. .
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. ................................  • “
Banku austro-wegiersk. a 600 złr. . 831.— 833 
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze , — —
A ust Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 605.— 607 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 216.50 217 
Koi. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. — — 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2795,— 2800

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. u. k. 308. -  308.50
Lwow,-Cz,rn. kolej po200 zł. wa^w si L 0  25 170.75
Tow. kol. ze], państw, po 200 zł. m. J£. - 
Po/ud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 144.80 14o.20
I. kol. węg. gal. a 2 0 0  zł. w srebrze 161.20 IW .—

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny r o l n i c z o - k r e d y t o w y  Zakład d l a ____

Galieyi i Bukowiny w ij» 1. b p . •
j i u s u  , • apr .  wsi .  95.80

Powsz. austi. zak.  ̂ po 3,/# 97.75

r-P zak kr z i e m .  Krak. los w 181.6  pr. 10L—Oal. zak. ja . zim w 20 1. 7pr. 105.50
” ” ” w 36 1. 51/, pr. —.—

Gal Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 89.50
po o proet. 0 w8.—

” po 5 proet.. w
37 latach zwrotue . . . . 98.—

Gal. banku hip. po 6 proc • . . 102.—
Gal Zakł. kred, włość, po 6 proc. lOl.oO
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 100.60
Węg- Tow. ziem. ake. po 51/* proc. —.—

Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 102.—

5 . l i b l i g i t e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.60 93.85 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 92.70 93.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k......105.— —.—

„ „ po 100 zł. w. a ....................  100.50 101.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, p r...........................  . . 98.80 99.—
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 94.10 94.50
z r. 1867 98.40 98 80
z r. 1868 94.40 94.70
z r. 1872 94.40 94.70

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 92.60 92.90

6 .  L o s y .

Inst. kr. dlahan. Lpr. po 100 zł. w. a 170.50 171.— 
Glarngo po 40 zł. m. k. . . - . 38.25 38.75
Tow, iegl. par. na Dunaju po lOOsł. m. k. 108.— 109.—

95.9n
98.25

103.—
106.50

90.50
99,—

99.—
102.40

100.85

103.50

Wi e<i eń:  Pszenica za 100 kilogram. 10 '— d 
11-— zŁ, żyto — ■— do — — z ł, jęczmień 

_,p0 —-— zł., kukurudza —■— do —■— 
zł, owieB — do — zł., okowita per 
KPOUO liter procent 3 1'75 do32'— zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica i 00 kilogr. (na wiosnę) 9.68 
do 9'70 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — .
do 1450 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (m a j-  
czerwiec) 186 — m , żyto — - m ., spiritus
52*80, olej rzepakowy 8150 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — , rzepik — . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 56*80 fr., olej rzepakowy 108*— fr., 
spiritus —'— fr- W i o c ł a w :  Pszenica —*— 

— *—, owies — —, spiritus —*—, kuku- 
rudza —*—• Ko l o n i a :  Pszenica —*—.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński
M D E S Ł p E T

Dyrekcja Zakładu im. Sw. Łazarza dla 
kalek mieszczan we Lwowie poczuwa się do 
miłego obowiązku poniżej wyszczególnionym 
obywatelom, którzy przyczynili się do polep­
szenia wiktu prebendaryusyów podczas Świąt 
wielkanocnych, a mianowicie: Pani Sieberto- 
wej wlaść. realn. i kawiarni za dar 10 złr., 
pp. K. Kiselce za piwo J. A. Baczęwskiemu 
za wódki i likiery, Ludw. Stadtmiillerowi za 
wino, Barszczewskiemu, Bąkowskiemu, F ran­
kowskiemu, Łempickiemu, Motylewskiemu, 
Mokrzyckiemu i Niewiadomskiemu za mięsi­
wo na pieczeń, Adamowi Jakubowskiemu i 
F. Underce za, mięsiwo wędzone, Marcinowi 
Czyżeko u , Marcinowi Mullerowi i Józefowi 
S<-hirmerowi za chleb i kołacze, złożyć ni- 
niejszem n a j s z c z e r s z e  s t a r o p o l s k i e

„Bóg Święty zapłać".
Lwów, 26 marca 1888.

Kajetan Jaśkiewicz
Radny m. Lwowa i dyrektor Zakładu 

św. Łazarza we Lwowie.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa.

(podług zegaru lwowskiego).
Do Czerniowiec: o godz 6 min. 80 rano

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min 80 po południu i o godz. 10. 
min. 83 wieczór pociąg mieszany*

Do Krakowa: O godz. 10 min. 50 przed 
północą pociąg pospieszny, c godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz 
5 min 9 po południu pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

Do Podwołoczysk: z dworca w Pod­
zamcza, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 in.m 52 pr 
południu i o godz. 11 min. 1 wieczó- 
poeiąg mięszany.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

(podług zegaru lwowskiego)
Z Krakowa: O godz 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz. 9 min 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min. 
20 przed południem mięszany 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg 
pospieszny: o godz. 3 min 50 rano i o 
godz 4 min. 12 po południu oeiąg mię- 
szany. __________

płacą żądają
Kegievieha po 10 zł. ai. k. . . . 19.50 20.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. —.— 19 25
Po "czka miasta Lublauy po 20 zł. 23.25 23.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39.  40 -1
Palfiego po 40 zł. m. k ...................... 36.50 37 __
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . _____ 2 1 __
Salma po 40 zł. m. k. . . . 51'  .-,3*_
St. Genois po 40 zł. m. k. . . ' 45'— 45^0
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 22,50 23.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 127.— 127.50 

n r po 50. zł. w. a. —.— _ j .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 28.25 29.—
Windischgi-atza po 20 zł. m. k. 37.25 38 25

7 ,  Weksle (r.a 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p u. —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . 119.55 119.7
Paryż za 100 fr. . . . 47.37.50 47.42.50

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

5.66.— 
5.61.—

9A8!—
9.76.—

5.68-
5.63.-

9.491
9.78-

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 30 marea 1883
Jednolity dług państwa w banknotach

n „ » w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ......................
5°/o austr. renta m arcow a......................
Akcye banku wiedeńskiego '

n n kredytowego . . .
Londyn ................................
Srebro . , . j ' ‘
Napoleondor . .
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich

zł. et.
78 50
78 70
99 60
92 95

831 -
327 40
119 55

9 471
5 66

5Sj45



P f s J j e c h a l l  d o  L w o w a
dnia 31 marca 1883.

M otel G eo rg ea .
Pp. Książe K. Czerwertyński z Warsza­

wy- Z. Dembowski z Kosienic. Z. Jaroszyński 
z Błudnik. S. Sagatowski z Wołynia. M. Wo- 
lański z Pauszówki.

H o te l E u ro p e jsk i.
Pp. A.. Ozajkowki z Skwarzawy. J. Wi- 

zinger z Wiednia. A. Stolcberg z Wiednia. 
W.j Trzecieski z Dąbrowy. M. Uugar z Wie­
dnia. T. hr Leali z Demenkowa.

H o te l L a n g a .
Pp. Gr. Sternberg z Konigsberga. J. Mul­

ler z Wiednia. M. Cohn z Londynu M. Der- 
horst z Berlina J. Gerlach z Saksonii.

H o te l A n g ie lsk i.
Pp. H. hr. Korwin Krasiński z Pragi. 

W. Herman z Żukowa. W. Żelechowski z Hre- 
horowa. W'. Bieliński z Podola ross. Dr. A. 
Asnyk z Krakowa. J. Palester z Wiednia. F. 
Krischke z Jaworowa.

H o te l  W a rs z a w s k i
Pp. Piegłowski z Wołoszkowic. B. Wil­

czyński z Wołoozysk. A. Kaczurba z Winnik. J. 
Klein z Pragi.

K lą tw a  galicyjskich  rabi­
nów i cudotwórców.

B R O S Z U R A  N A P I S A N A  P R Z E Z

Zygmunta Frylinga.
C#na 20 ent. Dj  nabycia w księgarniach.

koncypient w  biurze m ecenasa Dra 
Krzyżanowskiego (ul. Jagiellońska 1. 5) 

w p is a n y  z o s ta ł  
reskryptem  c. k. w yższego sądu k r a -1 
jow ego 28/3  1883 r. 1. 7384 w listę '
ohroFH‘0  w w spra wa cli 

karny cii.
Mieszka p rzy  ulicy SyJcstusMej licz. 3 6 , 

I. piętro. i

t
Uom bankowy 

i kantor wymiany
w  e L  w  o w  i  e 

Udziela iuformacyj, dotyczących naj­
pewniejszego lokowania kapitałów. 

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wari ościow e po najlepszych kursach. 
Przyjmuje zlecenia dla c. lc. giełdy  
w Wied i u. pod najdogodniejszemu 

warunkami.
Wypłaca wylosow ane obligacye; listy 
zastawne, l o s y  i kupon?, także i przed 

terminom zapadłości.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym , Perigeum I 
9a 12,h 6 ; w punkcie odziemnym (Apogeum) 24d 6 X

Słońce wstępuje w znak równonoey wiosenne 
■ ' otjstelrjyi ryb 20 m arra o 12h 2iiui w nocy. Cza'
gwiazdowy zrówna się z czasem średnim dnia 22 po 
marca o lOh lim  w nocy.

30 marca 1883. 21* 9^ 19'
Stan barometru w milimetr. 129.50 129,55 129,5,,
Stan termometru sucłieeo 
w st. Cels. - 2 , 7 ll9 - 5 . , ,

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. — 3 o - 2 .5 — 5 7

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 3,r 3>s 2.5

WilgotfK.aó powietrza wzglę­
dna w °/u. 94 88 84

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. nw nw. w.
Moc wiatru 3 3 4

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
,  4 9 ° 5 0 ’ X =  41*41’ w. =, 3 4 0 “ ,5

Dla 1 kwietnia.
E. =  3'" 59,sa4. 9" = 0 h  37“  45,s10.

Zm-hód słońca 3 Igo marca 6h 28m..l.; wschód o I7h. 
40m., 0

Ostatnia-kwadra, księżyca nastąpi 1 marca l d o 1911 
S.m,; nów 8d 18*» 7,“  4; pierwsza kwadra 15d 10'1 : 
7 m ; nełnia 23fl 7h 40,9; ostatnia kwadra 31l1

91' 5 7 “  4 !

Ilość opadu mierzona o 7m™,„ śnieg.
Najwyższa tem peratura w ciągu dnia odczytana

o 91- -  1,7 ■ _______ ________
Najniższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana 
o 9b- — 4,6.

9 p « R i r z « z e u i a  i n e i e o r o l o g l c z n e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 

z dnia 31 marca 1883 o uodziaie 7 ranc. 
Barometr 133 91mm. przy temp 0*0. Psychro­

metr suchy — 2 8JC. Psychrometr wilgotny — 3 (PC. 
Prężność pary 3 luiin. Wilgoć 83“/,,. Zachmurzenie 
10 Wiatr* NW2 Ozon 10.

Temperatura powietrza — 2.2 ''°
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 760 51mm.

m m  s e  i  j e  m  m  T d  k  w  - js m  *  : s ę  : b * »  y g w  - s r .

Konkursa.
L. 2850. (2094 2—8)

Niniejszem ogłasza się konkurs :
1. Na jednę posadę nauczyciela filolo­

gii klasycznej w c. k. gimnazyurn w Jaśle.
2. Na jedną posadę nauczyciela filologii 

klasycznej i jedną posadę nauczyciela mate­
matyki i fizyki w c. k. gimnazyurn III w 
Krakowie.

3. Na jedną posadę nauczyciela historyi 
i geografii i na jedną posadę nauczyciela h i­
storyi naturalnej w c. k. wyższej szkole re­
alnej w Krakowie.

4. Na jedną posadę nauczyciela filolo­
gii klasycznej i języka polskiego w c k.
gimnazyurn w Samborze.

5. na jedna posadę nauczyciela historyi 
naturalnej w c. k. gimnazyurn w Sanoku.

6. Na jedną posadę nauczyciela filolo­
gii klasycznej i języka polskiego w c. k. 
gimnazjum w Tarnowie.

7. Na jedną posadę nauczyciela filolo­
gii klasycznej i języka polskiego w c. k.
gimnazyurn w Przemyślu.

Z każdą z tych posad jest połączona
płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw z 9
kwietnia 1870 i z 15 kwietnia 1873.

Od kandydatów ubiegających się o po­
sady pod 3) wymaga się przepisanej kwa- 
lifikacyi nauczycielskiej na szkoły realne, od 
kandydatów ubiegających się o inne posady 
kwalifikacyi naucz, gimnazyalnej.

Podania zaopatrzone w potrzebne d.o- 
kumenta należy wnosić do Prezydyum Rady 
szkolnej krajowej za pośrednictwem bezpo­
średnio przełożonej władzy, najpóźniej do 18 
kwietnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 19 marca 1883.

Licytacye.
L. 0584. (2116 1—3)

O. k. sąd powiatowy w Mielcu sprzeda 
w trzech terminach: 23 kwietnia,, 21go maja, 
25go czerwca 1883, każdym razem o godz. 
lOtej rano, realność 1. k. 9 w Borowej po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącą, 
Kazimierza Wiązka własną, na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego 146 zł. 6 et. w. a. na trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania 500 zł. wa- 
dyum 50 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brand w Mielcu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszym sądzie.

Mielec, dnia 30 stycznia 1883.

L. 11227. (2119 1— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w biurze 13 tegoż sądu c. k. R. O Moch­
nackiego w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we
Lwowie w kw kwocie 20.881 złr. 2 ct. z
przyn. odbędzie się dnia lógo maja i 13go
czerwca 1883 każdym razem o godzinie 10
przed południem przymusowa licytacya do
Nathana Tohma wedle dom. 95 pag 296 n. 
26 haer., Dom. 36. pag. 484. n. 20 haer. i 
Dom. 15. p 533. n. 16 haer. należących re­
alności pod 1. 229, 230 i 231 3/i we Lwo­
wie położonych, na których terminach real­
ności te ryczałtowo tylko wyżej ceny wywo­
łania 69.064 złr. lub przynajmnej za tę cenę

sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota
6.907 złr. złożoną być ma, wyciąg hipotecz­
ny i waruuki licytacyjne w rzegistraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz­
cie że dla nieobecnych wierzycieli Ewy Głę­
bockiej, Józefa Bleichnera i mieszkającego 
za granicą Berka Lieblingn, tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 11 stycz­
nia 1883 rzeczowe prawa na wspomnianych 
realnościacb nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej skrawy egzekucyjne jdoty- 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Jahl kuratorem, a 
jego zastępcą adw. dr. Bliżiński mianowany 
został.

Lwów, dnia 17 marca 1883.

L. 1667. (2168 1—8)
Na, dniu 2 kwietnia, 4 maja i 4 czerw­

ca 1883 o 9 godzinie z rana odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie przymusowa sprze­
daż 3|10 części realności 1. 93 w Jaworowie 
Maryi, Karola i Michaliny Hausel własnych, 
a mianowicie na pierwszych dwóeh termi 
naeh tylko za lub zwyż, zaś na trzecim te r­
minie także niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 865 złr. 50 ct. 
Wadyum 86 złr. 50 ct 
Resztę warunków w tutejszo-sądowej 

registraturze.
Jaworów 12 marca 1883.

L. 9504. (2133 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmieniey 

oznajmia, że dnia 4 maja, 4 czerwa i 4 11 
pca 1883 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się cel, m zaspokojenia należącej 
się Filipowi Góres pretensyi w kwocie 15 
złr. 25 ct. w. a. kosztów pr. 2 złr. 61'/2 ct. 
3 złr. 12 ct., i złr 51'/a ct., 4 złr. 67 ct. 
w. a, i niniejszej prośby pr. 3 złr. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 47 w Tyśmie- 
mcy położonej, wedle dom. I. pag, 60. Olek­
sy Choininiec własnej, wedle tusądowej u- 
chwały z dnia 30go sierpnia 1881 1. 10505 
prawem zastawu obciążonej, zaś protokołem
1. 5341 na 100 złr. oszacowanej.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 15 marca 1883.

L. 4485. (2162 1— 3)
Dnia 7 maja 1883, 11 czerwca 1883 

i 16 lipea 1883, każdym razem o godzinie 
10 rano wB. Nr. II. odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż części 
z io ło w y  realności pod i. k. 55|87 w Dro­
hobyczu na przedmieściu Zwaryckiem, ciało 
tabularne stanowiących, do dłużnika Osiasza 
Lów należących, na rzecz Herscha Chajesa 
pto 120 złr. z pn. z tem, iż na pierwszych 
dwóch terminach sprzedaż tylko powyż lub 
za cenę szacunkową, na trzecim zaś za ja- 
kąkolwiekbądż cenę nastąpi.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
918 złr. 80 et.

Wadyum 10 prc. tejże 
Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych 

nieznanych ustanowiono adwokata dr. Jakoba 
Fruchtm ana w Drohobyczu.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w t s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 9 marca 1883.

81 1491 (2138 1 - 3 )
SSom Kolomea’er L £. Sretśgericfjle 

ttnrb ju r §em nbrittgung ber $-orbenntgen ber

lift. uug .  S a t i f  ait § e t n t  I s i J o r  T o ro s iew icz  
in  ben IBetrdgen oou 18773 fl. 63 fr. unb 
i 8 8 1 3  fl. 06  fr . lift 2B. f J t ®  abjugficf) bes 
eingejaf)Iteu SetragesS bon 4 5 5 6  fl. 15 fr. lift. 
SB. bte j roangżru i ife  bffemltdje ge t l ln e tu n g  ber 
t a u t  §t)pott)cfenau5njeń5 8 -  6 8  @tg?ntt)inn£' 
b lu tt  45. i)3oft 7 bem łpeurn I s id o r T o r o s i e w ic z  
gd iór igen ,  tut tjncgcridftLidjfn &'retfe gefrgcm-n 
© liter  8o p ow  in  jtuei i e r t n i n e n  uub  j tu a r  au f  
ben 15 S u n i  1.883, u ub  a u f  ben 2 0  S u l i  1883 
jebeSrual u m  10 Ufjr iUJJL Ifiemit auSgefdjriebcn.

®ii8rufiSpret$ tu i ib  ber oon  ber bft. 
u n g .  S3au? bel be t  ®rfeif)img f ta tu tenm afj ig  
erm itte l te  SBertl) boit ̂ 8 8 6 0 0  fl. bft. SB. auge= 
t; um men.

'■Beitn 1 un b  2 SEcrmine werben bie © li­
te r  nidft u n te r  bem jH u S cu fśp m fe  nerfan ft  
Werben.

7Da3 j n  § a u b e n  ber iL ji tauo ttS -J łosm nif*  
fion j u  crlegenbe SLiabinm betrdg t 88 6 0  fl. oSB: 

33ev ©rftclfcr ift uerpflidjtet, biejeiagen 
g o r b m t n g r n ,  Gcren 3 a ^>Ding e tw a  non ben §>)= 
poif jefar = © Id u b ig e rn  nor ber a llenfu t lś  Oerab« 
reńeteit SUtffuubignng ni<±)t uugenom m en 
werben woliw, au f  żlbfdfiag 0e3 f ta itfprcifes  
fo o a t  berfcfbe reidjt . j u  iiber nefjmen.

jDie ubrigen  IDibingungen fowie ber 
© ru n b b t td )S an § jn g  biefer © u te r  fónnen  in  ber
l). g. J ł e g if t r a tu r  eingefetjett werben

S o l f te n  bte gebadften © ii ie r  weber ani I 
runi) ant 2 2 e rm tu e  u m  ober iiber ben ŻIuś= 
rufdprc tS  uerdufjert werben, fo toirb j u r  g e f t - , 
ftellung oon erfetdjlernben 33ebingmtgen b i e ! 
Sagff tgurig  au f  ben 20  3 u l t  1883 um  4 UĘ)r , 
4ł 2Jł. a n b e ra u m t ,  n ub  Ifirju bie iStreittfjede 
fo ote atte iptjpottjefdrglaubigec m i t  bem Śei= i 
fape oorge lab tn ,  baff bic m d j i  erfdjeinenben 
© (d ub ig e r  a(8 ber <Stimntenmet)r |eit  ber erfd)ei= 
nenben beitreteub w erben angęfe^eit werben.

§ i e » o n  wei  ben br i be ©i rei t t f j e i le ,  bie fub= 
f t i t u t r t e n  © r b e u  a l»  A u w a r t e r  ber  j u  oerftei= , 
g c i u b e u  © i i t e r ,  fowic bie b e f a n n t n i  Jpppo t^e-  
f a r g l a u b i g e r  j u  c tgenen i j a n b e u ,  b a g eg e n  al le 
bi ej enigen,  tueldff  n a d )  bem 7 g e b r u a r  1 8 8 3 ,  
a l ’ bem f h t s f t e l l u n g M u g e  beć © n t n b b u d ) § a u 4 =  
j u g e »  b tng l id j e  J ł ed) ie  a u f  b a §  © n t S o p ó w  cr* 
w e r b e n  o b e r  benen  b r r  G j e f u t i o t i a b e f d j e ib  ent* 
we b e r  g a r  nid) l ,  ober  nid)!  g r n u g  red j^c i t i g  ju= 
grftel l t  Werben fol lte,  bu r d )  ben berei tS bcf lefG 
t u t  k u r a t o r  a d w .  L)e. Z a k r z e w s k i  u n b  b u r d )  
g u j e n w a r t i g e S  @bi£t o e i f t d n b i g t  

K o i o m e a ,  15 f y r b r u a r  l S ^ o .

prawonabywcy Janowi Karolowi Fischerowi 
od Jana Gągoii i Dawida Blasensteina od­
szkodowania w sumie 652 zł. 50 ct. i ko­
sztów, zostanie połowa niepodzielna realności 
wykazem hip 1. 76 w Karwodrzy objęta, da­
lej cała realność wykazem hip. 77 w K ar­
wodrzy objęta przez publiczną licytację w 
terminach dnia 25 kwietnia, dnia 28 maja i 
dnia 1 lipea 1883 , każdym razem o godzi­
nie 10 z rana na miejscu w Tuehowie sprze­
daną.

Cenę wywołania ustanawia się 740 zł.
Wadyum 74 zł.
Inne warunki licytacyjne w tutejszo- 

sądowej registraturze przejrzeć można.
Tuchów, dnia 23 lutego 1883.

L. 2970. (IŁ.00)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu zrealizowa­
nia majątku masy konkursowej Moritza Lip- 
pera odbędzie się dnia 26go kwietnia 1883 
o godzinie lOtej przed południem w biórze
1. 4 publiczna sprzedaż wierzytelności do tej 
masy konkursowej należących w łącznej kwo­
cie 3155 zł. 37 ct.

Cenę wywołania stanowić będzie nomi­
nalna wartość tych pretensyi w sumie 3155 
zł. 37 et.

Nabywca obowiązany będzie całą cenę 
kupna zaraz prty  licytacyi do rąk komisy i 
w gotówce 7.1 ożyć.

Masa konkursowa nie ręczy ani za 
rzetelność ani za płynność tych pretensyi i 
nie ponosi też z powodu tej sprzedaży ża­
dnych kosztów.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Tarnopol, dnia 6 marca 1883.

L. 32224. (1417 1—3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 150 z ł , a względnie 
resztujących rat z 9 prc. odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 30 kwietnia, 81 
maja i 26 czerwca 1883 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności 1. k. 93 w 
Toniach położonej, Maryanny zSerczyków Ma­
zurowej własnej.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest. adwokat dr. Władysław Wę- 
drychowski z substytucyą adw. dr. Kleina w 
Krakowie.

Kraków, 22 grudnia 1882.

L. 555. (1882 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia, iż w celu zaspokojenia przyzna­
nego Antoniemu Filar a względnie tegoż

L. 7764. (2001 2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Żółkwi 

odbędzie się dnia 30 marca i dnia 11 maja 
1883 o 10 rano celem zaspokojenia prttensyi 
Rachmiela Fichmanna w kwocie resztującej 
200 złr. z pn. przymusowa licytacya realno­
ści pod 1. k. 23*/, w Żółkwi, wodług dom. 
VIII. pag. 52. n 7. i 8 haer. Seliga Katza, 
Israela Markusa 2 im. i Amalii z Katzów 
Silberów własna, na obu terminach tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową.

Cans wywołania i szacunkowa 888 zł. 
33 ct., wadyum 10 prc.

Bliższe warunki, protokół osza«owania i 
wyciąg tabularny przejrzeć można w sądzie.

Zawiadaini* się o tem nieznanego z 
miejsca pobytu Izraela Markusa 2 im. Sil- 
bera przez kuratora c. k. notaryusza Anto­
niego Niementowskiego w Żółkwi, a wierzy­
cieli , którzyby po dniu 23 sierpnia 1881 
hipotekę nabyli i wszystkich, którymby u- 
chwała ta doręczoną być nie mogła, lub 
zapóźno doręczoną została przez kuratora 
Konstantego Munkatsego w Żółkwi.

Żółkiew, dnia 17 stycznia 1883.

L. 2231. (2075 3— 3)
S p r o f t t o w a m e .  Edykt c. k. sądu

powiatowego w krośnie z dnia 20 paździer­
nika 1882 1. 3741 umieszczony w „Gazecie 
Lwowskiej" Nr. 55, 56 i 57|88 z powodu 
myłki drukarskiej, prostuje się o tyle, że 
dłużnik nazywa się M a r c i n  T y p r o w i c z
a nie Poprowicz.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia 19 marca 1883.
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Licytacye.
L‘ 14*- . (1912 1 - 8 ,

, • kw ietnia, 26 kwietnia i 10
maja 1888 każdym razem o 10 godz. rano 
w tut. sądzie odbywać się będzie egzekucyj­
na sprzedaż zachodniej połowy domu wraz 
z placem pod 1. 187 w Zawoji Alojzego Glasa 
w asnej, a na 40 zł. ocenionej, celem zaspoa 
Kojenia pretensyi Michała 'Schaumana n- 
2 zł. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

Maków, 20 lutego 1883.

L- 1160. (1795 1—3) 
C. k. sąd obwodowy przedsięweźmie 

na zaspokojenie wierzytelności c. k, uprz. 
gahe. akc Banku hipotecznego w kwocie 
13-480 zł 40 ct w. a. z pn. przymusową 
sPrzedaż dóbr Wolica w powiecie bukowskim 
Położonych, wedle księgi Tabuli krajowej 

. °ni- 432 pag. 146 n. 23 haer. i Wulka 
^edle księgi Tabuli krajowej Dom. 4 pag. 
39 n. 15 haer. pp. Szymona Kornreicha, 
oiissmana Kornreicha i Berka Kornreicha 
własnych, w drodze publicznego przetargu w 
Sijdowem zabudowaniu w biórze 19 na II 
Potrze dnia 24go kwietnia i dnia 21 maja 
1883 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr, 
Przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 
3«907 zł. 33 ct. a. w.

Zakład wynosi 3691 zł.
Dobra te niżej ceny wywołania na po­

wyższych terminach sprzedane nie będą.
Gdyby takowe w pierwszym i drugim 

Arminie przynajmniej za cenę wywołania 
sprzedane być nie mogły, natenczas w ćelu 
Ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin na dzień 21 maja 1883 o godzi­
nie 4 po południu, na który wzywa się wie­
rzycieli z tern, że niestający jako do więk­
szości głosów stających przystępujący uwa­
żani będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze a na dniu lFytacyi u 
komisy! licytacyjnej.

O tern zawiadamia się ctięć kupna ma­
jących , dalej wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyę pozwalająca, lub dalsze w tej spra­
wie, albo wcale nie, albo w należytym cza­
sie doręczone nie zostały, zaś tych którzyby 
po rozpoczęciu postępowania licyt. prawo hi­
poteki na powyższych dobrach uzyskali , 
przez kuratora, ad w. dra Łużeckiego w Prze­
myślu, którego zastępcą zamianowano adw. 
dra Mendrochowioza.

Przemyśl, dnia 31 stycznia 1883.

z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu gospodarstwa 
włościańskiego pod ld 25 w Wołoszczyźnie 
położonego wyk. hip. 1. 59 i jednej trzeciej 
części ciała hip. wyk. hip. 1. 9 tejże gminy 
objętego dłużnika Jacka Hrycaja własnych 
w trzech na dzień: I. 13 kwietnia, II. 18 
maja, III. 25 czerwca 1883 o godzinie 10 
rano, każdym razem, w zabudowaniu tegoż 
sądu w wyznaczonych terminach z tern, że 
cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
419 złr. w. a , poręczne 41 złr. 90 ct. w. a., 
że gospodarstwo powyższe w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej przy trzecim terminie 
tylko za taką cenę sprzedane zostanie któ- 
raby na pokrycie wszelkich należytości wia­
domych i ubezpieczonych wierzytelności wy­
starczała, że dla wierzycieli którymby u- 
chwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie mogła lub którzyby po dniu 15 stycznia 
1883 prawa zastawu lub inne prawa rzeczowe 
do sprzedać się mającego gospodarstwa na­
byli kurator w osobie c. k. notaryusza pana 
Teofila Waydowskiego ustanowionym został, 
że nakoniec wyciąg hipoteczny akt oszaco­
wania i inne warunki w registraturze sądo­
wej przeglądnąć, zaś o stanie tabularnym w 
urzędzie hipotecznym a o zaległych podat­
kach w c. k. mzędzie podatkowym w Bóbrce 
przekonać się można.

C. k. sąd powiatowy 
Bobrka, 30 stycznia 1883.

niniejszem wiadomo czyni, że nelem zaspo- na powyższych dwóch terminach, wyznacza 
kojenia sumy 106 złr. 25 ct. w. a. z pn. się termin na dzień 24 lipca 1883 godzinę 
przez Naftalego Jonasa, przeciw Franciszce 10 rano do ułożenia ułatwiających warun- 
Rozalii, Maryi, Michałowi, Janowi, Stefa- ków i rozpisania jednego terminu licytacyj- 
nowi i Jakubowi Matula wywalczonej pu- nego na którym realność ta i niżej ceny 
bliczna egzekucyjna sprzedaż gruntów pod szacunkowej sprzedaną zostanie, 
ltop. 1555 i 1556 w Stanisławowie położo- Kuratorem dla niewiadomych wierzy-
nych dłużników własnych w tymże sadzie cieli i innych ustanowiono adw. dra Budzy- 
obwodowym w dwóch terminach, a to "dnia nowskiego z substytucyą adw. dra Fiter- 
23 kwietnia 1883 i dnia 7 maja ’ 1883 każ- nika.
dym razem o godzinie lOtej przed połud- Resztę warunków licytacyjnych wolno
niem pod następującemi warunkami przed- w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.
sięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 376 złr. 13 ct. w. a. 

Wadyum wynosi 38 złr. w. a. " 
Wyciąg  ̂tabularny i akt szacunkowy 

przejrzane być mogą w tusądowej registra­
turze. O czem się zawiadamia z życia i

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 
Sambor, d. 7 lutego 1883.

L. 334. (2151 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie przeciw Jakó-

L. 1040. (.2144 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że duia 12 kwietnia, 21 maja i 2 
lipca 1883 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem przedsięweźmie przymuso­
wą publiczną sprzedaż realności włościań­
skiej w Zawadce pod 1. k. 60 subrep. 28 
położonej, Jana Frycza własnej, celem ścią- 
gnienia od Jana i Anny Frycz 12 rat po 30 
zł. i resztującego kapitału 243 zł a. w. z 
pn. na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
3300 zł. a-, w. wadyum zaś 10 prc. tejże.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
■ ocenienia można przejrzeć w sądzie 

Rymanów, dnia 6 marca 1883.

L 2824.. (2143 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 8151. zł. 57Va ct. w. a. z pn na 
rzecz Pauliuy z Lińskich Jeżewskiej odbę­
dzie się w tutejszern zabudowaniu sądowem 
(bióro 15) dnia 2(3 kw ietnia, 25 maja i 22 
czerwca 1883, każdym razem o godzinie 10 
Przed południem egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Hołoszyńce wedle Dom. 272 pag. 300 n. 10 
haer. Ryszarda i Magdaleny Zofii d w. im Ja­
nickich własnych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na powyższych terminach sprzedane nie 
będą 71339 zł. 80 ct.

Wadyum 7133 zł. 39 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu, w której także akt oszaco­
wania wolno przeglądnąć

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
P° wystawieniu wyciągu tabularnego, to jest
po 29 grudnia 1881 prawa zastawu uzyskali, 
Jjrb którymby uchwała względem rozpisania 
hc.ytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie m ogła, ustanowiony został na ich 
koszt i niebezp:eezeństwo kuratorem adwo­
kat Swiejkowski a zastępca tegoż adw. dr. 
Schmidt.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 13 marca 1883.

L. 589. (1578 1—3)
. O. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra- 
ie egzekucyjnej Chaima Leiby Jageta prze- 

JW Jackowi Hrycajowi o zapłacenie 105 złr

L. 570. (1628 1—3)
C k. sąd powiatowy w Frysztaku po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Wojcie­
chowi Dominikowi przez kuratora Jędrzeja 

jala w Lubli celem zaspokojenia 8 rat a 
18 złr. i reszty kapitału 133 złr. 92 ct. od­
będzie się w tym sądzie publiczna sprze­
daż przymusowa realności pod lk. 69/18 w 
Lubli położonej Wojciecha Dominika włas­
nej protokołem z dnia 16 marca 1876 za- 
stawniczo-opisanej, a następnie ocenionej 
pod następującemi warunkami.

1) Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się trzy termina a mianowicie na 
dzień 12 kwietnia 1883, 10 maja 1883 i 7 
czerwca 1883 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym

2) Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zas 
terminie także i z-, a nawet niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatę sprzedaną zostanie, jednak w myśl 
§. 433 p. r. tylko za taką cenę sprzedaną 
zostanie, iżby wierzyciele aż do wysokości 
ceny szacunkowej ubezpieczeni pokrycie 
otrzymali.

3) Za cenę wywołania stanowi się 
sumę 550 złr.

Wadyum wynosi 55 złr.
Reszta warunków jako też protokół 

opisania gospodarstwa rzeczonego przejrzeć 
można przed licytacyą w registraturze są­
dowej.

Frysztak, dnia 24 lutego 1883.

miejsca pobytu niewiadowych wierzycieli bowi i Anastazyi Janusiewiczom tudzież 
Karolinę Kuźmińską, Sabinę Trybaiska Ma- Piotrowi Janusiewiczowi pto 400 zł. a. w. 
ryannę Trybalską, Mateusza i Feliksa Try- z pn. przedsięweźmie ponowną przymusową 
balskich tudzież wszystkich wierzycieli, któ- publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 78 i 
rzyby uzyskali prawo hipoteki na gruntach 110 w Wiśniowczyku, w dniach 23 maja, 21 
sprzedać się mających po d ,iu 18 listopada czerwca i 19 lipca 1883, każdym razem o 
1882 i którymby niniejsza lub późniejsza 10 godzinie przed południem w zabudowa 
uchwała z jakiejkolwiek przyczyny doręezo- niu sądowem. 
ną być nie mogła przez ustanowionego ku- Cena wywołania 1300 zł.
ratora adwokata dr. Szydłowskiego. Wadyum 130 zł.

Stanisławów, 3 lutego 1883. Resztę warunków przejrzeć można w
__________  tusądowej registraturze.

L. 13769. (2050 1—3) Wiśniowczyk, dnia 2 lutego 1883.
Na zaspokojenie wierzytelności Micha- __________

ła Niedzielskiego w kwocie 300 złr. z pn. L. 5322. (1775 1— 3)
odbędzie się w tutejszym sądzie na dniu 11 C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła-
maja 1883 o 10 godzinie rano licytacyjna sza, iż w dniach 30 kwietnia, 21 maja i 25 
sprzedaż połowy realności dłużnika Jana czerwca 1883, każdym razem o godzinie 10

L. 6898. (1677 1—3)
0. k. sąd powiatowy w Bochni podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 178 złr. 
33 ceotów z pn. odbędzie się w dniach 23 
kwietnia, 21 maja i 25 czerwca 1883 każ­
dym razem o godzinie 10tej przed południem 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod lk 63 w Jodłówce położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 63 objętej, a dłużnika Woj­
ciecha Macha własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 550 złr. 
27 ct. w. a. '

Wadyum 55 złr.
Reszta warunków licytacyjnych i wy- 

ciąg hipoteczny w tutejszo-sądowej reg istra­
turze są do przejrzenia.

Bochnia, 9 grudnia 1882.

Trybalskiego własnej, pod lk. 112 w Jaro­
sławiu na Głębockiem przedmieściu położo­
nej.

Wadyum 5 prc. ceny wywołania 450 
złr. w. a.

Akt opisania i oszacowania, tudzież 
warunki licytacyjne mogą być w ’ tut. sąd. 
registraturze przejrzane.

O tern zawiadamia się strony i niewia­
domych wierzycieli do rąk ustanowionego 
kuratora adw. dra Emiia Gottiieba.

Z c. k. sądu powiatowego
Jarosław, 12 lutego 1883.

L- 3845. (1883 1—3)
C. k sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do w iadom ości, że celem  ściagnien ia

z rana przeprowadzi przymusową sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego w Wyżycach 
położonego, wykazem hipotecznym 1. 9 obję­
tego, Agnieszki Datowej własnego, na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie celem zaspokojenia resztującego kapitału 
274 zł. 52 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 800 zł.
Zakład 80 zł w. a.
Reszta warunków, protokół opisanego 

zajęcia i wyciąg hipotecyny są w tutejszo- 
sądowej registraturze do przejrzenia wyło­
żone.

Bochnia, 30 listopada 1882.

L. 19030. (1788 1—3)
...0 _ __  C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego-

wierzytelności Natana Liebergala dnia 25go wany w Kołomyi, odnośnie do ogłoszenia z 
kwietnia 1883 o godzinie JO przed południem dnia 30 czerwca 1882 1. 7654 w nr. 201, 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy- 202, ’ 203 „Gazety Lwowskiej" umieszczo- 
musowa sprzedaż realności pod 1. 679/6 w nych ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
Tarnopolu położonej, do Józ-efa Skriwan na- rzyteiności Dyrekcji c k. uprz. zakładu 
leżącej, a to i niżej ceny szacunkowej. kredytowego włościańskiego we Lwowie w

Cena wywołania wynosi 4508 zł. 38 kwocie 135 zł. a. w. z pn. odbędzie się eg-
ct. w. a.

Wadyum 90 zł. w. a.
Bliższe warunki w tutejszej registratu 

rze przejrzeć można.
Tarnopol, 6 marca 1883.

L. 4571. (1737 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Pilźnie przed­

sięweźmie przymusową sprzedaż w drodze 
publicznej licytacji połowy realności pod 1. 
23 w Pilźnie położonej, wykazem hipotecz. 
liczba 53 ksiąg grunt, gminy katastra). 
Pilzno objętej, dłużników Michała i Kata­
rzyny małż. Ciepińskich własnej, dnia 19 
kwietnia 1883, dnia 2 maja 1883 i dnia 
21 czerwca 1883 każdym razem o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym, celem zaspo­
kojenia pretensji Petroneli Koszykowej w 
ilości 125 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 348 złr. w. a. 
Wadyum 34 złr. 80 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny przejrzeć można w registra­
turze sądowej. .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest zastępca c. k. notaryusza 
p Awejda w Pilźnie.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 10 lutego 1883.

zekucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod i. k. 88 w Kamionkach małych położo­
nej, wedle 1. wyk. hip. 204 dłużnika Stefana
Wyszywaniukii Jakóba własnej, pod warun­
kami ułatwiającemi jak następuje:

__________  1. Licytacya ta przeprowadzoną zosta-
L. 304. (2150 1—3) nie tylko na jednym terminie a to dnia 27

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku kwietnia 1883 o godzinie 10 rano, w tutejszym 
w sprawie galicyjskiego zakładu kredytowe- sądzie przy którym realność powyższa także 
go ziemskiego w Krakowie Drzeciw Izraelo- niżej ceny wywołania w kwocie 400 zł. a. 
wi i Izaakowi Erac pto 250 zł. a. w. z pn. vr. przyjętej za jakąbądź cenę sprzedaną bę- 
przedsięweźmie przymusową publiczną sprze- dzie.
daż realności włościańskiej pod 1. k. 203 Cena wywołania 400 zł. a. w.
rep. 128 w Burkanowie, w dniach 17 maja, Wadyum 20 zł.

])ja niewiadomych wierzycieli ustano-13 czerwca i 12 lipca 1883 każdym razem 
o godzinie !0 przed południem w zabudo­
waniu sądowem.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum 130 zł. _ ,
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wiśniowczyk, duia 11 lutego 18d3.

wiony kuratorem adw. dr. Zakrzewski.
Resztę warunków licytacji i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w tusądowej re 
gistraturze.

Kołomyja , 12 stycznia 1883.

L. 792. (1709 1—3)
Celem wydobycia wierzytelności Józefa 

L 305 (2149 1—3) Błaszczaka wynoszącej 58 złr. 50 ct. odbę-
T;ó«int*7/>7.\7lrn H7.it> nr7W aa d 7.1 a fn‘n  t  Sari nnwiaiowY w Wiśniowczyku dzie się przy sądzie tutejszym 1015, 2816

L ’ 889. . (1542 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy

kowi Kuchtiakowi pto
p r z e d s i ę w e ź m i e  p r z y m u s o w ą  publicz.-ą sprze-  ̂ Wadyum wynosi 10 p r c .  ceny wywo-
daź realności włościańskiej pod 1. k. 145 r. łania 193 złr. 10 ct.
13/51/2 w Wiśniowczyku w dniach23 maja, Bliższe warunki licytacji, akt detaksa-
21 czerwca i 19 lipca 1883, każdym razem cyi i wyciąg tabularny w tusądowej regi- 
o godzinie 10 przed południem w zabudo- straturze do przejrzenia, 
waniu sądowem. C. k sąd powiatowy

Cena wywołania 1000 zł. Janów, dnia 28 lutego 1883.
Wadyum 100 zł. __________
Resztę warunków przejrzeć można w L. 9928. (2135 1— 3)

tusądowej registraturze. C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy
W iśniowczyk, dnia 1 lutego 1883. zawiadamia, że celem wydobycia pretensyi

__________  Salamona Auerbaeh w kwocie 25 złr. w. a.
L. 1330. (1756 1— 3) sprzedawać się będzie w drodze przymuso-

Dnia 22 maja i duia 25 czerwca 1883 wej licytacyi połowa realności pod lk. 175(241 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym w Tyśmienicy położonej do Apolonii Roz­
sadzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1, k. 1 w Kalinowie powiatu Sam­
borskiego położonej, wyk. hip. dla wsi Ka­
linowa 1. 50 objętej, w sprawie Majera F in- 
sterbuscha przeciw Jakóbowi i Maryi Hoble- 
rom pto 130 zł. z pn.

dolskiej należącej w trzech terminach miano­
wicie dnia 9 maja 1883, dnia 11 czerwca 
1883 i dnia 13 lipca 1883, zawsze o godź. 
10 rano w sali tut. sądu z tem, że przy 
trzecim terminie realność ta też poniżej ceny 
kupna 225 złr. w. a. kupioną być może.

Cena szacunkowa wywołania wynosi Cena wywołania wynosi 225 złr. zaś
445 zł. | wadyum 25 złr. w. a.

Wadyum 44 zł. 50 ct. Resztę warunków lUvtacyi. także nro- 
Przy powyższych dwóch terminach tokół egzekucyjny opisania i oszacowania 

realność tylko za lub wyżej ceny wywołania można przejrzeć w tut, registraturze
sprzedaną będzie. '/ - u „..j -  ,

W razie nie sprzedania realności tej '

Gazeta Lwowska Nr. 74 z dnia 81 marca 1888*

h  c. k. sądu 
T yśm ienica  28 lu tego 1888°
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L. 5850. (2131 1 - 3 )

W c. k. sądzie powiat, w Tyśmienicy od­
będzie się celem zaspokojenia należącej się 
c. k. Bankowi włościańskiemu we Lwowie 
kwoty pr. 188 złr. 1 ct. w. a. z 10 prc. od­
setkami od dnia 20go grudnia 1875 bieżą 
cemi i kosztów pr. 8 złr. 32 et., oraz ni­
niejszej prośby pr. 4 złr. 71 ct. w. a. pu­
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod
1. k. 49 rp. nr. 16 we Woronie położonej 
tus. protokołem z dnia 21 sierpnia 1871 1. 
4353 zastawniczo opisanej ciała tabularnego 
niestanowiącej Jakima Hrynyszyn własnej 
w terminach dnia 16 maja, dnia 15 czerwca 
i dnia 18 lipca 1883.

Z c. k. sądu powiatowego 
Tyśmienica, 30 stycznia 1883.

L. 3524. (2130 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

zawiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
Feige Weber w Tyśmienicy w kwocie 90 złr, 
w. a. z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej licytacyi realność pod lk. 319 
w Tyśmienicy położoną ciała tabularnego 
nie stanowiącą do dłużników Józefa i Ma- 
łanki Pochyła należącą w trzech teiminach 
mianowicie dnia 20 kwietnia, dnia 18 maja 
i dnia 20 czerwca 1883 zawsze o godzinie 
10 rano w sali tutejszego sądu z tem, że 
przy trzecim terminie realność ta też po­
niżej ceny szacunkowej kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 250 złr. w. a., 
zaś wadyum 25 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyi także pro­
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tutej. regisŁaturze.

Z e. k. sądu powiatowego 
Tyśmienica, 30 listopada 1882.

L. 9293. (1925 1—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że celem zaspokojenia 60 złr. z pn po po­
trąceniu 50 złr. odbędzie się w sądzie tu­
tejszym lieytacya realności pod 1. 68 w 
Płowem położonej, Onufrego Kowałyka wła­
snej na rzecz Tomasza Seneckiego w dniach 
19 kwietnia, 25 maja i 28 czerwca 1883, 
zawsze o godzinie i0  przed południem.

Cena wywoławcza 180 złr.
Wadyum 18 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Radziechów, 11 lutego 1883.

L. 8799. (2134 1— 3)
W c. k. sądzie powiat Tyśmienica od­

będzie się celem zaspokojenia należącej się 
c. k. Bankowi hipotecznemu we Lwowie wie­
rzytelności w kwocie resztującej 796 złr. 
75 ct. w. a. z 7 prc. odsetkami od dnia 19go 
sierpnia 1881 bieżącemi i kosztów niniejszej 
prośby pr. 11 złr. 47 ct. w. a. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 59|96 w Tyśmie­
nicy położonej wedle dom. 8 pag. 109 n. 
1 haer. i pag. 110 n. 2 haer. dłużnika Wa­
syla Postołowskiego własnej termin na 17 
maja, dnia 19 czerwca i dnia 19 lipca 1883, 
każdym razem o godz. 10 rano w tut. c. k 
sądzie powiat, z tem zastrzeżeniem że tako­
wą przy tych terminach tylko za cenę sza­
cunkową pr. 2180 złr. w. a lub wyżej tako­
wej przy trzecim zaś także niżej najwięcej 
dającemu sprzedaną zostanie; w przeciwnym 
razie wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na godzinę 9 rano z 
tem że niejawiący się wierzyciele jako do 
głosów jawiących się przystępujący uważani 
będą.

Z c. k. sądu powiatowego 
Tyśmienica, 27 lutego 1883.

turze.

Cena szacunkowa 700 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

ch k. sąd powiatowy 
Przemyślany, 28 lutego 1883.

L. 1096. (2037 1—3)
C k. sąd powiatowy podaje do pow­

szechnej wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Leiby Silberscheina przeciw spadko­
biercom Izaaka Silberscheina pto. 315 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w dniach 11 kwie­
tnia 1883, 11 maja 1883 i 11 czerwca 1883 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 427 w Niżuiowie położonej cia­
ło tabularne stanowiącej na 960 złr. wal. 
austr.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Akt oszacowania i warunki licytacyi 

przejrzeć można w tusądowej registraturze.
Tłumacz, dnia 30 września 1882.

lub wyżej tej sprzedaną nie została, naten­
czas wyznacza się termin na 28go czerwca 
1883 o godz. 10 rano, dla ułożenia ułatwia­
jących warunków.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowmny jest dr. Istrzycki.
Bliższe warunki są do przejrzenia w 

sądzie.
Sanok, dnia 5 lutego 1883.

L. 2168. (1918 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Kalwaryi po­

daje do publicznej wiadomości, że w dniu 
10 kwietnia 1883, w dniu 10 maja 1883 i 
w dniu 11 czerwca 1883 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż połowy re ­
alności w Lenczach górnych pod nr. 66 i 
133 położonej Franciszka Ćwierza własnej. 

Cena wywołania wynosi 47 złr. 50 ct. 
Resztę warunków można przejrzeć w 

ts. registraturze.
Kalwarya, dnia 30 grudnia 1882.

Księgi gruntowe.
L. 2484. (2170)

C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­
damia, że arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi grunto- 

! wej dla gminy katastralnej „Głowienka" zo­
stały złożone w tutejszym sądzie do pow­
szechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają ustnie lub 
pisemnie najdalej do dnia 5o kwietnia 1883 
na którym to dniu dalsze dochodzenia prze- 

| prowadzone zostaną.
Krosno, dnia 27 marca 1883.

takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 

' rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
! skutków prawnych przed upływem 1 czerwca 
I 1883 i pedcić ją na terminie na dzień 20 
czerwca 1883 godzinę 4tą po południu, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 

■ wet o nią spór już był wytoczony.
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 

swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inue osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane oędą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Lwów, dnia 27 marca 1883.

L. 6352. (2103 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 

szem wiadomo czyni, że w masie rozbioro­
wej Mojżesza Horowitza we Lwowie, odbę­
dzie się w sądzie tutejszym wybór zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli na dniu 17 kwietnia 1883 o go­
dzinie 10 przed południem, na który wszyst­
kich wierzycieli konkursowych niniejszem 
się wzywa. Lwów, dnia 24 marca 1883.

L. 333. (2145 1 -  8)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Abrahamowi 
i Jaeobowi Hornowi pto 1200 złr. w. a. z 
pn. przedsięweźmie przymusową publiczną 
sprzedaż realności włościańskiej pod nr. 43 
w Chatkach solestowskich lk. 43 w Sokoło­
wie w dniach 17 maja, 13 czerwca i 12 
lipca 1888, każdym razem e godzinie lOtej 
przed południem w zabudowaniu sądowem.

Ceny wywołania 2800 złr.
Wadyum 240 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wiśniowczyk, dnia 4 lutego 1883.

L. 13. (2167)
C. k. Komisya hipoteczna zawiadamia, 

że arkusze posiadania gminy „Zborowic", z 
dotyczącemi aktami do powszechnego prze­
glądu złożone zostały.

Termin do zarzutów wyznacza się na 
6 kwietnia 1883.

Ciężkowice, 24 marca 1883.

Upadłości.

L. 377. (2148 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Annie z 
Kulczyckich Skętowicz pto 100 złr w. a. z 
pn. przedsięweźmie przymusową publiczną 
sprzedaż realności włościańskiej pod lk. 57 
w Rosochowaćcu w duiaeh 9 maja, 6 czerwca 
i 4 lipca 1883, każdym razem o godzinie 10 
rrzed południem w zabudowaniu sądowem. 

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wiśniowczyk, dnia 9 lutego 1883

L. 2473. 2016 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi, po- 

laje do publicznej wiadomości, że dnia 12 
cwietnia 1883, dnia 8 maja 1883 i dnia 5 
szerwca 1883 każdym razem o godzinie 10 
rrzed południem odbędzie się w tut. sądzie 
ia zaspokojenie należytości c. k. uprz. Za- 
tładu kred. włość, we Lwowie w kwocie 
550 złr. a względnie 197 złr. 9 ct. w. a. z 
m publiczna lieytacya realności pod 1. 41— 
516 w Stanisławiu dolnym położonej dłuż- 
lika Bernarda Schóuguta własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 500 złr. 
val. austr.

Resztę warunków licytacyjnych akt 
iastawniczego opisu i oszacowania można 
trzejrzeć w ts. registraturze.

Kalwarya, dnia 24 grudnia 1882.

L. 370. (2147 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie przeciw Anieli 
z Kulczyckich Ungehąjerowąj pto. 100 złr. 
w. a. z pn. przedsięweźmie przymusową pu­
bliczna sprzedaż realnośei włościańskiej pod 
lk. 57 w; Rosochowaćcu w dniach 9 maja, 
6 czerwca, 4 lipca 1883, każdym razum o 
godzinie 10 przed południem w zabudowaniu 
sądowem.

Cena wywołania 280 złr.
Wadyum 28 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wiśniowczyk, dnia 8 lutego 1883.

L. 7755. (2036 1— 3)
W dniach 12 kwietnia, 15 maja i 19 

czerwca 1883 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej, pod nr. konsk. 
17, 62, 43 subrep 36 w Plenikowie poło­
żonej dłużnika Pawła Zabłockiego i nieobję­
tej masy spadkowej po Andru Zabłockim 
własnej, w tutejszym sądzie na rzecz Za­
kładu kredyt, włościańskiego na zaspokoje­
nie sumy 93 złr. 76 ct. i 252 złr. 61 ct. z 
pn. każdym razem o godzinie 11 przed­
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za, cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

L 376. (2146 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Mykiecie i 
Naści Kowalów pto. 200 złr. a. w. z pn. 
przedsięweźmie ponowną przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności pod lk. 179 w 
Burkanowie w dniach 9 maja, 6 czerwca i 
4 lipca 1883 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem. 

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr. w. a.
Resztę waruuków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Wiśniowczyk, dnia 10 lutego 1883.

L, 10278. (2053 1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Chaima 
Lóffia w kwocie 115 zł. odbędzie się w 
gmachu sądowym publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 30 w Srogowie dolnym po­
łożonej, wykazem hipotecznym 1. 46 objętej, 
wedle karty własności B. dłużnika Jana 
Harkały w łasnej, w dniach 24 kwietnia i 
25 maja 1883 zawsze o godzinie 10 przed­
południem z tem , że gdyby realność ta w 
powyższych terminach za cenę wywołania,

L. 4209. (2163 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

! twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach, w których u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek Ozyasza 
Monatha kupca nieprotokołowanego w Prze­
myślu, i mianuje c. k. adjunkta sądowego 
Praczyńskiego komisarzem konkursowym z 
poleceniem do c. k. kancelisty Błahy, by 
natychmiast przedsięwziął opieczętowanie, zaś 
do c. k. notaryusza Frankowskiego by zaraz 
przystąpił do spisania masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się dra Skórskiego w Prze­
myślu i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby 
na terminie dnia 11 kwietnia 1883 o 10 go­
dzinie ra. .̂o z dowodami swych wierzytelno­
ści dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, lub wyboru innego 
zarządcy masy i zastępcy, tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli wobec komisarza kon­
kursowego się stawili

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 3! ma 
ja  1883, w którym terminie wszyscy, którzy 
do masy konkursowej żądania mają, wierzy 
telności swe, chociażby się nawet o me spór 
już toczył, w sądzie tutejszym, a to to tern 
pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną.

Na terminie w dniu 21 czerwca 1883 
o godzinie lOtej przed południem winni wie­
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wobec komisarza 
konkursowego wykazać.

Na tymże terminie, na którym zarazem 
ugoda tentowauą będzie, wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 28 marca 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 67. (1858 1— 3)

C. k sąd krajowy w Krakowie zawia­
damia niniejszym edyktem niew idom ego z 
miejsca pobytu Stanisława (zakonnego imie­
nia Wincentego) Siennickiego, księdza zgro­
madzenia 0 0 .  Dominikanów, że celem do­
ręczenia mu uchwały z 11 sierpnia 1882
1. 17805, którą z dóbi Kopań dla parcel lk. 
706, 711, 712, 714, osobne ciało hipoteczne 
pod nazwą ,,Osada dworska w Kopani" u- 
tworzono i w stanie biernym dóbr Kopań 
na rzecz jego zahipotekowane prawo zasta­
wu dla sumy .1000 złp. do karty ciężarów 
nowo utworzyć się mającego wykazu hipote­
cznego jako hipotekę łączną przeniesiono z 
uwagą, że wykaz dóbr Kopań jest wykazem 
głównym, ów zaś nowo powstałej posiadło­
ści, ubocznym, kurator w osobie adw. dra 
Władysława Wilkosza z substytucją adw. 
dra Dominika Markiewicza ustanowiony zo­
stał i pierwszemu doręczono rzeczoną u- 
chwałę.

Zaleca się zatem ks. Stanisławowi (za­
konnego imienia Wincentemu) Siennickiemu, 
aby albo sam się zgłosił, albo też z ustano­
wionym dla niego zastęp.-ą się porozumiał, 
lub innego sobie zastępcę obrał, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sarn sobie przypisać będzie musiał.

Kraków, 5 stycznia 1883

81. 13791. (1852  1 - 3 )
SDer 3h’rfcE)leij3 ber D ram a-Z igarretten  

(jtariffpoft E 10 beg allgemeinen Serfdjleifj 
SariffeS), meldjer btśtjcr nur an ber 2anbc3= 
granie geftattet mar, luirb im ©runbe (Srloffei 
beś |>o£)en f. f. Qinan*=2Jłimftmumś bom 10 
gebruar 1883, 8 - 3856, bom 1 Slpril 1883  
angefartgen auf ba§ ganje ajtonopolśgebiet 
ausgebebnt unb bie 93erpacfung mirb im £>tn= 
tunfr nid)t meljr in gefdjloffenrn '-Biidjfen ju 
10 ©tiicf, fonbern iń Garton? ju  50 ©tiicf 
ftattfinben, tta ś  f)iemit gur allgemeinen tenn- 
tnifj gebradjt mirb.

!. gittan-pCanbeS SDireftian 
Semberg, ben 10 SJłarg 1883.

SSL 13791.
Wskutek rozporządzenia wysokiego c.k 

Ministerstwa skarbu z dnia 10 lutego 1883
1. 3856 rozszerza się sprzedaż cygaret „Dra. 
ma“ (poz E 10 powszechnej taryfy sprze 
dąży) od 1 kwietniu 1883 począwszy na ca­
ły kraj. Oygareta te opakowane zostaną m 
przyszłość zamiast w zamkniętych puszkaci 
po 10 sztuk, w kartonach po 50 sztuk; e( 
podaje się do powszechnej wiadomości.

C. k krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 10 marca, 1883.

L 12852. (2156 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. D. p. p. 
położony majątek Wiktora Weissa, kramarza 
we Lwowie

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy c. k. sądu kraj. Bernaczkowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. S. Schaffa, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się termin na dzień 12. kwietnia 1883 
godzinę 5tą po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma

L. 500. (1907 3—3)
0. k. sąd obwodowy wzywa niewiado­

mą z życia i miejsca pobytu Ludwikę ks. Suł­
kowską i jej domniemanych z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców i 
następców, dla których kuratorem ad actum 

i adwokat dr. Marek ustanowiony został, a 
'k tórzy do wierzytelnośai hipotecznej w kwo­

cie 1666 zł. 40 ct. W. W. w stanie bier 
nym dóbr Osiek i Górka Osiecka w okręgu 
sądu powiatowego Kęckiego położonych w 

1 poz. 1 on. dnia 25 września 1313 *na rzecz 
; Ludwiki ks. Sułkowskiej intabalowanej roszczą 
. sobie pretensje, aby z takowemi w przecią- 
! gu jednego roku najdalej do 30 kwietnia 
11884 tem pewniej się zgłosili, ileże po bez- 
| skutecznym upływie tego edyktalnegu ter­

minu udzielonem będzie zezwolenie na um °' 
rżenie wpisu rzeczonego i na wykreślenie 
onegoż.

Wadowice, 17 lutego 1883.
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L- 5124. (1940 2 -3)

0. k. sad powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, iż dnia 8 czerwca 1873 
zmarła w Józefowie Auna Malczyńska bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ho spadku po niej konkuruje córka jej Julia 
Furmanowa, którą jako nieznaną z miejsca 
pobytu wzywa się, żeby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia niżej wyrażonego, 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła o- 
swiadczenie spadkowe, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek byłby przeprowadzonym 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem Antonim Malczyńskim dla niej ustano­
wionym.

Mielec, 19 sierpnia 1881.

L. 1785. (1992 1—2)
C. k. sad obwodowy uwiadamia z miej­

sca pobytu niewiadomych, p. Władysława 01- 
szańskiego, Jadwigę Wolańską i spadkobier­
ców Israela Flecka, a to : Ryfkę Kalt, Roni 
Hizion, Menie Domfest, Scheindlę Kahane, 
Spryncię Rengelhaupt, Seliga Flecka i Jiittę 
Fleck, że na dniu 21 lutego 1883 doi. 1785 
lakób br. Romaszkan przed tym sądem prze­
ciw masie krydalnej Heleny hr. Dzieduszy-i 
ckiej, Herschowi Dawid, Towarzystwu wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, Włady­
sławowi Ołszańskiemu, Jadwidze Wolańskiej, 
dr. Władysławowi Markiewiczowi, domow 
handlowemu Teodor Baranowski i syn, 
Noemu Fuss, dr. Wilhelmowi Rosenbach, 
Neerowi Stadtfeld, Józefowi Schwarz, spad­
kobiercom Izraela Flecka, Izydorowi Raltler, 
Naftalemu Dawid, Wysokiemu Skarbowi, 
Berlowi Laden, Adeli Weindling, Oziaszowi 
Mieses, Wiktorowi Farber i bankowi galic. 
dla handlu i przemysłu w Krakowie pozew 
o uznanie uskutecznionej w stanie biernym 
dóbr Potoczyska wedle wyk. hip. 1. 82 karta 
C. poz. 29/^ prenotacyi: I) wykreślenia pra­
wa hipoteki dla sum- 5000 zł. m. k., czyli 
5250 zł. a. w., jako raty wzmiankowanej 
renty dożywotniej za czas od 1 maja 1875 
do 30 kwietnia 1876 się należącej, tudzież 
2) wykreślenia prawa hipoteki dia wspo 
mnionej renty dożywotniej po 50'H) zł. m.k. 
rocznie za usprawiedliwioną i zamianę tej 
prenotacyi na inlabuiacyę, tudzież o intabu- 
laeyę wykreślenia zainUbulowanego w stanie 
biernym dóbr Potoczysta z przyległościami 
wedle wyk. hip. 82 karta C. poz. 4 prawa 
hipoteki dla rzeczonej renty dożywotniej 
czyli dla sumy 5000 zł. m. k. rocznie He­
lenie hr. Dzieduszyckiej wypłacić się rnają- 
ce.j i dla wszystkich rat tej renty z wszy- 
stkiemi nadciężarami n* tej rencie wedle 
wykaz, hipotecz. 1. 82 karta C. poz. 1 do 
18 z podciężarem 1 ad 1 8 , 19, 20 z pod- 
ciężarem 1 a i  20, 21 do 30, 34 zamtabuio- 
wauemi i ze wszystkiemi odnoś uemi pozy- 
cyami wytoczył, który to pozew uchwałą z 
dnia 8 marca 1883 1 1785 do wniesienia 
pisemnej obrony w przeciągu dni 30 zade- 
kretowanym, i że dla tychże niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych kuratorem adw. 
radca p. Herdliczka z substytucją adw. dra 
Rascha ustanowionym został.

Wzywa się zatem tych pozwanych, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi wcześnie potrze­
bnych środków obrony udzielili lub też innego 
pełnomocnika w ich imieniu działającego u- 
stanowili i sądowi o tem donieśli, gdyż w 
Przeciwnym razie złe skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące sami sobie przyp sać 
będą musieli.

Kołomyja, 8 marca 1883.

81. 4195. O 885 1 _ ?)
SB om f. f. ftfibt bel. SBejirfS ©erufitc tn 

Kolomea mirb bcm SBofinorte nad) unbefatttt* 
len Jakob Hirsch nnmit bcfannt gegcbeu, e8 
^ b e  tmbcr it)n dft praes. 15 3Jićirj 1883 $1- 
4195 bie Spaarfaffe ber ^ptabt Kolomea tuo 
!Fn ©id)erfteUunq ber uBetrćige non 500 ff. 
416 fi. 312 fi. 1200 ft. 1500 ff unb lOOOft. 
ein ©rfud) urn (Srteifitng bc§ SpfanbrrdjteS auf 
nadjftefjenbe beui ©djufbner Jakob Hirsch bci 
folgenben ©fdubigera jnftefjenben p rb e tu n g e tt

a) auf bie bei ber ©tabtgemeinbe Kolo- 
mea aus ber ifSadjtung ber ŚBierpropi5
kation, fammt ®emeinbejufd)lag jum SSiere 
butĄ Jakób Hirsch erlcgte Caution im 93c= 
trage bon 1815 fl. fammt ben ausftdnbigen 
6°/o 3infen.

bj auf ben 23etrag bon 3600 ff. afS 
®atlef)en bet Chuje Koru

e) auf ben SBetrag bon 300 ft fofibarifcf) 
bei Wolf Borteu, §erfd) Eber Blitzer unb 
M ircie B litzer
_ d) auf bie 23etrage bon 387 ff. 50 !r.

90 ff. bei SSigbor Gott
e) auf bie SSctrage bon 800 ff. 150 ff. 

~°0 fi. Stjig Linden unb auf ben SBetrag 
ioaa736 P- QU§ bem grojjeren SBetrage bon
i. .9  ft bei Scheindel Hirsch ubcrrcicf)t, bafl 
4 [ca?1 ^ nfud)eu unterm 15 3Rarj 1883, 3_l 
s 0 .. toifffart unb ber bejiigfidje ŚBefĉ cib 
jvnt Pir Jakob Hirsch beftefften ©nrator £>©• 

• Rasch jugeftefft tourbe.
K olom ea, 15 2Rdrj 1883.

81 4196. (1886 1—3)
f. f. ftabtifdj befegirten 58ejirf§gea

ricfjt in Kolomea loirb bem unbefannten 3luf= 
entfjaftSorte Jakob Hirsch fnnbgemadjt, bafj 
Josef Funkenstein mit ®ejud) de praes. 15 
SJłdrj 1883 $1. 4196 unb Hersch p n =  
fenftein mit ®efud) de praes. 15 ten 2Rarj 
1883 31. 4197 um proroiforifdje @fefu= 
tion ju r ©idjerfteHung ber Śarfefjenffumme 
pr. 750 ff. bft. SB. unb 1200 ft. oft. SB. aur 
bte pfaubbaren pfjrn iffe bes jakob Hirsch 
unb auf a) bie in ber ©tabtfaffe in Kolomea 
au§ Sfnfafj ber fpadjtung ber Śierpropination 
fammt @emeiubejufcf)fag burd) Jakob Hirsch 
erfegte SBterfomifion bon 1815 ff. fammt 3in= 
fen non berfefben. b) ber IBetrag bon 2600 
ff. af§ >Datlef)en£betrag bei Ohaji Korn in Ko­
lomea ej ben 23etrag8 non 387 ff. 50 fr. unb 
200 ff. bft. 2B. bei Wigdor Got in Kolomea
d) ben SBetrag bon 2000 ff. b. to. respective 
be§ nod) ausljaftenben JteftbetrageS bon 1400 
ff. bei Abraham Nagler in Kolomea e) ben 
SBetrag bon 300 ff. bft. SB. bei Wolf Borfen, 
Eber Hersch, Blitzer unb Mircie Blitzer, in 
Kolomea f) ben SBetrag bon 800 ff. 150 ff. 
unb 200 ff. bft. SB. bei Itzig Linder in Ko­
lomea g) ben SBetrag non 736 fl. bft. SB. ex 
rnajori 1000 ff o.SB. bei Scheindel Hirsch 
in Kolomea nadjgefudjt fjaben, roefdjen ®efu= 
djen and) mit gfeidjjeitigen ^g. Śefcbeiben 
ftattgegeben, unb fjietoon Jakob Hirsch ju 
§anben be4 ernannten Curator ac actum Dr. 
Raseh in Kolomea oerftanbigt tnurbe.

@8 witb bem nad) Jakob Hirsch anfge* 
forbert feien 2tufentf)aft§ort biefem ©eriĄte 
anjujeigen, eineit SBeboffmadjtigten fid) ju= 
beftrlfcii, ober bem ernannten Curator SBotD 
madjt unb Information ju geben, af8 fonft 
bie na^t^eifigen gofgen er fid, fefbft jufdjret= 
ben mufie.

Kolomea, am 15 SDiarj 1183.

gl. 1149. (1865 1— 3)
2)er bem 2eben unb SBofjnorte nacb un* 

befannte Josef Kram mirb fjiemit oerftanbigt, 
bafs Josef Awerbach auS Stryj miber ilju 
eine Stage unterm 16 1883 81 1149
toegen 8 at)fung bon 153 fl. auSgetragen f)abt 
unb bafj fur if)n Friedrich Metzler au§ Do­
lina jum kurator ad actum befteUt tuoiben ift.

g . f. SBejirfS ® en^t 
Doiiua, 21 gebruur 1883.

81.3145. ‘ (1672 1 - 3 )
5DaS f. f. SreiŚgeriĄt in Przemyśl gibt 

in ber !Bed)felfadje beż ŚKfejanber Wańcza- 
rowski Co. steofife Koralewicz geb. Romano- 
wicz unb SDłtc()aef Koralewicz pto 150 oft. SB. 
ber ©djutbnerin Steofife Koralewicz geb. Ro- 
manowicz befaunl, bafe, ba beren s2lufentt)aLtż= 
ort unbefannt ift, fiir fie ein Surator in ber 
SPerfon be$ Slbwofaten. Dr. Tarnawski mit ber 
(gteUoertretung beg Sfbmofatcn-.-Dr. Czajkow- 
kowski in Przemyśl beficllt unb bemfetben bie 
mit getic^tltdjem ^Befcptuge bom 7 SDłarj 1883 
gegen fie erlaffrnen 3 a()lul!g3auftage einget)dn= 
bigt tourben; 5)iefe ©Ąulbnerin mirb tjiemit 
aufgeforbert, fid) mit bem befielftem Sluratoc ju 
oerftaubigeu, ifjnt bie notf)ige Information ju 
ertfjpittn ober etnen anberen Sacbmalter nafjui» 
jaft jn  madjen mibrigenS fie fid) oie ctmaigen 
nai^tfieiligen golgen fefbft ju  jufcfyreiben ^a= 
ben miirbe.

Przemyśl, 7 SDłarj 1883.

81. 39. * ~ (2137 1 - 3 )
SBom f. f. SBejirfśgeridjte in Tyśmienica 

mirbbefannt gegeben, eS ^abe Schulim Rotter 
unb Rifka Schrager bie ftlnge be prdg 2^dn= 
ner 1883, 31. 39 miber ben bem Sebett unb 
SBofmorte naĄ unbefannten Chaim Wolf 3 . SR. 
Kolio unb Simche Sympel megen ©untbbiF 
djerfic^er SofiĄnng beS im 2aftenftanbe ber SRe= 
alitdt Nr. 125 in Tyśmienica intabufirtrn SBe* 
trageS pr. 33Ł/S unb ber ob bemfefben f)aften= 
ben ©umme pr. 600 ff. Omz. iiberredjt moru= 

er jur munbfidjen SBer^aitbfung ber SŁermin 
auf ben 16 Sttprif 1883, um 9 Ufp: fruf) be= 
ftimmt unb fiir biefefben junt Rurator Kalman 
Bergner ang Tyśmienica befteU murbe. 

Tyśmienica, 20 ^etnutar 1883.

L. 16515. (2159 1—3)
G. k. Namiestnictwo podaje niuiejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem wys, c. k. Ministerstwa handlu 
z dnia Igo marca r. b. i. 6860 reainbulacya 
odnogi gal. kolei transwersalnej na prze­
strzeni Sucha, Skawina rozpocznie się na 
riniu 20 kwietnia r. b. w Suchej powiatu
Żywieckiego i trwać będzie bez przerwy
aż do zupełnego ukończenia.

Wykazy gruntów, które pod tę kolej 
zajęte być mają, wyłożone będą w urzędach 
gminnych i u przełożonych obszarów dwor­
skich w Suchej i Tarnawie dolnej powiatu 
Żywieckiego, Zembrzycach, Skawcach, D ą­
brówce, Strzyszowie, Zakrzowie, Stroniu,
Leśnicy, Bugaju, Brodach, Kalwaryi, Zebrzy­
dowicach, Przytkowicach, Leńczu górnem, 
podolanaeh i Zarzycach małych powiatu
Wadowickiego, w Woli Radziszowskiej i Ra- 
dziszowie powiatu Myślenickiego, a nareszcie 
w Rzozowie i Skawinie powiatu Wielickiego, 
przez 14 dni do publicznego przejrzenia i 0- 
głoszone też zostaną w każdej gminie ter- 
mina, w których komisya czynność swoją spra­
wować będzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
s^cztfiiiu wniesione foye w przeciii^n
dni 14 w właściwem c. k. Starostwie lub 
też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty opóźnioue nie będa uwzglę­
dnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a 
LwAw, dn ia  22go m arca  1883.

L. 16517. ~ ~
o . k. N am iestn ic tw o  podaje n in iejszem  

do pow szechnej w iadom ości, że zarzadzona 
reskryptem  wys. c. k M in is te rs tw a  handlu  
z dn ia 1 m arca br. 1. 7063 ream bulacya
odnogi galic. kolei tran sw ersa ln e j n a  p rze­
strzen i Oowięcim, S kaw ina, P odgorze  rozpo­
cznie się n a  dn iu  20 kw ietn ia  b. r. w Ba­
bicach pow iatu B i ilsk iego  i trw ać  będzie 
bez przerw y aż do zupełnego  ukońezenia.

Wykazy gruntów, które pod tę kolej 
zajęte być mają, wyłożone będa z dotyczą- 
czącemi planami w urzędach gminnych 1 u 
przełożonych obszarów dworskich w Babi­
cach, w Oświścimie, Dworach ISZa część, 
Zaborzu, Manowicach i w Włosienicy po­
wiatu Bialskiego, Przeciszowie, Zatorze Pal- 
czowicach, Spytkowicach, Ryszowie, Połwsiu, 
Kozowej, Nowych Dworach, Brzeźnicy Brze­
zince I  część, Jaśkowicach, Wielkich Drogach, 
Jacimiechu, Zelczynie i Borku szlacheckim 
powiatu Wadowickiego, a nareszcie w Ska­
winie, Korabnikach, Sidzinie, Libertowie 0- 
patkowicach. Borku falęckim, Łagiewnikach, 
Podgórzu i Płoszowie powiatu Wielickiego’, 
przez czternaście dni do publicznego przej­
rzenia i ogłoszone też zostaną w każdej 
gminie termina, w których komisya czyn­
ność swoją sprawować będzie

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14stu w właściwem c k. "Starostwie lub 
też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 22 marca 1883.

L. 17151.
Odnośnie do edyktu z dnia 19 stycznia

b. r. 1. 377, podaje się niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, że reskryptem wys.
c. k. Ministerstwa Handlu z dnia 6 marca 
br. 1. 7078 zarządzoną została reambulacya 
galic. kolei transwersalnej, na przestrzeni 
Żywiec, Nowy Sącz, od kin. 43'5 do km. 
49'^, i że z tego powodu wyłożone będą 
wykazy gruntów pod tę przestrzeń kolei 
zająć się mających, z dotyczącemi planami, 
w urzędach gminnych w Białej, Juszczynie 
i Kojszówce przez 14 dni do publicznego 
przejrzenia, i że ogłoszone także zostaną 
w tych gminach termina, w których ko­
misya swoją czynność sprawować będzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu wniesione być m ugą w prze­
ciągu dni 14 w Myślenickieni c. k Staro­
stwie, lub też przy komisyi na miejscu.

Lwów. dnia 22 marca 1883.

L. 5752. (2122 1—3)
Na mocy rozporządzenia wysokiego 

c. k. ministerstwa handlu z dnia 4 marca 
1883 1. 6379 m. h. zajdą z dniem 1 kwie­
tnia b. r. w postępowaniu z posyłkami za 
pobraniem nadawanemi następujące zmiany:

1) w miejsce dotychczasowego kwitu 
ńa powziątek złączony zostanie z adresem 
przesyłkowym przekaz pocztowy;

2) karty zaliczkowe znosi się z kon­
cern mar a b. r. zupełnie;

3) dowody oddania z kuponami będą 
używane odtąd tylko przy nadawaniu posy­
łek za powziatkiem do Niemiec i Szwajcarii,

4) posyłki za powziatkiem mogą byc 
nadawane za wystawieniem zwykłego do­
wodu oddania lub też za pomocą książek 
p cztowych oddawczych;

5) żądanie o zniżenie lub całkowite 
zniesienie powziątku należy odtąd w siedtu 
dni po nadejściu posyłki zgłosić w dotyczą­
cym c. kr. urzędzie pocztowym;

6) przekazy pocztowe na powziątki 
podlegać będą tym samym postanowieniom 
jak i zwykło przekazy pocztowe;

7) dla stron, które regularnie większą 
ilość tak zwykłych przekazów pocztowych jako 
też przekazów na powziątki odbierać będą, 
używane będą dotychczasowe konsygnacje, 
adresaci mają jednak i w tym razie każdy 
przekaz osobno kwitować;

8) wypłata przekazów pocztowych z po- 
wziatków pochodzących może mieć miejsce 
najpóźniej we dwa miesiące po nadaniu sa­
mej posyłki, późniejsza wypłata również jak 
i wydanie duplikatów tychże przekazów na­
stąpi tylko za zezwoleniem c. kr. Dyrekcji 
poczt, w którym celu należy wnieść podanie 
ostemplowane;

9) karty zaliczkowe mogą być do końca 
roku 1883 na inne znaczki pocztowe wy- 
mieaiane.

Z c. kr. Dyrekcji poczt 
We Lwowie, dnia 23 marca 1883.

Schiffner.

31. 5752.
Sm (Srunbe SBerorbnung beśS f)of)cn f f.

§anbef§ 3RinifteriumS bom 4 2Rdrj 188-3 Nr. 
6379 H. in. tjuóea mit 1 3fprif 1883, in bem 
iBerfaljren mit Jtadjnatjmefenbungen im tnter= 
tteit Berfetjre coit Defterreidj--Ungarn unb nadj 
bem Dccupationś = ©ebietfje na^ftenbe Aebe= 
rnngen einjutreten:

1) 2)ie ipoftbegfeitabreffe fiir iRacbnafjme-- 
fenbungen totrb an Stelle beś bermaligen 
iRadjnatjmefcfjetneg mit etiter )Rad)naf)nte=jpofŁ 
antoetfung oereinigt.

2) ®te iRadjttaijmerarten roerben mit Ie« 
jten 3Rdrj f. 34. oolfftanbig auffer ©ebraud) 
gefejt.

-3) ®a§ Słanuafe unb bie Ulufgabefdjeine 
mit bem ifn»jaf)fung§=£oupon finb nur met)r 
bet ben fur ben auManbifdjeu iRerfeljr d. i. 
nad) 5Deut)cf)lanb aber ber Sd)loeij bejtimmten 
sJład)naf)mefenbuugen ju  oerroeuben.

4) ®ie Sfufgabe ber 'Jiad)rtal)tnefenbungen |jat 
gegen bie geroofjnfidjen Anfgabefd)eine fiir 
Wabrboftfeit&ungen ober mittefft ber Boftanfga« 
bebiidjer jn erfofgen.

5) ba§ Śłerlangen nm ^erabnieberung 0 - 
ber Anffaffnng ber 9łai^naf)me mu§ innerbafb 
ber DDn fRbrn $agen gefteflt merben.

6) bie an it)re IBeftimmung gefangten, 
entfpre^cnb anśgefuflten fRadjnatjme^oftam 
roeifungen roerben tn ganj gfeidjer IBeife, 
roie bie eingefangten inlanbifdjen sj3oftanroeL 
fmtgen big 200 ff. be^aubeft refpectibe beftelft 
nub auggejat)tt.

7) p r  ijiart^eten, an roeldje regelma^ig 
ein gró^ere Sfnjafjf bon gerobf)nlicf)en ober bon 
(RaĄna^ine^oftanroeifungen einfangt, finb jur 
IBefteliung nnb 2iqmbtrnng Sonfignationen ju 
cerroenben. ®et ISntpfang be§ angeroiefenen 
iBetrageg __ift aber audj in biefem bon 
beru 2lbreffaten auf jeber einjefnen ifSoftanroei^ 
fung ju beftattigen.

8) S ie 2fu§jaf)fnng ber mittefft iRad|= 
na^me= ^oftanroeijnng angeroiefenen IBetrage 
barf nur binnen jroei iUłonaten bom £age ber 
Slufgabe ber bejngfic£)en ©enbung gered)net 
ftatifiaben unb mnff nad) 'Abfanf biefer grift 
bie fpejieffe Seroiffigung ber 2fuśja^fung fo 
tnie bet allfdHigen 2lu§fertiyung eineS ®nplL 
fat» bei ber betreffenoen i(50|LS)irecfion mit 
einer geftempelten Śingabe angefnd)t roerben.

9) 5Die im i)3rioatbefi|e befinbfid)en 
9łc^naf)mefarten fónnen bis ®nbe bas 3af)reś 
1883, bei jebem f f. i)3oftamte gegen anbern 
',pojtroertf)jeicf)en umgetaufc^t roerben

k .  f. ipofL®irection
2emberg, am 23 fUłdrj 1883.

Schiffner.

H. 5752. (2122 1—3)
H d  OCHOudi p03HCip/W/l,>KfHA BklCOKCrO 

U,. K. łW llHHCTtpCTKa raHAAlO 3 Ti. a h a  4 
M a p T A  T  p. s. 6379 KCTSnaiOT k c a A H fiW k 
1 H R 'kT H A  1883 KTł nOCTSnOKAHIO CTv no- 
ckinKa.wii 3d n o c n ^ K p a n ie M i i  H aĄ d K au H M H  
KO KHŚTpfHHÓaiTł OEOpOT^ flt>C1]pO - O ^rop- 
ipHHkl H ,4,0 Kpa-ks-K SdH A TklYT ł Cd^AS- 
toq ii h u.-i,u knk i :

1. ł ix  a rk ero  ĄOTfnfp^uiHoro kbh th  
nocadkupaniA coKOKSnaAecA cii nocudKO 
Ek lA lk  ajtpeCO/WK IIOMTOBBIH llfp (Kd3'k nO- 
caT m p a H iA .

2. KapTki noca^kKpaHiA s h o c a t ^  c a  
C’k  KÓ H lJEM lk  arapTA T .  p. C-k BCtM T i.

3. PfueriHCki HaAaKMiH C k  kSiiono/UTi 
Bk inadT k l MdlOTTi CA OTTi TEnfp 'k  AHllIk 
npH n o c H A K a y k  noca^kepaM iA  u a j a R A u k i j k
AO K N ^ u u H o r o  O K o p o r S  t - e. A 15 H ^ m e h -
HHHH H A ®  U lK d H g a p lH  O^nOTpEKAATM-

4. lIockiaKH noca-kcpamA aiojkha na- 
A d K a T H  3 d  SKklKAH/MTi p££JEnilCO/M'k H d A d "  
KHH/UTv npHSHdMEIIklMTi A ' ł A  HOCkldOKTy ElO- 
HTOBhJYTk dKO ElO CpfA CT BO ark  nOUTOKklYTi 
KNHJKOKk H d A d B U l lY k .

5. Kto noca^KpaHe 3 hii;khtii hah
3HECTH \*OM£, Â ^UtEH k TOrO KTi TEMEHIH
7 AH6H TpEKO KATH .

6. (j-k  nOMTOEHiUH nEpEKABAMM nO- 
Ca^KpAH iA , KOTpl) c S T ^  COOTK^kTHO Kkl- 
nOAHEHl) H HA A\'kcTIJ,£ CKOTO npHBHAHEHA 
n a a ^ a a t t i ,  n o c T S n a e cA  t a k 'k  ca.no rano 
c k HaAKoAAHH.nH TSnpaeKki/nH ii£pEKA3a/nn 
iiOHTOKkiaiH an rk  a ^  ~00 sa p . h r a n k  
CA/UO ONH A O pS ia iO T  k CA H KkllldaMAlOU -k CA

7. Ą aA  CI OpOH k, AAA KOTpkl\*’k ripa- 
BHAkHO BÓAkUlE U1ICAO TAITk 3 KHKan\'k I1E- 
pEKA3 ÓK'k IIOMTOKkiifTi IAK'k II nEpEKABOKk
n o c a k u p a n iA  n a a ^ o a 111’11? k S a ^ t ł  oyno-
TpEKAATIICA KOHCHrHai)Vn Aa a  Ac'pt>‘)CH'ft 
H AHKBHAOBAHA; OAHAKOJK'k K k TÓATk pa3 rk 
A4A6 AApECATTł OTOKpAllkE ACMCHOBAHOM 
KKOTkl HA KOJKAÓ.Wk llOOAHHOKC>AVk llEpE- 
KA3'k K BU T O BA T H .

8. ł ik in A A T A  KKOTTv llEpEKA30.n 'k nO- 
H T O K k l.n 'k  ACHrHOKAHhJYTi /U01KE llOCA’kAO- 
RATH  TO AkKO  K k  TEMEHIH 2 ,n k C A II, iH , MH- 
CAHKU1H ÓTTv A h a  H AA A H A  A^^HM HOH 110- 
CklAKIł, A 110 HCTEMEHIH T O rO  pEM HHIJA  HA- 
A£JKHT'k O 0C0KH06 lip il3 B 0 A Em 6  HA Kkl- 
I1AAT8 raiCk H O nO TpEKHO e H3rOTOKAEHit-; 
A S liA H K A T A  O Y A fim M H O H  Ą H p E K ljiH  llO M T k  
nOCpEACTKO.n-k OCTEAAnAORAHOrO I10AAHA 
npOCHTH.

9. KomAklH, KTO  KApTH  nOCA’liKpA H iA  
n o c k A a e ,  a j o ;ke t ih ;k - k  A o kom h a  P ok8 
1883 ha HHHH nO H TC Kń  3HAMKH R k l.w k H A T H .

a ^  K" ri5A' A h p e k h Yh  IIOMTTi. 
łlkKO R 'k , A H A  23 AAApTA 1883.

U ll^H E pik.
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L. 12605. (2120 2—3) . realności wyekstabulowanem być ma, tudzież, lima i Jankla Sehreiberów w równych czę-

0. k. sąd krajowy jako handlowy we ; że dla niego został zamianowanym kurator ściach między sobą do połowy sum 3000 zł. 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Antoniemu ; w osobie adw. dra Abłamowicza z substy- i 773 zł. 223/4 ct. z pn. na imię Freidy 
Jarosławskiemu, że przeciw niemu został ; tucyą adw. dr Iehheisera. Rzeczą przeto po- Schreiberowej w stanie biernym realności 
dnia 24 marca 18 >3 do 1. 12605 na rzecz zwanego będzie ustanowionemu kuratorowi 1. kons. 405 w Nowym Sączu wykazem 1. 
galic. Ban m kredytowego wydanym nakaz I wszelkie do obrony potrzebne informacye 800 objętej wedle dom. VI pag. 182, n. 38 
zapłaty sumy wekslowej 300 zł. z pn. _ ii  dokumenty udzielić, lub też innego zastęp- on. i Dom. VII pag. 92 n. 40 on. zaintabu

Gdy miejce pobytu Antoniego Jaro ­
sławskiego nie jest wiadome, ustanowiono 
dla niego kuratorem p. adw. dra Jahla, a 
tegoż zastępcą p. adw. dra Dulębę i wspo­
mniany nakaz zapłaty ustanowionemu kura­
torowi doręczonym zostaje.

Wzywa się więc zatem Antoniego J a ­
rosławskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swojej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, 24 marca 1883.

cę zamianować.
Kraków, 29 grudnia 1882.

L. 290. (2141 2—3)
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla

lowanej.
C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz, 25 listopada 1882.

L. 10677. (2064 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 

drugiej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów j szem wiadomo czyni, że spadkobiercy Me- 
przysięgłych w roku 1883, rozpoczynającej j chla Dawida 2 im. Zuera przeciw spadko- 
się w duiu 1.5 maja o godzinie 8 rano przy ( biercom Ozyasza Freundlicha, miedzy in- 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie j nymi także przeciw Wolfowi Freundlichowi 
Prezydenta tegoż sądu Izydora Pasławskiego . pod dniem 12 marca 1883 dl. 10677 pozew

L. 4939. (2021 2— 3)
Na dniu 8 lutego 1881 zmarła w P io tr­

kowicach Agata 1 Dziekanowa, 2 Zabawa 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy miejsce pobytu konkurującej do

przewodniczącym, zastępcami radców Aleksan­
dra Prokopowicza, Michała Hofmokla, Jana 
Noire, Juliana Malarkiewicza i dra Kazimie­
rza Szczurowskiego.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, 27 marca 1883.

o unieważnienie cesyi i uznanie własuości 
Vi2 części realności we Lwowie podl. 181*/4 
położonej wnieśli, w skutek czego do wnie­

s ie n ia  pisemnej obrony termin 90dniowy wy­
znaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego
__________  Wolfa Freundlicha nie jest wiadomem, przeto

370/pr. (2140 2— 3) ! do zastępowania go i na jego koszt i szkodę
^  v___ r _..<( t Jego Ekscelencya prezydent c. k. sądu j tutejszego adwokata dra Goldberga z za-

spadku Katarzyny Pankowej nie jest wiado- wyższego krajowego na mocy §. 301 ust. j stępstwem adw. dra Standa kuratorem usta­
niem, \  przeto wzywa się takową, ażeby w post. kar. dla II  zwyczajnej kadencyi posie- j  nowiono, z którym niniejsza sprawa wedle
ciągu 6 miesięcy o obecnym swoim pobycie dzeń sądów przysięgłych na rek 1883 przy ustawy sądowej dla Galieyi przepisanej prze-

c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu na prowadzoną będzie.
dniu 15 maja 1883 o godzinie 9 przed po- j Niniejszym więc edyktem wzywa się 
łudniem rozpoczynającej s ię , zam ianow ał: Wolfa Freundlicha, aby w należytym czasie 
prezydenta c. k. sądu obwodowego _ Adolfa i osobiście stanął, lub potrzebne tytuły pra-
Pressena przewodniczącym sądu przysięgłych, wue ustanowionemu zastępcy udzielił, lub

_ _ _______  a jego zastępcami c. k. radców sądów kra- innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił,
L. 17596. (1997 2 — 3) jowych Huberta Freybergera, Wiktora Nen- gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam

W sprawie drobiazgowej towarzystwa nela, Cypryana Leszczyńskiego,  ̂Andrzeja ; sobie przypisać będzie musiał.

doniosła, inaczej pertraktacya ta z ustano 
wionym dla niej kuratorem Marcinem Kapką 
przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tuchów, 31 grudnia 1882.

zaliczkowego w Gorlicach przeciw Ignacemu Skala i Emilia Leo de Loewenmuth.
.  • I T T  • • . 1. _____z  .. ~  i  T r t  r-k A ł i t r i  T l , . ™  ™  1 £1 ^  1 Q  Q  JPabiszowi, Wojciechowi Pabiszowi i Janowi 

Gruszczyńskiemu pto 130 zł. ustanowionym 
został adwokat krajowy dr. Zajkowski z 
Gorlic kuratorem Ignacego Pabiasza z miej­
sca pobytu niewiadomego.

Wzywa się przeto Ignacego Pabisza, 
ażeby na terminie na dzień

Przemyśl, 27 marca 1883.
Lwów, 17 marca 1883.

L. 3152. (2033 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy miej. deleg. usta­

nawia dla Wilhelma Saliniewicza woźnego 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie celem 
doręczenia temuż jako z miejsca pobytu n ie ­
wiadomemu orzeczenia c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 23 stycznia 
1883 1. 10094 kuratora w osobie p. adw. 
dra Ludwika Heynego w Złoczowie i uwia­
damia o tem Wilhelma Saliniewicza.

Złoczów, dnia 20 marca 1883.

Doniesienia prywatne.
L. 30576.V. (2176 1—3)

Ogłoszenie konkursu.
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy soli, asygnowanej gminie m. Lwowa 
przez c. k. krajową Dyrekcyę Skarbu we 
Lwowie z prawem pierwszeństwa przed in­
nymi kupcami w ilości 16.700 kilogramów 
czyli topek tygodniowo z c. k. żup w Bole­
chowie i Dolinie po cenie 9 złr. w. a. za 
setkę, rozpisuje M agistrat na mocy uchwały 
Reprezentacyi miejskiej z dnia 5 lutego 1883 
ponownie konkurs i wzywa chcących się sta­
rać o to przedsiębiorstwo, ażeby oferty swoje 
wnieśli do Magistratu najdalej do dnia 10 
kwietnia 1833, w której to ofercie ma być 
podaną ceua, po jakiej zobowiązuje się ofe­
rent sprzedawać jeden kilogram, czyli topkę 
soli.

Bliższą wiadomość o warunkach przed­
siębiorstwa udzieli zgłaszającym się biuro 
V. Magistratu

Lwów, dnia 12 marca 1883.

L. 7952. (2101 2— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia ninie.jszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Tomasza Garlickiego, tudzież 

maja 1883 jego prawouabywców, że na prośbę Sewe-
o godzinie 9 rano do rozprawy drobiazgowej ryna Kisielewskiego i w skutek decyzyi c. 
wyznaczonym albo sam stanął, lub ustano- k. wyższego sądu krajowego we Lwowie z 
wionemu kuratorowi potrzebnych informacyj dnia 13 lutego 1883 1- 2473 ^wyznaczono 
udzielił, lub wreszcie innego pełnomocnika termin na dzień 25 czerwca 1883 godzinę 
sobie obrał i o tem sąd wcześnie zawiado- 11 rano, na którym Tomasz Garlicki wyka- 
mił albowiem w razie przeciwnym niepo- zać winien, że termin do usprawiedliwienia 
mvslne skutki sam sobie przypisać będzie prenotacyi prawa wykonywania propinacji

O O O O O  0 0 0 0 X 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

O B A N K  R O L N IC Z Y
0 w e  L w o w ie

czerwonao i prze-

musiał.
C. k. sąd powiatowy. 

Gorlice, 8 marca 1883.

L. 1072. (1928 2— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 1 uskutecznionej, otwartym

za roczny czynsz 500 zł. poi. we wsi Słu- j 
piec, Nowa wieś czyli Wymysłów nazwanej, i 
na rzecz tegoż wstanie biernym dóbr: części 
Słupiec, także Nowa wieś i Kępa Słupieeka j 
zwanych, wedle Dom. 95 pag. 309 n 3 on. i

jest, lub też, że \
damia niniejszym edyktem Aleksandra Gra- ' skarga o usprawiedliwienie tej prenotacyi przed 
dowicza z życia i miejsca pobytu niewiado- j wniesieniem prośby de praes. 13 paździer- 
mego a w razie jego śmierci spadkobierców z j nika 1882 1. 44943 wniesioną została; w ra- 
imierna, nazwiska i miejsca pobytu n ie w ia - | zie bowiem, gdyby Tomasz Garlicki tego nie 
domych, że przeciw nim Konstanty Bielski, wykazał, sąd tutejszy na wykreślenie rze- 
Kazimierz Jadowski i Jan  Jadowski oborze- I czonej prenotacyi zezwoli, 
czenie, że suma 10000 złp., czyli 2500 złr. | Dla niewiadomego z życia i miejsca
na podstawie aktu notaryalnego z dnia 2 1 pobytu ustanowiono kuratorem p. adw. dra 
lipca 1848 dawniej w stanie biernym dóbr j Blizińskiego z substytucyą p. adwokata dra i 
Pogorzyce wedle ks. gł. gm. XI Kościelec i Pająka. _
y o I  nov. 1 pag. 720 n. 80 on. pod poz. 156 J Wzywa się zatem Tomasza Garlickie ■
intabulowana, a następnie na cenę kupna go, aby środki służące do zachowania jego 
tychże dóbr przeniesiona i w tabeli płatni- praw ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
czej na XXXVI miejscu kolokowana przez lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
przedawnienie zgasła, i że suma ta z tej ta- sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba- 
beli płatniczej wyeliminowaną być ma, i źe nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
pozwani winni sa koszta sporu zapłacić — sam sobie przypisze, 
wnieśli pozew w “załatwieniu którego uchw a-j Lwów, 10 marca 1883.
łą z dnia dzisiejszego term in 90dniowy do 
wniesienia obrony pisemuej zakreślony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Ale­
ksandra Gradowicza ewentualnie tegoż spad­
kobierców nie jest wiadomem, przeto c. k 
sąd w celu zastępowania pozwanych na koszt 
i “niebezpieczeństwo tychże tutejszego adw 
dra Władysława Wilkosza z substytucyą 
adw. dra Dominika Markiewicza kuratorem 
nieobecnych ustanowił, z którymi spór wy­
toczony, według ustawy postępowania sądo­
wego w Galieyi obowiązującego przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, albo tez potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich z tstnpcy u- 
dzi«lili, lub innego sobie obrońcę wybrali i 
o tem c. k. sądowi donieśli w ogóle, zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków użyli, w razie bowiem przeciwnym wy­
nikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

Kraków, 19 stycznia 1883.

a  ma na sprzedaż : pszenicę jarą, 
a  wódkę w celnych jakościach; soczewicę, groch Vi- 
V  ktorya; kartofle a mianowicie: Schardon, Bismark, 

cybnlki różowe; konicz czerwony etc.; jak niemniej 
przyjmuje zamówienia na kukurudzę „zębem koń­
skim “ zwaną, w oryginalnem nasieniu ameryańskiem 
po cenach, względnie do bieżących notowań, u- 
miarkowanych.

(2i 58 2 - 3 )
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Ogłoszenie licytacyi.

L. 27360. ~ (1827 2—3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia niew ia­

domego z ?ycia i miejsca pobytu W ładysła­
wa hr. Żeleńskiego, że przeciw niemu i in­
nym spadkobiercom i prawonabywcom śp. 
Kryspina hr. Żeleńskiego wytoczył p. An­
drzej Fortuński w tut. sądzie pozew de praes. 
2 grudnia 1882 1. 27360 o orzeczenie, że 
prawo żądania zapłaty sumy 1000 zł. polsk. 
na hipotece realności lk. 42 dz. IV w K ra­
kowie, Andrzeja Fortuńskiego własnej, wedle 
wyk. 696 C. poz. I 1/, na rzecz Kryspina hr. 
Żeleńskiego zapisanej, zgasło przez przeda­
wnienie, i że dlatego prawo zastawu dla tej 
sumy z procentem ze stanu biernego tejże

L. 9148. (2077 2—3)
C. k. sąd powiatowy wzywa niniej - 

szem każdego, któryby sobie roszczył pre- 
tensyę do gotówki 25 zł. 721/2 ct. dnia 
16 kwietnia 1833 przez Jana Micha­
lika tytułem kaucyi z powodu dzierżawy 
temporaliów łać. probostwa w Stojanowie 
złożonej, a w depozycie sądowym przecho­
wanej, aby się w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, za wykazaniem prawa wła­
sności do wydania tego depozytu zgłosił, 
ileże takowy na rzecz funduszu kadukowego 
zostanie wydany.

Radzieehów, 24 stycznia 1883.

L. 2490. (1905 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanawia w sprawne egzekucyjnej ks. Julia­
na Swidrygiełły Swiderskiego przeciw An­
toniemu Janakowskiemu pto 554 zł. a. w. z 
pn. dla nieznanego z miejsca pobytu egze- 
kuta, kuratora ad actum w osobie adwokata 
dra Skórskiego w Przemyślu i doręcza temuż 
uchwałę z 28 lutego 1888 1. 2490.

O czem się Antoniego Janakowskiego 
z tem zawiadamia, że i dalsze uchwały na 
ręce kuratora doręczane będą.

Przemyśl, 28 lutego 1883.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BANKI) kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego 
stycznia 1883 r. zastawy, w dniach 10 i 11 kwietnia 1883 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Lwów, dnia 20 marca 1883 (1914 2’3)

O

L. 6409. . (1859 2— 3)
Sąd obwodowy ustanowił dla z żyeia i 

miejsca pobytu niewiadomych Anny Wei- 
merowej i Barbary Bednarskiej, jako spad­
kobierców Józefa Buka, tudzież Franciszka i 
Józefa Bocheńskich do rąk kuratora p. adw. 
dra Janczury, adw. Janczurę z Nowego Są­
cza kuratorem w sprawie intabulacyi prawa 
własności Gluckli Schreiberowej, Mojżesza 
Dawida 2 im. Salamona Majera 2 im.Schu-

C © O « K > £ H M > O O O © e O O G 0

J Ogłoszenie licytacyi.
X C- k  uprz. galicyjsk i akcyjny

? B A N K  H IPO T E C Z N Y
JjJ we Lwowie
( j  podaje do powszechnej wiadom ości, że zapadłe a z dniem 3 Igo 

grudnia 1882 roku nieprolongowane i niew ykapione zastawy 
W kasie zaliczkowej, m ianow icie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

w  d n ia c h  3 g o  i  hgo h w ie tn ia  1 8 8 3  o godzinie pół do 
lOtej przed południem w obec c. k. Notaryusza przez publicz­
ną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.

L icytacja  odbędzie się w  lokalnośeiach gm achu Banku hipo­
tecznego pod Nr. 15 plac Halicki, (w  lokalu na ten cel urządzo­

nym w  podwórzu na lewo).
L w ó w ,  dnia 5 marca 1883.

A .« 3-3) Dyrekcya.
O O O O O O O d O O E D
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N o w a  r e a l n o ś ć

p i ę t r o w a  v » £ $
z zabudowaniem ofieynowem, której 

j  , . przyznano 251etnie uwolnienie od po­
miń °iW’i uw ierająca razem z kuchniami 26 eześei 

sz alnyeh, położona w zdrowej i pieknej okolicy 
miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod barazo 

korzystnemi warunkami do sprzedania, 
i re '^no®°i tej należy także frontowy grunt 

• , owiany, fjad 4ru=e takąż realność, służący obecnie 
in  °grod w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni.
, . Dochód ezysty wynosi 8°/o a nabywca potrze­
buje tylko U00 do 8000 kapitału w gotówce.

B liższa wiadomość w A dm inistraeyi „Gazety 
Lwow skiej.

W zorowo prow a d zo n a
C l u n  i  e l a r n i s i

W N A H Y R A P U  mied będzie na zbyciu w 
l " n U  • I miesiącu kwietniu zdrowe

doborowej jakości Sadzonki chm ielowe szczepu Sa- 
ateekiego, które na żądanie odpowiednio opakowane 

rozsyła za pobraniem ze stacyi Nadyby-Wojutyeze 
1000 sztuk pierwszej jakości po 10 zł.
1000 „ drugiej „ po 7 zł.

Zamówienia adresować należy do Zarządu dóbr 
w Nadybaek, poczta Wojutyeze. (Ia95 3 - 4)

obuw ia m ę z k ie -  
So, d a m sk ie g o  i 

d la  d zieci

GAWLIKA
dl. S trzelecka 1. 2,

P°leea swoje wyroby z 
■Oatoryału zagraniezue- 
8° i krajowego. Zamówienia wykonywa szybko 
1 sumiennie podług najnowszej mody i po naj­

tańszych cenach. 
_______________________________ (806 7 5)

§ M M B
towarów wełnianych

H. Mnsser
w 1S eriiie (m oraw skiem ),

u lic a  F e rd y n a n d a  31
poleca swój obficie zaopatrzony sk ład  za­
g ranicznych tow arów  modnych p o  e e -  
u a c h  f a b r y c z n y c h  jako to: peruwde- 
ny, doskiny, tyfle, sukna sty ry jsk ie  (Loden), 
m aterye angielskie jak  niem niej p ledy .'

N a żąd m ie p rzesy ła  wzory franco 
K a rty  wzorów dla paaów  kraw ców  nie- 

frankow ane.

Starszego lekarza sztaD. Dr. G, Sclimida.

(1652 4—12)

Sr 1*0 znacznie zniżonycSi 
cenach.

f i i ^ A  S l  M M  S B
fcI » r e w a d z o n a  w p r o s t  z  I f f a m l m r g a ,  jak

wiadomo w  n a j l o p s z y m  gatunku.

1 Fr. w
w workach o 5  k ilo  wolna od portoryum i kosztów 

opakowania za pobraniem należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska, wyśmieli. 5 kii. 6 zł. 30
Menado wyborna w smaku . . .  5 „ 5 zł. 40
Ceylon Perłowa wyborna i łagodna 5 „ 5 zł. 40
Melange (mieszana) poleca sie szeze-
.  g o l n i e ............................. \  . 5 „ 5 zł. 30
Ceylon Piantation, bardzo dobra w 

smaku • - . . . .
Jawa złotożółta, najwyborniejsza 
Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita 
Mocca afryk. wyborna i wydatna 
Santos doskonała i silna 
Rio dobra w smaku . . .
Herbata w najlepszych gatunkach po' l/, kilo od zł 

de   6 042 24—?)

5 zł. — 
4 zł. 70 
4 zł. 40 
3 zł. 90 
3 zł. 65 
3 zł. 25

L. 216 pr.

Konkurs.
(1 — 3)

Rzetelnie! Bez m atactw a!

Celem obsadzeni i dwóch posad egze- 
kutów kancelaryi egzekucyjnej przy Masris 
tracie lwowskim za kaueyą 500 /Ar. w. a. 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do dnia 15 kwietnia 1883.

Posada egzekutora do której przywią 
zana jest płaca rocznych 540 złr. w. a. nie 
jest stałą i nie daje prawa do emerytury lub 
jakiegokolwiek zaopatrzenia, a uwolnienie z 
niej nastąpić może każdego czasu bez wy­
powiedzenia i osobnego wynagrodzenia.

Kompeteuci wniosą pod.iuia w powyż­
szym terminie do Prezydyum Magistratu za­
łączając dowody ukończonych 4 klas gimna 
zyalny- b, lub tylu kia* szkoły realnej, do­
kładnej znajomości języków krajowych, do­
tychczasowego zatrudnienia, tudzież życia 
nieposzlakowanego.

Z P rezy d y u m  M a g is tra tu  
król. s to i. m in s ta L w o w a, ri. 28 m a rc a  1888.

Zupełnie świeży transport
z e  z b i o r u  m a jo w e g o  1 8 8 2  r .  

przez WS  U G sprowadzonej

, H ł  . . Cena zaa m ianow icie : pół kilo
^ r - O. „ A s s a m  - P e c c o  - M a m l a r i n '*

najprzedniejsza mieszanka aromatycz. zł.
1. T a n z u .  Perła Chin, żółtokwiatowa zł.
2 J u n t o ) c z a i ł  P e c h a ,  białokw. zł
3 Mandzyn, czarna mocna .
4 S o u c h o n g ,  mało narkot. . . . z ł
5 (0o o k « ,  familijna dobra . . . zł.
6. P r o s z e k  h e r b a c i a n y  . . zł.
7. W y z i e f f k l  i najlepszych herbat zł.
8. S O IJ C H O S IG  najprzedniejsza w 

oryginał, drewnianych skrzynkach . zł.

E  M M A  T  A
c h i ń s k i e j

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr-
Nr.
Nr.
Nr.

5.— 
4.40 
4 -  

zł. 3.20! 
2.80 
2.—
1 50 
1 70

Hr 0 b o n c l i o u g  powyższa na wagę . z 
XNr- 10. C z a r n a  k a r a w a n o w a  Were-

zł. 3.—

V. szczenki, funt r o s . ............................. zł.
' r - 11. K w i a t o w a  k a r a w a n o w a ,

4.S

Wereszczenki funt ros.
po leca i  ro z s e la  handel

zł. 6.—

$t. M arkiewicz
•ce, Lruowie R yn eh  l. 42.

(8 JO -

Zarzącf dóbr w Sycowie,
poczta BEŁZ, poszukuje p i s a r z a  e f c o -  

o K o m i c z n e g o ,  zdoinego, już cokolwiek 
^znanego z gospodarstw em  ro lnem , kaw alera, 

ubremi św iadectw am i i .poleceniam i poprze- 
a.ch Pp. chlebodaw ców . Św iadectw a w odpi-

hależy p rzesłać N ieuw zględnione pozostaną 
odpowiedzi. Posada zaraz do objęcia.b

T ylk o  za 8  zł.
przesyłam każdemu kompletny serwis stołowy ze sre­
bra Acfinids składający się z 51 sztuk następująoych 

przedmiotów:
6 sztuk nożów stełowyeh ze srebra Aefmide z an- 

gielskiemi klingami.
6 sztuk prawdiiwjch ang. widelców ze srebra Ac- 

finide najrryborn. i najcięższych.
C sztuk ciężkich łyżek stołowych ze sreb. Acfinide. 

12 „ najwyborniejszych łyżeczek do kawy ze sr. ,,
1 ciężka chochla do mleka n „
1 „ „ do zupy najlepszego gatun. „ „
2 efektowne lichtarze salonowe
3 wyborne kubki do jaj
6 sztuk pięknie cyzelowanych tacek (Tabietts)
1 piękna pieprzniczka lub eukierniczka na miałki 

cukier
1 wyborne sitko do herbaty 
6 kryształowych podkładek pod noże 
3 wyborne tacki do ciast cukrowych

54 sztuk razem
k  uj#> t y l t e o  S  x l .  ! !

S r e b r o  A c f l u i d e  jest najlepszym, zdrowiu wca­
le nieszkodliwym metalem, przez lekarzy poleconym 
ponieważ nie oksyduje a nawet najsilniejsze kwasy 
nienaruszają tej kompozycyi. Jest ona wolna od wszel­
kiej zdrowia szkodzącej rdzy (co przy innych podo­

bnych metalach nie ma miejsca).
, ,£*8?" Z» niezmienną b l a ł o S ć  s r e b r a
A e t l i i i d e  udziela się g w arancyę  na 1U lat.

| Zamówienia za pobrannem uskutecznia się sumiennie 
i ściśle, a Jisty prosimy adresować do

p. M. Rundbakin, Wiedeń II. Hedwig- 
gasse Nr. 4

O nadzwyczajnej taniości i przedniej ja  ■ 
kuści_ towaru może się każdy, nie ryzykując nie, prze­
konać, ponieważ w razie jeżli się serwis nie podoba, 
przyjmuje się takowy w przeciągu 10 dni bez prze­
szkody a pobeczna należytość zwraca sie zaraz

i s n n r
A. HalsM

H A 2 T B E L  Ż E Ł A E W Y  
we LWOWIE, Halicka I. 20

p o le c a
N a H z j u h ł  amerykańs. do strzyżenia bydła. 
K ó ł k u  (ściski „ dla buliaji, nowe. 
N o ż y c e  angielskie do strzyżenia owiec, 
b h i t i i  rzeźbiarskie najdoskonalsze, angielskie. 
N foże  stołowe, kuchenne, brzytwy, nożyczki, 

scyzoryki i wszelkie wyroby nożownicze 
z oierwszoriędnych fabryk.

Wyroby i  chińskiego srebra i alpakowe, 
jako to : łyżki, łyżsczki, chochle, noże, grabki 
Itp. pod gw arancją za dobroć.

Wszelkie potrzeby kuchenne i domowe. 
K o s z y c z k i  druciane ze spodem porcelano­

wym, bardzo efektowne na ciasta lub o- 
woee po 65 ct. 75 et. i 90 ct.

K u c h n i e  n  a f t o i r e  w różnych wielkościach 
S z c z o t k i  doskonałe do szurowania po 20 ct. 
S a m o w a r y  r o s s y j s k i e  mosiężne, oraz 
S k ł a d  w y b o r n e j  H E R B A T Y  z tych 

samych źródeł co Orłowa w Warszawie, 
w cenach po złr. 2. 8, 4 i 5 za l/a kio.

(1612 3-10)

W yszło w łaśnie z druku i jest 
do nabycia we w szystkich księgarniach:

„Pieczenie ciast“
Zbiór przepisów do robienia tortów, 
placków, i wszelkiego rodzaju ciast 
w domowem gospodarstwie zwykle 

używanych.
Dziełko to obejmuje przeszło 200 przepisów 

długiem doświadczeniem wypróbowanych pieozeuia 
ciast wszelkiego gatunku.

C e n a  8 0  c t .
Na zamówienia wprost do mnie 

uczynione przekazem pocztowym prze- 
selam  franco.
Juliusz WILDT, księgarz w Krakowie.

(1820 3 —3

C  h-  0« * 'J L  >
wyleczą szybko i gruntownie chroniczna głu­
chotę, 1 luksyę i strzykanie w uszach nawet w 
najzastarzalszyeh i najuporezywszych wypad 
kaeh! Przykry szum w u.zuch jak niemniej lek­
ką. głuchotę usuvya zaraz jak to potwierdzała 
setki poswaidczen. — Cena flaszki z opisem 

używania 2  z ł r .
Główny sk ład  i  sprzedaż en gros u

P i o t r a  M I k o l u s e h st,
w e L w ow ie.

„Engel Apotlieke am
(7884)

sk ładająca się z domu m ie­
szkalnego i budynków  gos- 
po arskicli w  dobrym  stan ie , 
obejm ująca 20 morgów pola 

ornego, w D ornfeld-D obrzany koło Szczerca po­
łożona, je s t do sprzedania. —  Bliższe w arunki 
kupna udzieli w łaścicielka w m iejscu, B. S te­
fanow icz. (2155 1 3)

 ̂ Eibeuscliitzer Riesen-Spargel
Die im J a t o  i 8 i o  g em u d ete

W W IE D N IU
Hof Nr. d.“

g i .  213(5 (2174)

Kimdmachung.
Die Administration der allgemei- 

nen Versorgungs-Anstr,lt maefit hiemit 
befauut, bte fitr bag 3afjr 1883 ńon 
ńoUen ©intogen nac  ̂ beit altereu ©tatuten 
entfatlenbeu ltttb uom 2 Janner 1884 
cm ju betjebenben L e i b r e n t e n  uitb R i -  
y id e n d e n , jo tnie bie fiir J 882  au§ge= 
mittelten itttb sogleicli fdKigen K -e n -  
t e n  fitr ńofte Śinlagett itac§ ben nem 
eit ©tatuten berett§ beroffentlidjt morben 
finb uitb ba§ bie biej^fattige tunbmacfiung 
bei beit Commanditen ber Stnjtalt in 
Semberg bei §errn, Oskar K reyser jur 
©injtd)tnaf)Tne ber Sittereffenten aufliegt 
unb oon benjelben unentgetbticR tn 
fang genommeit merben !ann.
Von der Administration der al|o-emei-

nen Y eisorgungs-A nstalt.^  
W i e n ,  am 16 Marz 1883

< A n t o n  W o r e l l ,
< k. lf. Hof- Lieferanten 
ć und Apothekers in Eibenschitz

M ah ren ,i pramiiit mit E b r e n ,  U re se lS s o lia f tH  und 
s i l b c r n e i #  M e d a i l l e n  und E b r e n .  
b i p l o i n e u  bei den W e l t a u s ^ l e l ł u n -
g e n  in W J e n  1 8 7 S  und P a r i s  1 8 7 8 ,  
bei den G a r t e n b a u - A u s s i e l l u i i g e n
in Bnin, Wien, Graz, Linz und Prag, yersen- 
det wie in friiheren Jahren aueh im b e u r i >  
g e n  E r i i h j a h r e  bei E in tritt einor giin- 
stigen W itterung a u s  e i g e n e n  A n l a g e n  

i schon ansgesuehte e i n ,  z w e i ,  und d r e i -  
<( j a b r f g e  B i e s e n  8 p a r g e l - 8 e ł z l i u g e  

(Piianzen) b e s t e r  Q u a l i t a t ,  wo das Ge- 
deiben J e d e r  e i u z e l n e a  P O a in e e  g a ­
r a  u f  i r I  wird, und in den Monaten M a i  
und J i m l  S p a r g e l  in G e b i u d c n  von 
2 fl. 50 kr. bis 5 fl. per Bund a 3 bis 5 Kilo 
im Gewichte. Jed ir Besteliuug wird eine aus- 
fiilirliehe A u l e i t u n g  iiber S p a r g e l c u l -  
t n r  g r a t i s  beigegeben.

| /Hr~ Alle Bestellungen wollen unter der 
Adresse:

ANTON W0RELL in Eibenschitz,
( M i t l i r e n )  gesehehen.

(1466 3 - 3 )
V W V W V « V A i W W *

Słownik geograficzny
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i i n n y c h  k r a j ó w s ł o w i a ń s k i c h

pod R ed ak c ją :
X Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego

i Władysława Walewskiego 3C
X W y łą czn y m  n ak ład em  W ładysław a W A L E W S K IE G O  X

wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po  5 ar. druku;
12 zeszytów składa I tom.

Cena zeszytu-, w rublach 50 ltop.- w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 f.
Cena tomu-, w rublach 6 r.?.; w w. a. złr. 7.50,; w m arkach  12 tn. 60 f.
Cena z przesyłką pod opaską iv kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.-, 

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 /'.
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.-, w w a £ złr.-, w m ai­

kach 15 marek.
Oprawa tomu rs. 1.
Administracya  S ło w n ik a  i adres do p rz e s y ła n ia  p ien ięd zy , reklam, także

artykułów.
p  JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, NrL 47.

N a j d a w n i e j s z y
Handel płócien i bielizny stołowej

Fryderyka Schuhutha i Syna
w© Lwowie, Rynek, 1. 45. 

p o leca  po b ard zo  n isk ich  cen ach :
24 metr. p ł ó t n o  k r a j o w e od złr. 8.50 

12.50
do złr. 13.50

25.—

35.—

rumburgskie
->4 " _ szwajcarskie „ „ J6. -
24 ” „ Creas „ ,, 16.—
41 ” w e b y  szwajcarskie „ „ 28.
41 ” „ rumburgskie „ „ 35.—
3<j n holenderskie „ „ 17.50
311 j irlandzkie , . „ „ 27.—
15 ” p ł ó t n o  bez szwu na prześcieradła

na posłanie _ „ „ 16.—
15 p łA t u o  bez szwu na prześcieradła

pod kołdrę „ „ 20.—
1 tuzin r c c z n ł k A w  białych nicianych „ „ 4.-50
i c b l i s t e k  czysto - nicianych „ „ 3 —
1 earuitur sto ło w e j bielizny na 6 osób „ „ 4.50
1 „ „ „ 12 „ „ „ 10.—
1 „ „ „ 18 lub 24 osób „ „ 35.—

S e r w e t y  i  s e r w e t k i  d e s e r o w e .

Garnitury kawowe kolorowe od zŁ
Pończochy i  skarpetki saskie.

Prawdziwe angielskie O x f o r t y  tudzież C /liiffo n y  i
Koszule damskie i męzkie płócienne i chiffon. od zł. 2, do zł. 8.

Najnowsze c l i u s t e c K k i  k o l o r o w e  od 12 do 80 et. sztuka w wielkim wyborze.

C a l i c o t
bawełniane płótno włoskie, ajtańszy i najtrwalszy materyał na kalesony, 

s z t n k a  z ł r .  8 .5 0  (10 par).
Za trwałość i jakość towarów ręezy nasza od stn lat znana z uczciwości i rzetelności firma. 

Szczegółowe cenniki rozsyłamy franco.
(1650 4 -6)

3 do 8.50.
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1 I Ł A Z I l t ó L I B B ł Z  L B W I C K a
H CłłówM^r skład d la  <GJaSI«yl
I  PORCELANY, SZKŁA \ T0WAR0W MIĘSZANYCH
H w  e  JLi w  o  w  i  u l h t f i  T  r y b u n a l s k a  1.  O
■ 1 roJm  1 8 4 5 .

^ o ieca  m m  w j  t o m *  W j  k :
( fe  o  n  c  h  | )  morskie, naturalne do pasztecików,

mózgu i t. p.
USp"* ^  s z t u k  2  x ł i%

Parcele do sprzedania
przy nowo otworzyć się mającej ulicy prowadzącej 
przez ogród realności K a z i m i e r z o w s k a  39 po­
łączoną z przedłużeniem ulicy J a g i e l o ń s k i e j  
a ewentualnie przedłużoną do uliey M i c k i e w i c z a .

Bliższej wiadomości udzieli właściciel, Kazimie­
rzowska 37. (1896 9 -3 )

S. F 1 B E W S E 1
LWÓW, RYNEK I. 30

poleea swój nowo otworzony wyłączny

SKŁAD HERBATY.
Cenniki na żadanie frauto.

__________(448 55—?)

M n iic  m  M M
handel H e r b a t y  rossyjskiej

Izydora Wohla
L w ów , S y k stiisk a  I. S

poleca Szanown. P. T. publiczności 
p o  d a w n i e j s z y c h  c e n a c h :  

w szczególności 
K aysow  familijnej 

czarnej */, kio. 1.60

 ̂ D ra . K a r o la  M ik o la sc h a  
( Hiszpańskie

W ina lecznicze
chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto­

nowe i rumbarbarowe, tudzież
M oniak i  w ina dla c !i«- 
r j d i  i rekonw alescentów
jedynie odznaczone zostały świadectwami naj- \  
sławniejszych profesorów i lekarzy w Wiedniu v  

w Krakowie, Lwowie i Czernioweach: /
Dr. Brauna, Lorinsera , Draschego, Spaetha, \  
Korczyńskiego, Jakubowskiego, Biesiadeekiego, f  
Widmana, Sawickiego, Ziembickiego, Weigla, £  
Wolana, Strzeleckiego, Stoekloefa, Załoziec- %, 

kiego i i t. d, /
Skład główny w aptece po.! „Gwiazdą11 \  

P i o t r a  M i k o l a s c h a  w « L w o w i e .  \  
W  K r a k o w i e  w apt. p. F . Grajewskiego. Ł 
W  C z e r n l o w c a c k  w aptece p. F . K rzy - 

j! żanowskiego.
\  Skład główny dla Monarchii Auslro-Węąierskiej

C i dla państw ośaiennyoh u
C W il li . M a a g e ra  w W ie d n iu

M e u i n ^ r k t  3 .  (7879 35 ?) j

Zniżenie ceny M A  W Y !
L i i  \ t  M i i  i s j . w H i H o
dostarcza tylko czyste w smaku gatunki po nadzwy­
czaj niskich cenach, franco za pobraniem:

5 kilo Santos, wydatną zł. 3. — ct.
5 „  Mokka, afrykańską 
5 „  Kuba, brylantową ‘
5 „ Portorico, wyśmienitą
5 „  Ceyion, plantacyjną 
5 „  Monado, złotą, nadaw.

•zlachetną 
5 „  Mokka, arabską 

H. a, 574/3

3. 60
4. 5«
4. 80
5. —

5. 40 
6 —  

(1742 5- 5)
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Dra. ANJELA
Zakład wodoleczniczy

w %iickmantel
(n a  S s lą sh a  a u s łry a c M m )

w prześlicznej okolicy górzystej, Dezpośrednio 
pod lasem położonej; najstaranniejsze pielęg­
nowanie i wyżywienie. Zastosowanie J Ó le k -  
t r o i h e r a p i i ,  M a s s a ż y  i  k ą p i e l i  
a  i g i e ł e k  s o s «&o w y c h .  Staeya kolejowa 
Z i e g r e n h a l s  o mile oddalona.

(1659 4-?)
3E ■sz ae ae ar^E  io e  as as as as as as a»
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Medal Państwowy
na wystawie 

P rz e m y sk ie j  
w r. 1882.

Pierwsza ulepszona franruzkim krojem
F a b r y k a  R ę k a w i c z e k

wyszczególniona 
dyplomem honorowym w Przemyślu 1882.

v T _  Z N " _  i S p o ^ a r s l c i e g / o

przy ulicy Halickiej I. 25 we LWOWIE,

Medal zasługi
na wy sta v ie 

L w ó w  s k l e j
w. r. 1877.

kwiatowej ł/2 kio. 1 80 
Soucbong 1/2klo. 2. -

Popow ych z Moskwy 
Nr. 1. funt 2.40
Nr. II funt 3. -
Nr. III. funt 3.75

Cenniki na żądanie g ra tis ; łaskawe zle­
cenia uskuteczniam sumiennie odwrotną pooz- 
Ooakowanie fra n c o .

(6145 29—121

L. 576. (1848 3— 8)

Jarmarki wiosenne
n a  k o n i e  r a s o w e

w v. 1888 . 
wprowadzone w życie staraniem galic. 
Towarzystwa gusp. odbędą się podob­
nie jak roku zeszłego w m iesiącu Ir iet- 
niu w następującym porządku, m iano­
w icie  :

w  Stanisławow ie dnia 10 kwietnia  
„ Tarnopolu „ 1 3
„ M ościskach „ 18 „
„  Rzeszowie „  23
„  Tarnowie „  28

Z Jarmarkami temi połączone 
jest zakupno ogierów  na stadniki rzą­
dowe i premiowanie.

N akładem  księgarn i

Seyfartlia  i GzajRowskieŁO
Hl.4 w : f .  «*■
w y s z ł y :

Br. Leopoldii Neumana, Zarys dzisiejszego  
europejskiego praw a narodów , przeło­
żony z II. wydania przez studentów wy­
działu prawa i administracyi TJuiwersyte- 
tu lwowskiego, pod kierunkiem profesora
G. R oszkow skiego, w dużej See, 168 str. 
złr. 1.50.

Dtva kazauia powiedziane w  uroczystość  
ś>v. S tan isław a  K ostki w kościele 00. 
Jezuitów oraz w święto Niepokalanego  
poczęcia N. P. M aryi w kaplicy Zakon­
nic N. Serca -Jezusowego, przez ks Izaaka 
Mikołaja ISAKOWICŻA, arcybiskupa  
lw ow skiego obrz. onn. Cena 40 et.

W tejże księgarni są do nabycia nowo 
■ y s z łe  dzieła:
1754 1800. L isty K atarzyny z Potockich

K ossakow skiej, kasztelanowej kamień­
skiej, z oryginałów przechowanych w a r­
chiwach familijnych , wydał Kazimierz 
Waliszewski. Poznań 1883, w dużej See, 
320 str. Cena złr. 3.60.

M orawski. Dzierzykraj Franciszek, Pism a  
zbiorowe wierszem i prozą, z przedmową 
Śt. hr. T arnow skiego, 4 tomy w 8ce, 
złr. 12. Poznań 1882.

Słow o o św Józefie, przez ks. I. S. Lwów 
1883. Cena 15 ct.

Jan o w icz  Dr. Aleksander. O św iadkach . Stu- 
dyum z historyi prawa niemieckiego. — 
Lwów I S83, w See, 384 str. Cena, zł. 1.50

Tegoż. Kupno renty. Studyum lnstoryezno- 
prawne. L wów 1883, str. 194. Cena zł. 1.50

D 915 1 - 2 )

poleea łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności tylko w ł a s n e  w y r o b y  ręcznej a trwale 
i roboty, w najlepszym gatunku, a mianowicie:
! J f iS ę lŁ a w ic a lo  z skórek glace i duńskich, jelonko- 
i wych i kozłowych.

R ą k a w i c z k i  podwójnie szyte, tamborowane i z
grafami do zapinania, d a m s k i e  i m ę z k i e .  
we wszystkich barwach.

R ę k a w i c z k i  francuzkim .krojem a la „Sara Bem- 
h ard t1" do łokcia i po za łokieć tudzież 
sznurowane.

M ę k u w ic iB l t i i  najnowsze z sz  t u i  p a r n i  damskie 
czarne i kolorowe.

R ę k a w ic z k i do miary wykonują się jak naj­
ściślej stosownie do życzenia i szybko.

...taiły przyjmują się do oprawy w najnowszym

P o d u s z k i  h a i t o w i s n e  oprawne w bufy — są 
na składzie, również wszelkie w y r o b y  rę 
kawicznioze, jako to :

P o d u s z k i  safianowa i samszowe.
S k ó r y  na łóżka, łosiowe i jelonkowe.
B z m i a ż e  wszelkiego rodzaju.
P « .n łs » lo m y  jelonkowe do konnej jazdy. 
P a r n i i u r t  jelonkowe.
M a s k i  irciiowe. (1810 7—12)
T o r b y  podróżne
S z e l k i  gumielastyczne i inne.
P o d u s z k i  gumielastyczne.
P o ń c z o c h y  na kurczowe żyły.
K r a w a t k i  czarne i białe.

Q O O O O O O O Q O

§  2  Nakładem księgarni
ó * e
O  CS
1 t n s
II k*

O

F. I. RICHTERA H. AMerp
c *
f i
©

w e  L w o w i e ,
w y s z ł y  w s z y s t k i e  d z i e ł a  p o l s k i e

g Jana Kochanowskiego
w y <1 a u i o p o p u 1 a r ił c , 3 t o m y w j e d n y m

Cw iS8®”’ Cena. 1 z łr . 5©  ct. ”WW§
“ jjL Oprawne w płótno angielskie z ł r .  3 .
ę*  Nabyć można w e w szystkich księgarniach krajowych i z a -O

§ 2  gramcznyĆŁ. (13S1J_ 8 g

Zawiadamiamy niniejszem, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 
w najlepsze - S f P C h  -  Począwszy od Landauskich powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, nu pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S K Ł A D Y  z n a jd u ją  się  w e L w ow ie  przy n lie y  K a r< d »  L u d w ik a  1. 5  i 31 .

S C H I W 1 L A  f  ®JP5?r
c. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, oclszczególniona kilkoma dyplomami honorowemu 

i wieloma medalami, a miedzy temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej. 
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów. ' ‘ (]gg-> !)—?)

guście.
Łaskawe zamówienia g prowiueyi '/alt.twia się od wrotną pocztą po stałych i umiarkowanych cenacl

I  Oprócz Bogu, zawdzięczam oca- 
|lenie życia mego, tylko pali­
jskiemu Hoffa piwu zdrowia 

z ekstraktu słodowego.
Własne słowa wyleczonego.

Do c. k. dostawcy nadwornego J a n a  
Hoffa,  Wiedeń,fabryka: Grabenhof, Brau- 
nerstrasse N. 2, biuro i skład fabryczny, 

Graben, Braunerstrasse M. 8.
C łerp ia i«m  na ok rop n e boleści w io lą d k iu ; k ażd ą potrą*  

w<g i  każtity ssapńj w ydaw ałem  zaraz aap ow rói w k ształcie  
zgiiiło-cncknącej, do k aw y podobnej sutostancyl; żadne le k a r ­
stwo nie pom ogło  m i a osłabienie, w zm agajac się z przestra­
szającą szybkością, ja t n iem n iej opadnięcie z ciała odebrało  
m i wsstclką nadzieję w yzdrow ienia. 1 'c le ^ lem  się więc do 
pańskiego H o ffa  ekttraktu  słodow ego a już po k lik n  dniach  
ok azało  się znaczne polepszenia. O prócz B ogu  zaw dzięczam  
ajrkifo P an u  ocalenie ż fc ia  m »go. U p raszam  przeto o przesła­
nie m i 2 8  flaasok piw a zdrow ia s ek stra k tu  słodow ego, 5 */s 
k81o czek olad y  słodow ej Bf. I .  t lO w oreczków  cu k ierk ów  
słod ow ych . T o e lk e r , dyrektor dóbr w Neu-Ingelow.

Urzędów? sprawozdanie lekarskie.
C . k .  3 > y r e k c y a  a z j> i t a l  A f i n y c h  e f e .  w  S z l e z w i k u  : Hoffa piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego okazało się \vt vszv stkich obserwowanych tu wypadkach jako napój chętnie 
używany, który będąc środkiem poży „yin i wzmacniającym, szczególnie skutkuje w raz.ie nienale­
żytej funkcji doliiycn czerni ciała, w hroni-ziijcli katarach, wielkim ubytku soków i wyebudnieniu.

P ir z  U a y c rs ic ld . D r . M a y e r , lekarz pułkowy.
Bliżej 2  z ł. u i e  ux.kuteeziiia się  p rzesjłeS r.

Geny Jana Hoffa preparatów słodowych na prowincje z Wiednia: Piw., zdrowia 
z ekstraktu słodowego ze skizyuką i flaszkam i: (i flaszek złr. 3 83, 18 flaszek złr. 7. 
26, 28 flaszek złr. 14. 60, 58 fi ...ek r/łr. 29. ul; >/, kilo czekolady słodowej I. złr.
2. 40, II. złr. I .  60, III łr. 1. fi -w odbiorze większych ilości rabat.) Cukierki sło­
dowe : woreczek 60 ci. (także l/a i ]/4 oreczka). 1’reparowana pożywna mąka słodowa 
dla dzieci złr. 1. Skouumtro „ny ekstrakt frłoilowy flakon 1 złr.. także po 60 ct. Ka­
wa słodowa pakiet 50 ct., takżi 30 ct. Zupełna kąpiel słodowa 80 ct.

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L W O W I E :  2- Eueker. J. B«iser, Piotr Mikola ch, H. Blu- 
menfold optórarzy, Korol B.ułłabiMi ■■■ ;tdel 8IALA: Z;il\’y a p t e k .  BBODł: wszystkie apteki. 
BOCHNI 1: J  Mlohaik. BtJDZANOW: Jasiński. CZEKNIOWCE : J. Golichowski, bracia, Tabakar, 
Ignacy Bchnirch. DBOH .'BYCZ : T. Jabłoński. L. Dobrzymecki. GRÓDEK: Lipius. JAROSŁAW:
I. Rohm apt., S. Ellenberg, Wisłocki ot. JASŁO: T W. Barglewiez apt. KOŁOMYJA: Jan Si- 
Aorowioz. KRAKÓW: Jan. Jani,, , I. I czyński, Ei war d  Fuchs W. Redyk, Stockmar. Wiśnie­
wski apt. NOWY SĄCZ: J. Grossba ' apteki. PRZEMYŚL: M. Kozłowski, M. Krug i wszystki* 
apteki. RZESZÓW: A. Karpiński apuk. * Rynku, Gel.aitter i spółk., Neugebauer. SAMBOR: K. 
Mareseh, Aleksiewicz apt. SANOK: ILebdorf, Joz. Rynezarski. STANISŁAWÓW: Jan Macura 
i Albin Amirowiez aj ekarze i t\ i u nr Jonasz. S iliY 'J : D . J .  Nussenolatt et comp., obie apteki.^
SUCZAWA: Edw. Liszka apt. TARNOPOL:  wszystkie apt, ZCRAWNO: Tomaszewski apt.

H aLz 10 15i

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. Papier % c. k. uprzyw. fabryki papi AO


